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młodzież niemiecka wyciąga przyjazną dłoń 


| Kisi do młodzieży polskiej ? „ 
Serdeczne powitanie 
; delegacji ZMP w Berlinie 
5 BERLIN (PAP), — Na (otnisko| W serdecznych słowach podzięsował 
| s Schoenefeld we Wschodnim Berlinie | on Związkowi Młodzieży Polskiej za 


przybyła w piątek specjalnym sama | wysłanie swej delegaeji na siol do 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


EOK UI (VD 


ŁÓDŹ, SOBOTA 27 MAJA 1950 ROKU. 


Nr 145 (1426) 


„Będziemy umacniać braterski sojusz robotników i chłopów“ 


Historyczne posiedzenie 


Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 


Salę teatralną „Ogniska przy ul. 
Moniuszki 4-a. w Łodzi wypełnili 
wczoraj róbotnicy i chłopi ze wszy 
stkich powiatów województwa łódz 
kiego. Przybyli oni w liczbie pomad 
700 osób, aby wziąć udział w uro- 
czystej sesji Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. 


Sesję zagaił i otworzył przewodni 
cżąty Woj.R.N. tow. Secha-Domaga1 
ski. Rada wybrała na przewodniczą 
cego sesji tow. Zygmunta Włodar- 
czyka przewodniczącego Pow. 
R-N. w Wieluniu i Łucję Buchner 
na sekretarza. f 

Do Prezydium wybrano jednogłoś 
nie ob, Władysława Kowalskiego — 


b 
i ` * j y k > Z tymczasowym © mir - | głeboka orzemi i że stworzone z ji najmłodszego pokolenia demo- 

Jaz F à -n | klubu radnych PZPR, ob. Dragan |, aoten. hern CARÓW 1 Z tymczasowym regula nem O- | głęboka przemiana i że stworzone zo | cji naimio BO I enia di i 
aa CA R z klubu radnych ZSL i ob. Wró- SER Sh pirn 4 o brad Rady Narodowej zapoznał rad | stały podstawy dla pokojowego, są- | kratycznych Niemiec i Polski na 
z trade M blewski z klubu radnych SD. i nych radny Henryk Tomałczyk. Ra | siedzkiego współżycia. Zwolennicy |cześć międzynarodowej przyjażni 


mierza Mijala — Ministra Gospodar 
ki Komunalnej — tow. Władysława 


Nieśmiałka — pierwszego sekreta- 
rza KW PZPR, eb, Chaburę — prze 
wodniczącego Zarządu Wojewódzkie 
go ZSL, oraz przodowników pracy: 
tow. Józefa Leszczyńskiego z Pań- 
stwowej Fabryki Sztucznego Jedwa 
biu Nr 1 w Tomaszowie, tow. Józe 
fe Tomasową z PZPW Nr 31 w Zgie 
rzu i Józefa Tomczaka ze spółdziel- 
ni produkcyjnej Kontrowers. 


Referat o zadaniach i pracy tere 
nowych organów jednolitej władzy 
państwowej wygłosił tow. min. Mi- 
jäl. Fragmenty ż tego referatu pu- 
blikujemy na str. 2. Z ramienia 
partii politycznych głos zabrali: to- 
|warzysz Nieśmiałek — w imieniu 


Tow, Nieśmiałek w swym przemó 


250-osobowa 
wycieczka chłopów polskich 


wyjechała do Zw. Radzieckiego 


25 bm. wyjechała do Związku Ra- 
dzieckiego 250-0sobowa wycieczka 
chłopów, która, podobnie jak wycie 
czyki zeszłoroczne, ma na. celu zapo- 
znanie naszych chłopów z przodują- 

gospodarką rolną ZSRR, a przede” 


teresują członków  śpóklzieini pro- 
duscyjnych, którzy pragną wykorzy 
stąć doświadczenia zebrane w Zwiąż 
ku: Radzieckim dla rozwiązania wie 
lu konkretnych zagadnień, z który- 
mi spotykają sią w spółdzielniach. 


| Szczególnie liczne zagadnienia Mm- 


wieniu stwierdził, że sesja dzisiejsza | kich szczeblach i oblicze 


klasowe 


Wojewódzkiej Rady Narodowej jest |poszczególnych radnych. Wojewódz 
sesją historyczną, na której zosta- |ka Rada Narodowa i powiatowe ra 
niə wybrane nowe Prezydium i w |dy narodowe stanęły obecnie przed 
wyniku której Rada wejdzie w no-|nowym etapem działalności, wyma- 


wy etap działalności. 


Nowe Prezydium będzie kiero- 
wać życiem społecznym, politycz- 
nym, gospodarczym i kulturalnym 
naszego województwa. Nowe Prezy- 
dium otrzyma pełna pomoc klubu 
radnych PZPR 
ca. 


Partia nasza od zarania przywia 
zywała największą wagę do prac 
rad narodowych. Nasza Partia orga 
nizowała rady w sokresie okupacji, 


— oświadczył mów | Partia Robotnicza — 


gającym poważnego wysiłku i wiel 
kiego wkładu pracy. Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza poprzez 
klub radnych PZPR pomože Prery 
dium w realizacji jego zadań. 


Niech żyje Polska Zjednoczona 
przodownica 
narodu polskiego! Niech żyje Bole- 
sław Bierut! Niech żyje chorąży po 
koju i postępu Towarzysz Stalin! — 
zakończył Swe przemówienie tow. 
Nieśmialek, 7 


Rady narodowe naszego wojewó- |da regulamin uchwaliła. Tow. Sal- 


dztwa potrafiły osiągnąć sukcesy na | ski 


w imieniu klubów radnych 


odcinku gospodarczym, potrafiły po| PZPR. ZSL i SD wysunął" kandyda 
kierować odbudową zniszczeń wojen | tów do Prezydium. 


nych. Dzięki powiązaniu rad z ma- 
sami zmieniło się poważnie oblicze 
wsi polskiej. Upqwszechnienie oświa 
ty, kultury — oto niezaprzeczalne 
nasze sukcesy. 


Choć zrobiliśmy poważny krok na 
przód i możemy się szczycić naszy- 
mi osiągnięciami — to nie powinni 
śmy jednak zapominać i o pewnych 
brakach w pracach rad naródowych. 
Rady nie potrafiły należycie zwią- 
zać się z organizacjami masowymi 
iz radami zakładowymi. Nie pamię 
taliśnty, że rady zakładowe winny 
być przedłużeniem rad narodowych, 


że poprzez rady. zak/adowe i orsa- „+4 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


łotem z Warszawy delegacja Związ- 
ke Młodzieży Polskiej z przewodni- 
czącym Władysławem Matwinem na 
czele, aby wziąć uiłział w ogólnonie- 
mieckim zlocie młodzieży demokraty 
cznej, 

Na powitanie delegacji polskiej ze 
brati się tłumnie chłopcy i dziew- 
częta z FDJ ze sztandarami, transpa 
rentami i kwiatami, Przybyli przed- 
stawiciełe rządu Niemieckiej Repn- 
Miki Demokratycmej z wicepremie= 
rem Ulbrichtem na czele, Rady Cen 
tralnej FDJ f „Towarzystwa Dobrosz 
siedzkich Stosunków z Polską. Obe 
ceny był równieź na lotnisku szef pol 
skiej misji dypłomatytznej ambasa- 
dor Fan Izydorczyk. 

W chwili lądowania samolotu roz- 
legły się dźwięki polskiego hymnu 
narodowego. Członkowie delegacji 
polskiej powitani zostali nadzwyczaj 
serdecznie, Gdy przewodniczący 
ZMP Matwin i przewodniczący Zwią 
zku Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
Honnecker podali sobie dłonie, na 
letnisku rozbrzmiały huczne oklaski 
4 okrzyki: „Niech żyje demoxratycz- 
na Polska, niech żyje jej młodzież!” 

Pierwsze przemówienie powitalne 
wygłosił wicepremier Walter Ul: 
bricht. Naród niemiecki — oświad- 
czył Ulbricht, — zdaje sobie sprawę 
z tego, ile szkody wyrządził. Polsce 


‘faszyzm hitlerowski. Delegacja pol- 


ska będzie jednak mogła pizekonać 
się w czasie swego benlińskiego po- 
bytu, że w narodzie naszym zaszła 


pokoju na całym Świecie — zakoń- 
czył mówca — mają dzisiaj wspólne 
go wroga, Wrogiem tym jest inme- 
rializm anglo - amerykański. 
Nastepnie przemawiał Honnecker. 


| Berlina, po czyn wyraził podziw dla 
| pokojowej pracy "twórczej narodu 
polskiego. c 

Granica nad Odrą i Nysą — stwier 
dził mówca — jest granicą pokoju. 
poprzez któza młodzież niemiecka 
wyciaga przyjazną dłon do młedzic- 
ży polskiej, Młodzież zgromadzona 
na lotnisku przyjęła te słowa długu 
trwałą owacją. 

Z kolei zabiera głos delegat Poi- 
sd Władysław Matwin, 

Dziękujemy wam -— mówi pszs= 
wodniczący ZMP — za tak serdecz= 
ne przyjęcie. Jesteśmy tu po to, by 
zadołeimeniować, że walka o pOKOJ 
jest naszą wspólną sprawą, że wspól 
na naszą wolą jest nie dopuścić do 
nowych, okrutnych zniszczeń Wojen 
nych, $ 

Mówca wznosi okrzyk na cześć 
światowego obozu połróju 1 3880 
wielkiego. wodza — Stalina. Odpo- 

wiadają mu huczne oklaski i chóral 
ne okrzyki ku czci Generalissinmusa 
Stalina. 

Z lotniska delegacja ZMP w to- 
warzystwie przedstawicieli młodzie- 
ży niemieckiej odjechała samochoda 
mi w stronę miasta, Tymczasem na 
lotnisko Schoenefeld przybył nowy 
samolot, tym razem z Moskwy, przy 
ważące delegację Komsomołu, 

Powitanie przybyłej dnia 26 biu 
do Berlina na ogółnoniemiecki ziot 
młodzieżowy 44-os0bowej delegacji 
harcerek i harcerzy polskich przybra 
ło charakter serdecznej manifesta- 


młodzieży. Nadjeżdźzający pociąg mo 
witany zosta? hymnem młodzieżo- 
wym oraz gromkimi okrzykami po 
polsku: „Niech żyje Polska Ludo- 
wal“, „Niech żyje młodzież palska!* 


Akcja zbierania podpisów pod Apelem Pokoju 


zbliża się ku końcowi 


WARSZAWA (PAP) — Na coraz > 
meldunki z gołębiem | napisem; „Wszyscy mieszkańcy 


widnieją 
tego omu 


liczniejszych domach 


złożyli podpisy pod Apelem Pokoju”. x 
Komitety 1 „trójkt pokoju”, które zakończyły swa pracę, przycho- 
dzą z pomócą zbierającym jeszcza podpisy. „Trójki pokoju” służą ra- 


dą i pomocą ludności. 


* 


| podejmują zobowiązania produkcy|- 
ne, aby zwiększeniem wydajności 
pracy czynnie poprzeć walkę o uirwa 
lenie pokoju Dzieki podjęciu takich 
zobowiązań ustalono nu im nowe re- 
kordy przeładunkowe, : 
W porcie gdyńskiu robotnicy sata. 


So td M ŻLE 


"R 


wodki PAE ES Golc Poza Ghinpami.-1v. sklad wyciecz- y f a an e e I TE A PEA ŻY: + 

e ZZA e ps, 2 ki irea rówiicz dzialacze poli- | nizacije masowe należy masy mobi-| W pow, kamieniogórskim zakończo {zespołów świętucowych, sporto-jdowali na parowiec radziecki s-s „Ria 4 
zach radzieckich, z wielkimi OSiąg=| tyczni i społeczni. z lzsować i oddziaływać na nie w kie |no zbieranie podpisów pod Apelem wych, z E koncertami przeplatany- | zań" 300 ton towarów w ciągu 6 go- 
nięciami kołehożników na roli; z ich runku budowy zocjałizmy, Na od-|Sztoknolmskim. Pierwszy meldunek {mi „pogadankami popiilaryzującymi | özin, osiągając 297 proc. nowej nor- 


bogatymi doświadczeniami w dzie 
dzimię socjalistycznej gospodarki o- 
az 5 pracą stacji maszynowo = trak- 
torowych, stanowiących bazę mecha 
uizacji rolnictwa radzieckiego. 

W wycieczce biorą udział człon- 
zowie spółdzielni produkcyjnych o= 
raż delegaci ze wsi, gospouarujących 
jeszcze indywidualnie. Wszyscy ti- 
czestnicy wybrani zostali przez ogół 
mieszkańców wsi na zebraniach sra 
madzkich. Chłopi z poszczególnych 
wst przekazali wyjeżdżającym wiele 
pytań, dotyczących pracy i życia w 
kołchozach radzieckich, na które to 
pyfania uczestnicy wycieczki egbo- 
wiązali się odpowiedzieć po powró- 
cie do kraju, 


Aresztowania 


młodzieży postępowej 
w Zachodnim Berlinie 

Dnia 23 maja policja w Berlinie Za 
chodnim aresztowała bez żadnych 
podstaw 13 członków Związku Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej i Związku 


Pionierów, W dniu 22 maja areszto- |miteiu Wykonawczego SFZZ toczyły |nych obniża się produkcja, zamyka = - uł > | 
wano w Berlinie Zachodnim 11 osób.'się w atmosferze narastającego w ca|się fabryki, miliony robotników i u- ses w: zycia oa an a z m 
Zz odzywa ita myte, | rzędników wyrzuca: się Ra bruk. dei jp mać S ASRS ków Eiri mie Zy Q S i u ł ari s | 
Armia bezrobotnych Po" (anie się codsżóniną e oską każdej or , 
zs" s tas 45 mi 5 dO z AEREI RR, 4 
Dlacze 0 od ISU À | Pok Trza zbódakjo 0 ganizacji związkowej] „| SOFIA (PAP). — Do Sofii ezybyj Delegacja polska złożyła wienice í 
| | „W dalszym ciągu orędzie podkre] Wskazując na konieczność jedno: | la delegacja polska dla wzięcia u-| w mauzoleum Dymitrowa. Deleza- i 
sg » e ć sla, że kapitaliści, wykorzystując ist- | zesnej walki o realizację programu | działu w obradach polsko - bulgar- | tom polskim tórzacztsznii rr F; 
Będąc uczestnikiem jednej ż „trójek“, zbierających podpisy pod Apelem |2ienias armii bezrobotnych, wzmagają | nostujatów ekonomicznych | soolal- | skiej komisji mieszanej, poświęco- £ 1I warzyszyłi miatste " 


Przed wyjazdem 
żegnara w Zarządzie Głównym Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, gdzie prze 


litycznego, kierownik Wydziału Rol 
nego KC — tow. Hilary Chełchow= 
sil w imieniu PZPR, sekretarz NKW 


ZSL — pos, Józef Ozga - Michaliki | bogaczy wiejskich. 


— w imieniu ZSB oraz zasłępcą kie 
równika Wydz, Rolnego KC PZPR 
— tow. Edmund Pszezółkowski, któ- 
ry jest kierownikiei wycieczki, 


wycieczka Oylat sinku 


wiejskim rady zbyt 


współpracowały z 


z 


słabo jo zakończeniu akcji 
ZSCh. Przed ra-|bpawka . Do 


nadesłała ba: 
Powiatowego Komitetu 


dami narodowytmi stoją poważne za | Obrońców Pokoju przybyły sztafety 
mawik? zastępca człónica Biura' Po- | dare, bowiera będą one miyisiały | dzieci z meldunkami o zakończeniu 
pomóc mało i średniorolnema chio- |zbierania podpisów w poszczególnych 
pu w lilkwidowanin istniejących re- | gromadach. 


Sztek wyzysku, uprawianego przez 


Nowe Prezydium winno w jak 
najszybszym czasie sprawdzić w te 


renie skład socjalny rad na wszyst prezami 


IMPREZY ARTYSTYCZNE 
w SŁUŻBIE POKOJU 
Na Dolnym Śląsku zbieranie pod- 
pisów, połączone jest z licznymi im- 
artystycznymi: występami 


ZSRR- twierdza i herold pokoju 


f 


przewodzi potężnemu frontowi pokojowemu 


Orędzie Komitetu Wykonawczego SFZZ y 
wzywa masy pracujące świata do walki o pokój 


BUDAPESZT (PAP), — Komitet Wy|łym Świecie kapitalistycznym kryzy- 


konawczy Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych wydał orędzie do 
mas' pracujących wszystkich krajów. 

Orędzie stwierdza, że obrady Ko- 


Pokoju, przekonałem się, że nie ma żadnych różnie między ludźmi, żeśłi chodzi 
e zagadnienie walki o pokój. Pragnienie utrzymania pokoju jest tak potężne, 


że imperialiści muszą liczyć się z wola 


milionóto i zaprzestać nagonki wojennej. 


Złożytem swój podpis uśród milionów podpisów wierząc, że w ten sposób 


;smacniuni światowy front obrońców 


pokoju, 
MICHAŁ SOWIŃSKI 
majster tkacki z PZPB ` 
im. Dzierżyńskiego 


— Jestem tkacske najwyższej jakoście Należą de znanega dziś w calym 


kraju zespołu tow. Marczykowskiego, 
nspólnie z 


dukować zawsze towor bezbłędny, Podpisując 4ye! Pokoju postanowiłam z s niosłość Ep nE EE a st = żę 
7 t ZA : s 1 ns słość coraz pełniejszej współpra- | Stępca członka Biura —Politycznego 
sobie, zawsze pracować tak jak teraz, dla utrwalenia pokcju, dla wzbogacenia s prze Trybunałem wW Tiranie cy kulturalnej miedzy Polska a Bul |i Kierownik wydziału romego RC 
raszego Państwa i klasy robotniczej. k n TIRANA (PAP). — Przed Trybus) wrogich organizacjach. stworzonych Pa na gruncie braterskie vrzyjąź | PZPR. 
HONORATA KLUCHA natem Najwydsmym w Tiranie wę |zą granicą i pracę dla obcych wy-| ~ 374CEJ oba kraje. W okresie rządów reakcji pol 4 
począł sią proces trzech amerykań", wiadów, vivez propagande pisemną $] Jestem przekonany — zakońtzył 


Nie należg do Parti, Mimo to jednak 


partyjniakami buduję noszę przyszłość, Wiem, że jakość produkcji 
jest poważnym elementem w umacnianiu. pokoju, 


G też staram sig pro- 


„kaczka z PZPB — im. Marchlewskiego 


skich szpiegów - dywereamtów, ustną, wynierzoną przeciw Ludowej| wiceminister Jabłoński — że nie|iace chłopstwo toczyły walkę z ob- 

dako ksiądz jiucuiący na wsi pragne dorzucić słowo skramne w tej po- | Prokurator urtdj ludowej Syri Car | Republice Albańskiej i prząz udział | sprawią nam żadnych poważniej. |szarniczo - kapitalistycznym wyzy 
teinej akcji, która ogarnia dziś świat edy, Pokój jest najżywotałejszym prag- | CET złożył trybunałowi akt _oskar=| w bandzie dywersantów. szych trudności pewne  niewięlkie skiem i uciskiem, nie można było l 
mieniem, człowieka — bo pokój — ła życie. pokój — to zdrowie, pokój — |Ż€0i8. który gamuca oskarżonym: | "Tą bandą przestępców. zrzuconą | zresztą różnice między naszymi ję- |nawet marzyć o- wzniesieniu w sto 4 
ło twórczy rozwój w pracy, nauce, kulturze i we wszystkich dziedzina - wrz © go og aR Zła i). spadochronach w Albanii w ce-|zykanr. wiemy bowiem wszyscy, że |'icy Domu Chłopa. 

Śp: Rogoż TREE” yt R omów p w Afbahńczykow) z lu zamachu na życie i welność łudu | są dziś na świecie sł któ i§ i 

Nie tylko podpisuję Apel sesji sztokhkolmskiej — iare stw hy = dze sieran yy i zz A A i owa, ktore Brzej Dzis Polska /a, wZnoszac 
żałiż Różne a parnai jale zdjowdabiej ge E ipe ię oby i po i posiadającemu obywa- | albańskiero — stwierdza m „in. akt | łanmją największe nawet różnice ję | gruzów swoją oe MAE 
i prey sra, wódyiróto E ce Arde ai rv  ogasłowiańskie przestęp=|oskarżenia — kierowali imperialiści | zykówe, a najważniejsze z tych |nostanawia zbudować za niej Don R. 

i ` Srta | 3 p% one przez nich przeż | amerykańscy, którym podporz: słów — STALIN — we wszystkich Chłopa, jako widomy znak nierozer 


KSIĄDZ FELIKS LITEW" 
Chełmno 


su ekonomicznego. 

W Stanach Zjednoczonych I Anglii, 
w  pafistwach  zmasrshallizowanych 
Europy Zachodniej, we wszystkich 
krajach kapitalistycznych i kolonial- 


ucisk mas pracujących. 

Jednocześnie prowadzą szaleńczy 
wyścig zbrojeń i przygolowania do 
wojny atomowej. Lecz rzezi tej moż: 
na i należy zapobiec. 

Na drodze podżegaczy wojen 
nych stol <a BYER zapora — 
potężny front pokoju, wyrażający 
nieugiętą wolę ludów uśmierzenia 
poiżegaczy wojennych. 

Frontowi temu przewodzi wielki 


Związek Radziecki — twierdza ł 

herold pokoju. 

Orędzie wzywa wsżystkich pracu- 
jących do zespolenia wysiłków w 
walce o pokój i podkreśla niezwykla 
ważne znaczenie zbierania podpisów 
nod Apelem Sztokholmskim. 


nych mas pracujących, orędzie 
stwiendźa: 

W celu skutecznej walki o pokój, 
o żywotne interesy imas pracujących 
Í o ich prawa demokratyczne koniecz 
na jest JEDNOŚĆ klasy robotniczej. 

Orędzie wzywa robotników i robot 
nice do wzmożenia czujności i dema- 
skowania knowań i intryg rozbljaczy 


|ruchu zawodowego — agentów impe- 


rializmu. 5 


Amerykańscy szpiedzy 


wody wsie sie okupantom wios- 
zy i sbim, pizer udział we 


i dywersanci w Albanii 


orządko- 
wują się z lokajską służałczością fa- 
smyści rzymscy, beleradzcy | ateńscy 


hasła ruchu obrońców pokoju We 
Wrocławiu ześpoły świetlicowe prze- 
mysłu skórzanego, spółdzielni ryma 
sko-galanteryjńej, Zw. Zaw, Energe- 
tyków i „Czytelnika” biorą udział w 
akcji zbierania podpisów, urządzając 
w niedzielę występy dia szerokich 
rzesz ludności, Przez megafony nada- 
wane sę hasła Stałćgo Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
Głaz Amel Sztokholmski, 
SA 

Wojewódzki Kumilet Obrońtów Fo 
koju w Szczecinie wydał specjalne 
ulotki, które roziepiono we wszyst- 
kich bramach domów, kinach, a 
trach, wozach tramwajowych, reslau- 
racjach i sklepach. Codziennie p'zed 
rozpoczęciem przedstawień w ,,Tza- 
trze Współczesnym” wygłaszane są 
krótkie prelekcja na icmat walki o 
pokój. W kinach Pomorza Szcz! iŃ- 
skiego wyświetla się przed seansem 
hasła pokojowe. 

ROBOTNICY I CHŁOPI CZYNEM 

POPIERAJĄ APEL POKOJU 

W wielu zakładach pracy na Wy- 


brzeżu robotnicy, przy składaniu pod 


Pisów pod Apelem Szłokholmskim, 


my przełądunkowej. 

Podczas załadunku s-5 „Riazań” po 
raz pierwszy zastosowano tzw. konia 
mechanicznego, który popychając ła 
dowane towary przyśpiesza o blisko 
| 30 proc. czas załądanku. 

p 
* 

W gminie Gniew, woj. udańskie, 
małorolni i średniorolni chłopi zdr- 
ganiz”wali „Warty Pokoju”, postana- 
wiajac zluwidnwać 120 ha odłogów. 
| Zadanie swgje wysonali. W gminie 
Kałbudy, w pow. gdańskim mieszkań 
| 


cy — dla zadokumentowania swojej 
woli pokoju — zobowiązali się zra- 
diofonizować dwie gromady wiejskie. 
Zobowiązanie swoje wypełnili, 
Chłopi z gminy Iisewo na Żuła- 
wach Gdańskich zbudowań — w ra= 
mach „Wart Pokoju“ — boisko. dla 
ludowego zespołu sportowego, a chło 
pi Z gminy Euzino w pow. morskim 
oddali do użytku gminny Dom Kuy 


O rosnącej wciąż Świadomości lu. 
dności wiejskiej świadczą fakty dē- 
maskowania wrogów klasowych, któ 
rzy usłuja tu i ówdzie przeciwdzia- 
łać akcji pokojowej. 4 


Zacieśnia się przyjaźń i wsnółpraca 


nych opracowaniu i podpisaniu ko- 
lsjnej umowy rocznej o współpracy 
kulturalnej między Polską a Bułgs- 
ria. Obradom przewodniczy wiczmi 
mister oświaty profesor Henryk 
błoński, 

Pierwsze posiedzenie komisji ża- 
ga przewodniczący bułgarskiego ko 
rutetu sztuki, nauki i kałtury mi- 
nister Ganowski 


Ta 
+3 


"Przenawiając 2 kolei wiceminister 
Jabłoński zobrazował osiągnięcia 
Polski Ludowej w dziedzinie oświa- 
ty, nanki į szttkni oraz podkreślił do 


językach świata znaczy tyle co PO- 
KOL. 


Ganowski i ambasador RP Barchace. 
See o 


-Dom Chłopa 


stanie w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Pod pro 
tektoratem Prezydenta Rzeczypos- 
politej tow, Bolesława Bieruta, pa- 
wstał ogólnokrajowy komitet budo 
wy Domu Chłopa. Na czele komite- 
tu stanął matszałek Sejmu — Wła 
dystaw Kowalski, prezes ZSŁ. Wi- 
ceprzewodniczacym komitetu został 
poseł tow. Hilary Chełchowski, 'za» 


jskiej, gdy klasa robotnicza i pracu 


walności sojuszu robotniczo = chłop 
i skiego, 


a” 


DŻ Goko izaA TMT SE eii 


cadaniaiobowiazki Wojewódzkiej Radi Narodowej 


w walce o podniesienie warunków bytu ludności pracującej 
Z przemówienia tow. min. K. Mijala na uroczystej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 


Nową reformę ustrojową przepro 
wadzamy w okresie wielkich przeor 


W celu dalszego wzmocnienia na- 
szego Państwa Ludowego Sejm U- 


brażeń wewnętrznych a zarazem w | stawodawczy uchwalił ustawę o tere 


okresie wielkiej kampanii o urwa- 
lenia pokoju. 

W ub, roku wykonaliśmy plan 3-le 
ni przed terminem. Niezwykły wy- 
siżek kiasy robotniczej, mas pracują” 
cych naszego narodu, szybki rozwój 
współzawodnictwa pracy, racjonafi- 
Eatorstwa, które w krótkim okresie 
czasu ogarnęły ogły kraj, dały w re- 
nultacie olbrzymie wyniki, Nie tylko 
wykonaliśmy plan 38-letni przed ter- 
minem ale i w wydatny sposób pod 
wyższyliśmy jakość produkowanych 
towarów. Wyniki planu odbudowy - 
planu 3-letniego Świadczą, że kraj 
nasz nie tylko odbudował się ze zni- 
soczeń wojennych, ale wkroczył w 
pierwszy etap przebudowy i rozbu- 
dówy naszego życia gospodarczego, 

Wielki bohaterski zryw Klasy To- 
botniczej rozszerzył się i na wieś, 
Pomyślny rozwój wsi, jej przebudo- 
wa gospodarcza w Kierunku socja- 
lizmu, rozwijająca się spółdzielczość 
produkcyjna Świadczą, że droga 
lepszego życia staje się zrozumiała 
mie tylko dla przodującej siły naro- 
du — klasy robotniczej, ale jest też 
zrozumiała dla chłopstwa 1 inteli- 
gencji pracującej. 

Rozwija się wspaniale kultura — 
obserwujemy niespotykany pęd 
masowy do nauki. Jednym z jego 
przejawów jest skutecznie przepro: 
wadzana walka z analfabetyzmem. 
Szczególnie poważne rezultaty w tej 
walce osiągany na terenie woj. łódz 
kiego. Jest to przykład niespotyka- 
nego dotąd przeobrażenia mas. Pęd 
do nauki, tłumiony przez sanacię, 
zmalązł dziś najpełniejsze warunki 
rozwoju na wsi i w mieście. Dal- 
szym. tego pizejawem jest olbrzymi 
wzrost czytelnictwa, Oto rewolucyj- 
ne pizeobrażenie, Na bazie rozbudo- 
wy naszego przemysłu, rozwoju bu- 
downictwa wraz ze wzrostem prze- 
mysu. 1 eagospołlarowaniem wsi 
podnosi się z roku na rok dobrobyt 


Md. 

Równolegle z tym procesem gacho 
dziły przeobrażenia polityczne. Po 
firwidacji działalności mikołajczy- 
kowców, po zlikwidowaniu dywersji 
WRN-owców i po zlikwidowaniu 
band podziemia — nastąpiła pełna 
stabilizacja polityczna,  Skupiliśmy 
siły i coraz wyraźniej zarygowała się 
droga, po któtej kroczymy, Stabiliza 
cję naszą najbardziej ugruntował 
Kongres Zjednoczeniowy klasy robot 
niceej. Kongres ten miał decydujący 
wpływ na zacieśnienie się sojuszu 
robotlczo » chłopskiego i przyczynił 
się do konsolidacji ruchu ludowego, 
do konsolidacji całego obozu postę* 


Premu okresowi przeobrażeń towa- 
wzyszyła nieustająca ostra walka kla 
kowa: 

Gdy mamy tak powaźne osiągnie- 
eia w pracy i walce — w skali świa 
towej toczy się zaciekła walka o PO” 
kój, której przewodzi Związek Ra- 
drieski | kraje demokracji ludowej, 

Obóz pokoju zdobywa sobie wwo 
lenników na całym świecie i po stro 
nie tego obozu zarysówała sią wiel- 
ka przewaga. Zasięg wpływów ne- 
tomiast obozu wojny wybitnie się 
skurczył | to kurczenie się wpływów 
obozu imperializmu odbywa się nió- 
ustańnie, W obozie wojny obserwu- 
jemy cofanie się, zmniejszanie się 
produkcji, widać narastający kry- 
mys, bezrobocie, widać sprzeczności 
wewnętrzne. Tymczasem u nas na- 
stąpiła konsolidacja sił, Setki milio- 
nów ludzi na wszystkich kontynen= 
tach, pod w wielkiego Stalina, 
występują przeciwko wojnie, 


nowych organach jednolitej władzy 


państwowej, 

W ciągu 5 lat, dzielących nas od 
chwili wyzwolenia nie było ani je- 
dnego zagadnienia państwowego, 
które by rozwiązano bez udziału 
rad narodowych. Przeprowadzenie 
reformy rolnej i unarodowienie prze 
mysłu, zasiedlenie Ziem Odzyska- 
nych, odbudowa kraju, walka o u 
społeczniony handel, zwalczanie spe 
kulach, sabotaży i nadużyć, akcje 
siewne i żniwne, Ulcwidacja ugorów 
i nieużytków, akcja wymierzania | 
ściągania podatków, tworzenie ośrod 
ków maszynowych, zwycięskie prze 
prowadzenie głosowania ludowego 1 
wyborów — we wszystkich tych 
wielkich akcjach czynnie uczestni- 
czyły terenowe rady narodowe wszy 
stkich szczebli. W tych akcjach dzia 
łacze rad narodowych uczyli się go- 
spodarzyć, uczyl się planowania 1 
kontroli, poznawali mechanizm dzia 
łania aparatu państwowego, nabie- 


rali doświadczenia w sprawowaniu 
władzy — uczyli się rządzić, 


W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia min, Mijał omówił szczegó” 
łowo zadania rad narodowych, stwier 
dzając równocześnie, że dotychczas 
nie zawsze stały one na wysokości 
zadania. Rady narodowe narodziły 
się w walce, a hartowały w codzien 
nej pracy. Były jednak słabo powią 
zane z masami na wsi i w mieście. 
Niedostatecznie energicznie wkracza 
ły tam, gdzie działa się niejsdnokrot 
nie obywatelowi kreywda, Jednak 
Woj, Rada Narodowa w Łodzi wyst 
nęła się na jedno z czołowych miejsc 


„wy kraju, Ma ona poważne rezultaty 


w mobilizowaniu mas ludowych na 
odcinku oświaty i kultury, gospodar 
ki i odbudowy. Mały lednak udział 
w jej pracach bierze młodzież i ko- 
biety. 


Następnie min. Mijal scharaktery 
zował formy działalności Prezydium 
Rady. zadania Rady, Prezydium i ko 
misji Te ostatnie mają zwłaszcza pa 
ważne obowiązki w podniesteniu wa 


runków bytowych ludności, Winny 
ome uczyć się od mas i wsłuchiwać 
się w potrzeby mas. Mają zUkwido- 
wać dotychczasową wszelką formal- 
ną i baeduszną działalność, Masy lu 
dowe wierzą, że Wojew, Rada Naro 
dowa sprosta tym wielkim zada” 


Sprawna działałność rad narodo- 
wych związana jest z uagadnieniem 
wysuwanią nowych ludzi z mas lu- 
dowych. Naszej reformie musi towa- 
rzyszyć proces nasycania aparatu ed 
ministracyjnego elementem robotni- 
czo - chłopskim, 

Ażeby nasza wielka, rewolucyjna 
reforma dała równie rewolucyjny 
plon, uczmy się od Związku Radziec 
kiego w pełni demokratycznych form 
rządzenia, które uczynią zadość po- 
trzebom naszego kraju, zmierza jące- 
go do socjalizmu. 

Na zakończenie przemówienia min. 
Miial wznosi okrzyk na cześć Pierw- 
szego Obywatela Polski Ludowej, 
Obywatela, który jest twórcą obec- 
nej wielkiej reformy — Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 


Chłopi woj. poznańskiego 
przodują w „Czynie Melioracyjnym" 


WARSZAWA (PAP), — Coraz wię- 
cej gromad melduje o wykonaniu zo- 
bowiązań, podjętych w „Czynie me- 
a mieszkańcy wielu 
wsi donoszą o znacznym często prze- 


lioracyjnym”, 


kroczeniu zaplanowanych prac wod- 
no-melioracy jnych. 

W dalszym 
1 budowach nowych 
wodno - melioracyjnych 


ciągu w  naprawię 
urządzeń 
przodują 


chłopt z województwa poznańskiego 
Mieszkańcy 992 gromad  tago woje» 
wództwa  przepracowali 

79.200 dniówek roboczych. Wykonali 
oni praca przy konserwacji i napra- 
wie urządzeń wodno-mełioracyjnych 
na długości 930-km +oras wykopał 
6 km nowych rowów odwadniają< 
cych. Dzięki przeprowadzeniu wszyst - 
kich a prac gzagospodarówāno_ 
228 ha 


Radzieccy i francuscy delegaci 


na zjeździe ZS „Kolejarz” 
manifestują nieugięta wolę pokoju 


WARSZAWA (PAP). — W piątek, 
26 bm, w drugim dniu I krajowego 
zjazdu ZS Kolejarz, na salę przyby= 
ła, witana rzęsistymi oklaskami, eki- 
pa pięściarzy — robotników, cełon= 
ków francuskiej federacji sportowej 
związków zawodowych. 

Kierownik francuskiej drużyny — 
red; Rousseau, witając zebranych, 
stwierdził, że klasa robotniczą Fran 
cji z uwagą śledzi osiągnięcia pol- 
skiej klasy robotniczej, 

„Zapewniam Was, towarzysze, — 
oświadczył red. Rousseat — że, mil- 


Nacjonalistyczni dywersanci w Słowacji: 


usiłowali podważyć jedność klasy robotniczej 


Tow. Siroky o zdradzieckiej działalności Husaka, Novomiesky'ego i Clementisa 


BRATYSŁAWA (PAP). — 24 bm, 
na wieczornej sesji IX zjazdu Komu“ 
mistycznej Partii Słowacji, referat 
o pracy partii i dalszych jej zada” 
niach wygłosił przewodniczący Komu 
nistycznej Partii Słowacji ww. SI- 

Tow, Siroky podkreślił, że IX zjazd 
odbywa się w warunkach wzrostu po 
tęgi obozu pokoju i demokracji, na 
czele którego stoi wielki Związok Ra 
dziecgki, w warunkach nowych aukce 
sów narodów słowackiego i czeskie- 
go, które wstąpiły na szlak budow” 
niotwa socjalistycznego. 

Słowacja mogła wstąpić i wstąpiła 
na szlak likwidacji swego zacofania 
ekonomieznego, społecznego i kultu- 
ralnego jedynie dzięki wyzwoleniu 
Czechosłowacji przez Armię Radziec 
ką. Naród słowacki widzi, że Zwią” 
zek Radziecki utorował mu drogę no 
wego Życia, 

Budownietwo socjuistyczne w Sło 
wacji opiera się i obecnie na po 
mocy potężnego Związku Rar 
dzieckiego. Pełna wdzięczności i 
miłości dla Związku Radziec" 
kiego i Wielkiego Stalina, w 
trwałej jedności z czeską klnsą 
robotniczą, pod przewodem Ko* 
munistycznej Partii  Czechosło- 
wackiej — powiedział tow, Si* 
roky — walczy słowacką klasa 
robotnicza o zwycięstwo  wocja” 
Hzmu.. 

Tow. Siroky porusza następnie 
sprawę nacjonalistycznych odchyleń 
w szeregach partii, stwierdzając, że 
przynieśli je do partii Husak i Novo 
miesky. 

Błędy ich — stwierdza dalej tow. 
Biroky -— wyrządziły partii wielką 
szkodę w okresie walki narodowo” 
wyzwoleńczej, w okresńe powstania 
słowackiego, 

W wyniku nacjonalistycznej polity 
ki kierowniczych działaczy partii, 
wszystkie wrogie elementy zaktywi: 
zowały swą działalność dywersyjną, 
Burżuazyjni nacjonaliści dważali 
jedność klasy robotniczej Czechosło” 
wacji,  sębotowai nacjonalizację 
przemysłu — a linię swą realizowali 
om przy poru aparatu państwo” 
wego w Słowacji. 


TOW. WILIAM SIROKY 


Towarzysze, którzy w pazesąłości 
byli nosicielami błędów nacjonalisty 
cznych, również i z wydarzeń luto 
wych 1948 r. nie wyciągnęli właści 
wych wniosków i nie osiągnęli stur 
sznego, marksiatowsko - leninowskie' 
go pojmowania kwestii narodowej. 


Prezydium Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Słowacji uma 
ło za rzecz konieczną rozważenie po 
ważnych błędów Husnka i Novomier 
sky'ego i wyciągnięcie odpowiednich 
wniosków organizacyjnych, Prery” 
dium Komunistycznej Partii Błowar 
cji złożyło do prezydium KO Komu 
nistycznej Partii | Czechosłowacji 
wniosek o odwołanie Husaka ze sta 
nowiska przewodniczącego Rady Peł 
nomocników oraz Novomiesky'ogo 26 
stamowiska pełnomocnika do spraw 
szkolnietwa i oświaty. 

W dalszym ciągu tow. Siroky 
wskąznł, że burżuszyjny nacjonalizm 
Husaka i Novomiesky'ego charaktery 
zuje również Clementisa, którego u” 
sunięto ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, Korzenie tego 
nacjonalizmu proletariackiego, konu 
grupy inteligencji słowackiej, której 
przywódcą był Clementis, i która wy 
chowała Husaka i Novomiesky'ego. 

Dla partii powinno być rzeczą ja” 
sna — oświadczył tow, Siroky — ,ż8 


Historyczne posiedzenie 


Wojewódzkiej 


| (Dalszy ciąg ze ste, 1-ej) 

Na przewodniczącego zapropono= 
wano ob, Franciszka Grochalskiego. 
Ob. Grochalski, członek ZSL, syn 
małorolnego chłopa, odznaczony or 
derem Polonia Restituta, był uprze 
dnio przewodniczącym Powiatowej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy, a 
następnie przewodniczącym Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej we Wro- 
oławiu, ostatnio zaś przewodniczą- 
cym Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Krakowie. 

Na pierwszego zastępcę przewod- 
niczącego zaproponowano kandydatu 
re tow, Kazimierza Kucnera, ostat 
nio wicewojewodę łódzkiego; na dru 
giego zastępcę przewodniczącego — 
tow. Zenona Kryńskiego, dotychcza 
sowego naczelnika Wydziału Społe- 
czno » Politycznego Urzędu Woje- 
wódzkiego; na sekretarza — tow. 
Czesława Pabisiaka, który zajmo- 
wał kolejno stanowiska wiceprezy- 
denta Pabianic, prezydenta Piotrko 
wa, a ostatnio pracował w Wydzia 
le Samorządowym KW PZPR. Na 
członków prezydium zaproponowa- 
no: tow. Eustachiusza Seniowa, ił 
tow. Ludwika Kwaśniewskiego, 0- 
statnio naczelniką — Wydriału Gos 
podarki Komunalnej w Uszedzie wo 


jewódzkim w Łodzi. Wybór siódme 
go członka prezydium  postanowio- 
no odłożyć na następne zebranie 
Rady, i 

Kandydatury zostały. przez rad- 
nych przyjęte, po czym przystąpio- 
no do tajnego głosowania, 


Po przerwie komisja skrutacyjna 
odczytała protokół wyborów z któ- 
rego wynikało, że Wojewódzka Ra- 
da Narodowa, w Łodzi wybrała na 
przewodniczącego Rady ob. Francise 
ka Grochalskiego, na pierwszego za 
stępcę przewodniczącego — tow. 
Kazimierza Kucnera, na drugiego 
zastępcę — tow. Zenona Kryńskiego, 
na sekretarza — Czesława Pabisia- 
ka | na członków prezydium Fusta 
chiusza Seniowa i Ludwika Kwaś- 
niewskiego. 

Nowowybrany przewodniczący 
prezydium Rady 0b. Franciszek Gra 
chalski, dziękując w imieniu swoim 
i prezydium za zaufanie, jakim Ra 
da obdarzyła jego.i prezydium za- 
pewnił, że zaufania tego nie zawie” 
dzie. 

— Zdajemy sobie sprawę, że przy 
jęliśmy obowiązek trudny i ciężki 
lecz przekonani jesteśmy, że wkła 
dając całe serce w wykonanie tych 


Rady Narodowej w Łodzi 


obowiązków, przy pomocy kierow 
nictwa politycznego i przy pomocy 
Rady, zadaniom stojącym przed na* 
mi podołamy. Pozwoli nam, wyptł- 
nić nasze i ścisła więź z 
masami pracującymi — więź, któ 
rej wagę tak słusznie i tak mocno 
podkreślano na IV Plenum KC 
PZPR, 

Nasza praca nie ograniczy się do 
rządzenia za zielonym stołem w Ło 
dzi. My, w prezydium, jesteśmy z 
terenu i my poprowadzimy pracę w 
terenie. Zarówno sprawy małe, jak 
f wielkie łudności województwa hę 
dą nam lsżeć na sercu i będziemy 
je załatwiać jak najbardziej sumien 
nie. Bedziemy dalej umacniać i po- 
głębiać sojusz robotnicza - chłopski. 
Będziemy się starali tak, jak tego 
żądać będziemy od rad terenowych 
— otoczyć opieką rosnący aktyw 
społeczny, rosnące kadry. 

Głosy, które na nas padły, zabo” 
wiązują również Radę, aby nami 
kierowała, aby nam pomagała, aby 
każdy nasz krok był krokiem właści 
wym. Mobillżując masy do budow- 
nictwa socjalistycznego, przyczyniać 
sią bedziemy do utrwalenia pokoju 
— makończy! swe przemówienie ob. 
Groc 


nie chodzi tu o sprawy osobiste Cle 
mentisa, Husaka i Noyomiesky'ego, 
że chodzi w danym wypadku © je 
dność partii, o ideologiczne uzbroje” 
nie partii. 

Partia może prowadzić skute- 
czną wałkę przeciwko  przeja” 
wom ideologii burżuazyjnej, wy 
chowywuć swych członków, a 
przy ich pomocy szerokie masy 
pracujące w duchu teorii marksi 
stowsko-leninowskiej, w duchu pa 
triotyzmu socjalistycznego i pro 
letariackiego  imternacjonalizmu 
tylko wtedy, gdy wszyscy pozo 
stający na kierowniczych stano" 
wiskach pracownicy partii oraz 
kierownicze organa partyjne bę: 
dą się kierowały wyłacznie nie” 
śmiertelną naukę marksizmu”le” 
ninizmu, gdy partia bedzie pro- 
wadziła orka walkę 
przeciwko wszelkim możliwym 
przejawom wrogiej i obcej ideo. 
logii we własnych szeregach. 


Tow. Siroky zakończył swe prze” 
mówienie okrzykami na cześć inter 
nacjonalizmu -proletariackiego, Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji, na 
część kierownika partii — tow. Kle 


menta Gottwalda, na cześć Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) oraz wodzą i nauczy 
ciela mas pracujących całego świata 
— Wielkiego STALINA. 

LB | 

W toku dyskusji mad referatem 
tow. Siroky zabrali głos m. in. Hu" 
ssak i Novomiesky. 

Husak oświadczył, żę w całej roz- 
ciągłości uznaje swe błędy i stwier 
dza, że jego nacjonalistyczna anty- 
czeska polityka wyrządziła szkodę 
rarodówi słowaąckiemu, hamując de- 
mokratyczny rozwój Słowacji, Wak 
ka przeciwko wszelkim odchyleniem 
i błędom nacjonalistycznym przynie” 
sie dalsze wzmocnienie partii. 

Reakcjoniści, którzy chcieli urobić 
sobie kapitał polityczny z moich błę 
dów == powiedział Husak — rozcza- 
rują się. Zrozumiałem swoje błędy, 
będę ściśle przestrzegał dyscypliny 
partyjnej i będę pracował na każdym 
odcinku, który wyznaczy mi partia, 

Novomiesky równieź przyznał błę 
dność i szkodliwość realizowanej 
przez niego nacjonalistycznej Mini 
antyczeskiej, która prowadziła dó 0 
slabienia Czechosłowach, pozbawia: 
jąc klasę robotniczą Słowacji opar 
cia w czeskiej klasie robotniczej. 
Novomiesky oświadczył, że przyzna 
ja swe błędy w sposób zupełnię szeze 
ry i że w pracy praktycznej da do” 
wód, że zasługuje na zaufanie 


partii. | holmskim. 


mo szykan rządu francuskiego, przy 
jaś3 narodów polskiego i franćnskie- 
go stale się npowłębia. Łączy mas 
wspólną walka o sprawiedliwość: 
klas pracujących, o obronę pokoja. 
Klasa pra Francji przyrzekia, 
że naród francuski nigdy nie będzie 
walczył przectw Związkowi Radzieg 
kiemu i krajom demokracji mão- 
wej". 

Jeszcze nie umilkły oklaski í e- 
krzyki na cześć klasy pracującej 
Francji, Komunistycznej Partii Fran 
cj i jej przywódcy tow, Thoreza, 
gdy na salę obrad weszli delegaci: 
radzieckich związków zawodowych. 
Wszyscy uczestnicy zjazdu wstają, 
witając gości spontanicznymi ołrlag= 


Przewodniczący Zw. Zaw. Kolejn= 
rzy radzieckich Kawrianin, zabiera= 
jąc głos podkreślił, że organizacje 
sportowe, grupujące młodzież, speł- 
niają olbrzymią rolę w odbudowie 
gospodarczej i kulturalnej Polski 
Ludowej. 

„Życzę wam, aby wasze zrzeszenie 
było w pierwszych szeregach. budow- 
niczych socjalizmu. Niech żyje wiee 
czna przyjażń narodów polskiego 1 
radzieckiego!“ zakończył swėë 
przemówienie Kawrianin, 

Przemówienie delegata radzieckie 
go przyjęte zostało przez uczestni= _ 
ków zjazdu entuzjastycznie, Zebrani 
skandują: „STALIN — BIERUT — 
THOREZ“, po czym śpiewają „Mię 
dzynarodówkę*. : ; 

Po przemówieniach ppłk. Ma 
ski zgłosił wniosek do Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju w Warsza 
wie, w którym delegaci I krajowego 
zjazdu ZS Kolejarz wraz z towa- 
rzyszami — przedstąwicielamą ra= 
dzieckich związków zawodowych @- 
raz sportowców francuskich związ* 
ków zawodowych, sofidaryzują się 3 
uchwałami sztokkolmskimi, -wyrażac - 
jąc nieugiętą "wolę walki o pokój 
przez podpisanie - Apelu Światowe 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

Wniosek przyjęto entuzjastycznie, 
po czym wszyscy uczestnicy złożył 
swoje podpisy pod Apelem Sztok- 


Plan Schumana zagraża pokojowi Światowemu 


Oświadczenie ambasadora Putramenta 
w sprawie francusko.niemieckiego kartelu stali i węgla 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, 25 bm. ambasador Polski 
we Francji, Jerzy Putrament, od- 
był rozmowę z generalnym sekre- 
tarzem francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Parodi w 
sprawie projektu francuska-niemie 
ckiego kartelu węgla i stali. 

Po odbyciu tej rozmowy amb, 
Putrament w odpowiedzi na zapy* 
nie przedstawiciela francuskiej a- 
gencii prasowej AFP oświadczył co 
następuje: 

„Opinia polska przyjęła plan fran 
cusko-nięmieckiego kartelu stali i 
węgla jako odnowienie starej konce 
pci imperializmu niemieckiego zna 
nej od lat kilkudziesięciu pod naz- 
wą: Grossraumwirtschaft, Koncep- 
cja ta leżała u podstaw polityki Hi 
tlera w jego planach w stosunku 
do gospodarki francuskiej. Ci sami 
imperialiści niemieccy, którzy z ras 
mienia Hitlera realizowali w czasie 
okupacji tę koncepcję i eksploato- 
wali przemysł francuski 1 jego siłę 
roboczą, uzyskaliby — działając zgo 
dnie z interesami swych amerykań- 
skich mocodawców — ' decydnjący 
wpływ na przemysł stalowy 1 węsło 
wy Francji. 

Jasne jest, że naród polski widzi 
w ewentualnej | realizacji takiego 
kartelu powstanie bazy dla rozwoju 
imperializmu niemieckiego, Ww jęgo 
nowej wasalnej roli, podporządko- 
wanej oligarchii finansoweł z Wall- 
Street. Opinia polska w pełni zdaje 
sobie sprawę, że ze niemieckimi ma 
gnatami stalowymi i węglowymi sto 
ją monopoliści amerykańscy. 

wW ten: sposób usiłuje się stworzyć 
w Europie Zachodniej wielki arsenał 
i bazę wypadową przeciwka ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. z tym 
zwiazane jest ograniczenie i Taktycz 
ne pozbawienie państw w zachod- 
niej Europie suwerenności narodo- 
wej. Podstawą gospodarczą tego 
jest właśnie stworzenie projektowa- 
nego kartelu stalowo-węglowego. 

Polska, podobnie jak i Francja 
padła w niedawnej przeszłości ofia 
rą hitlerowskiej agresji, Wspólne za 
grożenia przez imperializm niemiec 


ki było jednym z głównych czynnt- 
ków cementujących od wieków 
przyjażń polsko - francuską. Toteż 
naród polski ze szczególną niechę- 
cią reaguje na paryską deklarację 
z dnia 8 bm. o kartelu stalowo-wę 
glowym — deklarację, która ułatwi 
odrodzenie się imperializmu niemie 
ckiego w jego nowej roli, 

Polska słój na stanowisku, że za- 
sady polityki wobec Niemiec, usta- 
lone w Jałcie i Poczdamie, stano 
wiły skuteczny środek do zapobieże 
nia odrodzeniu się imperializmu nie- 
mieckiego i stworzenia Niemiec po- 
kojowych i demokratycznych, 

Polska ułożyła na zasadach dobro 
sąsiedzkiego współżycia swoje sto- 
sunki z Niemiecką Ropubliką De- 
mokratyczną, uznającą polskie gra- 
nice zachodnie na Odrze i Nysie. 


Natomiast Polska widzi w odbudo- 
wującym się imperialiźmie i rewia 
joniźmie w Niemczech Zachodnich 
podsycznym i hodowanym przes 
Wall-Street, zagrożenie pokoju świa 
towego. = 
Naród polski, odbudowujący się 
po zniszezeniach wojennych zwał- 
czą płany, zagrażające pokojowi 
Opinia polska widzi w prajektowa- 
nym kartelu stalowo-węglowym kie 
rowanym i kontrolowanym przez a- 
merykańskich mononolistów nitedwu 
znaczne zagrożenie istotnego bezpie 
czeństwa świata 1 jeszcze mocniej 
poprze wspólne wysiłki całego oboe 
zu pokoju ze Związkiem Radziec- 
kim na czele w kierunku pokrzyźo 
wania wszelkich maechinacji rewizjo 
nistów i organizatorów nowej agre 
sji wojennej”. 


Łazik - przykładnie ukarany 


Ustawa, jaka weszła w życie z 
dniem 17 maja br. © zabezpiecze 
niu socjalistycznej dyscypliny 
pracy ma na celu walkę z lazi- 
kostwem i  nieusprawiedliwiony 
mi opuszczeniami dni pracy, Usta 
wa broni sumiennych robotników 
i pracowników, a zwałcza wszel- 
kiego rodzaju markierantów, łazi 
ków i nierobów, którzy utrudnia 
ja wykonanie planów produkcyj- 
nych. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Sądzie Grodzkim w Łodzi pier 
wsza rozprawą o naruszenie socja 
listycznej dyscypliny pracy. Os- 
karzżony, KAZIMIERZ PAPIEW- 
SKI, robotnik Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, oddział 
TI, zamieszkały w Tuszynie nie 
zjawiał się do pracy od początki? 
maja do dnia 24 bm. W Sądzie 
tłumaczył się chorobą. Na zapyta 
nie sędziego, dlaczego w takim ra 
zie nie przedstawił Świadectwa 
lekarskiego — odpowiedział, że 


„leczył się u prywatnego, leka- 
rza, a ten nie wydał mu zaświad 
czenia“, 

Papiewski tłumaczył się, poza 
tym, że nie przybył do pracy, bo 
„nie miał pieniędzy na tramwaj“ 
z Tuszyna do Łodzi, co jest dziw 
ne, jeśli stać go było na wizytę u 
prywatnego lekarza, 

Przewód sądowy ustalił niezbi- 
cie, że oskarżony rozmyślnie, bez 
istotnych przyczyn opuszczał dni 
pracy, co w myśl ustawy o zabez 
pieczeniu socjalistycznej dysty* 
pliny pracy, jest karalne. 

W wyroku Sąd orzekł, że Ka- 
zimierz Papiewski w ciągu dwóch 
mięsięcy będzie otrzym'wał pobo 
ry z 10 procentowym potrąceniem, 
Poza tym obciażony został koszta 
mi postępowania sądowego, 

W uzasadnieniu wyroku, pod- 
kreślono, że oskarżony wykazał 
wybitnie lekceważący stosunek da 
pracy. (w) 
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Nieznajomość Statutu Partii rodzi błędy 


Ludzi poznajemy przy pracy 


O czym zapomnieli towarzysze z PZPW Nr. 2 


Bo Dwójki" przybyłem w parę. 
Zbieraj się członkowie egzekutywy 
oddziałowej organizacji partyjnej, któ 
nej sekretarzem jest tow. Pawlak. 
Obecny był również I sekretarz Ko- 
mitetu Fabrycznego tow. Pawel- 
czyk. 

Na porządku dziennym oorża — 
ocena akcji 1-Majowój. 

Zdawało by się, że egzekutywa, 
przystępując do oceny, przygotowała 
jaż odpowiedni materiał analityczny, 
obrazujący wykonanie zobowiązań 
1-Majowych „lub też zadań | poleceń 
partyjnych, poruczonych poszczegól 
nym czionkom, | 

Można się było spodziewać intere- 
zującego sprawozdania o asłągnię- 
ciach produkcyjnych i politycznych 
członków dziennej zmiany, © sukce- 
sach żywych ludzi, którzy pracując 
przy maszynach, osiągnęli poważne 
wyniki produkcyjne we współzawod 
nictwie pokojowym. 

kazało się jednak, że egzekuty- 
wa potraktowała te najbardziej te 
stotne momenty dość pobieżnie. Trzy 
„bite“ godziny upłynęły pod zmakiem 
pac utarczek pomiędzy tow. 
Pawełczykiem 1 tow. Pawlakiem. w 
naprężonej i nieprzyjemnej atmosie- 
sze. 

Nic dziwnego. Przygotowanie oče- 
my „na poczekańiu* 1 ustnie, bea 
uwzględnienia osiągnięć 1 braków, 
miało jedynie na celu umipełnienie 

porządku dziennego, 


cyjne i po stwierdzeniu niedociągnie 
cia, polecić pod odpowiedziała ?ścią 
partyjną je usunać, a jednocześnie 
kontrolować wy. konanie. 
Wykonanie poleceń 
partyjnych 
probierzem postawy 
partyjnei 

Jaz wynikało z dyskusji, pochód 
i-Majowy załogi PZPW Nr 2 nie był 
należycie przy; przygotowany. Niektórzy 
towarzysze partyjni nie wywiąsadi 
się ze swych obowiązków. 

50-1etmi majster tow. Rosiak szry- 
tykował ten błąd Komitetu Fabrycz- 
nego, $ 

— Niedawno na konferencji dziel- 
nicowęj — mówił z goryczą tow. Ro- 
siąk — bili w nas za tò jak w bęben 
i mieli rację. Nasza organizacja par- 
tyjna słabo pracenje i trzeba nzdro- 
wić stosunki, 

— Są wśród nas tacy, którzy wyńa 
ją się na pozór aktywnymi członkami 
— powiedział tow. Jóźwiak — w rze 
czywistości zaś nie wykonują zadań 
partyjnych. Na szkolenie partyjne 
nie przybyło dziś 20 towarzyszy... 

Sekretarz trzeciej dziennej organi- 
zacji oddziałowej tow. ecki 
nie może ocenić pracy członków swe 
go oddziały, zdyż, jek stwierdził sa- 
mokrytycznie. nie powierzył im żad- 
nych zadań partyjnych, 

— Jestem jeszcze młodym sękrota. 
rzem — mówi tow. Baraniecki — i 
nie otrzymałem żadnych instrukcji w 
tym kierunku. 

Przytoczone przykłady świadczą. 
że kierownictwo partyjne w „Weł- 
nianej Dwójce” nie rozumie jeszcze 


Członkowie egzekutywy na f czele z | konieczności przydzielenia każdemu 


tow, Pawlakiem, mie pamiętali, że 
oceny opracowuje się na piśmie i 
zolettywmie, że w ocenie należy po- 
ruszyć najbardziej zasadnicze śpra- 
wy, jasno i wyraźnie sformułowane, 
zaś po dyskusji podejmuje stę zwy- 
kie zobowiązujące uchwały. 


Czy tak było na posiedzeniu egra- 
kutydry w „Dwójce“? Niestety, nie! 
znaczy to, że zarówno. tow. Pa- 


wiak, jak i inni członkowie egzeku- 
tywy _ oraz: członkowie oddziałowej 
ozganizacji -partyjnej winni wamóc 
szkolenie partyjne, uczyć się być bel 
szewickimi gospodarzami zakładu 
pracy. 

Problem szkolenia jest o tyle waż- 
ay, że w wyniku nieznajomości Sta- 


tutu Fartii, egzekutywa popełmiła na 
stępny. nie mniej ważny błąd, 


Protokół partyjny 
pierwszym elementem 


kontroli wykonania 


W wielu organizacjach partyjnych 
pizyjęty jest wwyczaj szybkiego od- 
cżyżania protokółu z poprzedniego 
zebrania. poczym bez dyskusji pze- 


chodzi sie do omawiania innych 
spraw. J 
Tak było również w „Dwójce*. 


Tow. Pawiak po przeczytaniu pro- 
tosółu odłożył go na bok, jako doku 
ment, nie podlegający jakiejkolwiek 
dyskusji. A przecież ostatnie zdanie 
powinno było „zelektryzować”' z3= 
równo jego samego, jak i członków 
egzekutywy. 

— „W sprawach różnych — 
czytamy w protokóle — zabrał 
głos tow. Matylewski, który 
stwierdził, że w przędzalni brak 
cewek i z tego powodu zakład 
ponosi duże szkody. Brak rów- 
nież skrzynek." 

Jednak nad tym zagadnieniem 
akt sie mie zastanawiał Ani słowa 
o tym co organizacja oddziałowa pù 
stanowiła uczynić, by zmienić podob 
ny stan rzeczy, komu poleciła zał 
teresować się tą sprawą i kto przed 
Partią odpowiada za zlikwidowanie 
tego wiedociągnięcia, Brak dysku- 
sji nad słuszną uwagą wskazuje, że 
towarzysze nie znają Statutu PZPR, 
nie wiedza, że organizacja. partyjna 
winna wnikać w zagadnienia produk 


Wysuwamy 


Na zagadnienie kadr w PZPW 
' im, Barlickiego organizacja pertyj 
na juź dawno zwróciła uwagę i ta 
tym wócinku ma do zanotowania po 
ważne osiągnięcia, Dość powie. 
zieć, że większość stanowisk kiero 
wniczych jest u nas już obecnie ob 
sadzona przea wysuniętych robotni 
Rów. 

Ala trzeba było dopiero IV Pie. 
num KO PZPR, żeby wyszły aa 
jaw również poważne błędy, jakie 
na tym odeinku popełniano. Wpraw 
dzie wystuwano ludzi, ale nie wys 
wano wszystkich, którzy na to za 
służyli, Dopiero na wspólnym żę. 
branin przedstawicieli SA 
partyjnej i rady zakładowej przygo 
towang uową listy pracowników z$ 
kłądu którzy juz winni objąć śże 


członkowi konkretnych zadań party) 
mych. Rozłużnienie dyscypliny par- 
tyinej znajduje miedzy ionymi wy* 
raz w słabej frekwencji na eebra- 
niach i w szkoleniu partyjnym. 
Brak analizy takich zjawisk, nie- 
wyciąganie wniosków partyjnych w 
stosunku do tego rodzaju towarzyszy, 
wpływa ujemnie na spoistość organi- 


gzacyjng. z 


EJ 

W chwili obecnej. kiedy od pozio- 
mu politycznego i przygotowania 
kadr partyjnych do wielkich zadań 
Planu 6-1etniego zależy rozmach, tem 
po i powodzerie socjalistycznej pree- 
budowy naszej gospodarki, należy 
głębiej zastanowić się nad słowami 
tow. Bieruta wyżgłoszonymi na IV 

Pienum: e 
„Poznawanie ludzi na podsta- 
wie tego, jak wykonują powie- 
rzene im zadania, jak pracują 


MED CEZEPATENI 


dis Parti | jak pracują nad so- 
ba, poźnawanie członką na pod- 
stawie jego stosunku do ludzi i 
wymagań jakie on sam Stawia 
sobie w wykonaniu tych zadań 
— oto metoda jedynie niezawod 
na i bolszewicka,” 

Z zacytowanych słów wynika dla 
kierownictwa partyjnego w „Wełnia 
nej Dwójce“ jeden zasadniczy wnio- 
sek: Trzeba więcej aniżeli dotych- 
czas przydzielać członkom Parti kon 


* 


kretnych zadań, a zarazem kontrolo 
wać wykonanie tych zadań. 

W ten sposób Komitet Fabryczny 
będzie miał możność poznawać i 
sprawdzać kadry w toku ich pracy. 

Tak pomyślama działalność kierow 
nictwa partyjnego w „Dwójce” przy 
czyni sią do zaktywizowania zarów* 
no partyjnych jak i bezpartyjnych 
pracowników wokół centralnych za: 
gadnień gospodarczych i politycz- 
mych na swoim odcinku pracy., 
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Słowa i czyny 


Londyńska filia „Głosu Ameryki", inaczej mówiąc — „BBC“ szeroką 


t hałaśliwie reklamuje swą „bezstronność”, 
Niestety, jak się to przeważnie zdarza, reklama — reklamą, 


u rzeczytistość — rzeczywistością, innymi słowy, te dwie driedziny dalekie 


macyjne. 


są od siebie, jak niebo od ziemi. 
Oto dwa drobne, lecz 


wewnętrzne w londyńskiej centrali radiowej. 
speaker w audycjach włoskich BBC występował niejaki E. Anton, który 
pewnego razu — w przystępie szczerości — oświadczył, że „jeśli Włos 
pragną przyjemnie spędzać czas, powinni pozostawać wę Włoszech, a nie 
podróżować do Anglii, gdzie ograniczenia żywnościowe s inne obrzydzają 
pobyt nie tylko Anglikom, lecz i cudzoziemcom, 


` Mr. Anton nie ogłósił żadnych rewelacyj: 
prawdziwszą i powszechnie znaną prawdę o wątpliwych „rozkoszack” po 
Ale to wystarczyło nejzupełniej. by zbył gadatliwego spea= 
kera pozbawiono z punktu posady w BBC i wysłano „na zieloną trawkę" =a 


bytu w Anglii, 


do Hyde-Parku, czy gdzie indziej, 


A oto fakt drugi, dotyczacy już nie Włoch i Włochów, lecz pewnego 
obywatela W. Brytanii. 
munizmem”, dyrekcja BBC zabroniła wygłaszania prelekcyj 
duchounemu anglikańskiemu i profesorowi uniwersytetu w Birmingham — 
— bardzo 


„pełnoprawnego” 


Gilbertowi Cowp'owi. Powód 


bojownikiem o pokój światowy 1 w mvoich prelekcjach występował prze- 
Joki jest związek pomiędzy „walką ë 
a usunięciem prof, Cowp'a x radia londyńskiego, © tym 


ciwko podżegaczom wojennym, 
komunizmem” 


może wiedzieć chyba. tylko kierownictwo te] 


piącej sie niezmordoewanie „bezstronnością” 
a 


formacji. 


kuk 


— 
charakterystyczne fakty, 


Str. B 


„rzetelność“ i inne cnoty inform 


ilustrujące stosunki 
Przez pewien czas jako 


powiedzłał po prostu naj- 


W ramach tw, „wałki s ko- 
religijnych 


„prosty”. Cowp jest czynnym 


szanownej instytucji, chel- 
i „iuczciwością" swych ine 


B. D, 


5 lat dka | Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Osiągnięcia i braki w pracy omawiano na 46 plenarnym posiedzeniu Rady 


W dniu wczorajszym przed południem odbyło się 46 plenarne po- 
siedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi. 
Na zebranie przybył Minisier Gospodarki zizi tow, Kazimierz 


Mijail. 


Sprawozdanie z działalności pre- 
żydium Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej złożył przewodniczący rady 
tow. Henryk Socha - Domagalski. 
Tow. Domagalski podkreślił chara 
kter 46 posiedzenia plenzrnego Ra 
Gy, które zamyka długi, bo niemat 
6-letni okres działaśności rad naro 
dowych, których organizacja i za- 
kres działania został określony u- 
stawą z dnia 11 września 1944 r. 


— Mając na uwadze właśnie ten 
moment, że zamykamy jeden etap 
— mówił tow. Domagalski — i że 
rozpoczynamy nowy etap, który 
znamionować będzie „dążenie do 


dalszego pogłębiania demogkratyza- 
cji Polski Ludowej przez jeszcze. 
pełniejszy udział mas pracujących [gdy trwała nieustanna walka z relsy robotniczej, polepszenia 


w rządzeniu Państwem | skupie- 
nie w radach narodowych pełnej 
władzy ludowej w terenie w celu 
dalszego wzmocnienia państwa lu 
dowego ti przyśpieszenia budowy 
socjalizmu w Polsce" — sądzimy, 
że nie można podst umować naszej 
działalności za okres ujęty sprawoz 
daniem bez choćby krótkiego przy 
pomnienia tych pierwszych łat i 
przebytej w walce drogi, aby tym 
łatwiej przyszło nam ocenić nasze 
bśłągniięcia i Braki. 


Następnie mówca w krótkim rzu 
cie historycznym przedstawił okres 
okupacji, gdy rady narodowe ronzi 
ły się i krzepły w walce z hitieryz 
mem oraz okres odbudowy Polski, 


akcją mikołajczykowską, z 
miem, ze spekulacją, z wszel 
formami dywersji przeciw Polsce 
Ludowej. 

Już w pierwszym okresie rady 
narodowe brały udział niemal w 
każdej pracy całego społeczeństwa. 
A więo reforma rolna, walka o za- 
bezpieczenie klasy pracującej w 
środki żywnościowe, odbudowa 
przemysłu, referendum ludowe, wy 
bory do Sejmu Ustawodawczego, 
akcja przesiedieńcza na Zachód itd. 
Od chwili Kongresu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej datu- 
je się wzrost aktywności rad, a w 
zaostrzającej się walce klasowej 
wzrasta czujność i troskliwość ra- 
dy o człowieka pracy. 


W ostatnim okresie praca Woje 
wódzkiej Rady Narodowej ześrod- 
kowała się na sprawie polepszenia 
komunalnych warunków bytu kla- 
„stanu 


Nie wolno uchylać się | Radzimy nad podniesieniem wyników nauki 


od udzielania pomocy racjonałizotorom 


W Wassztątach Elektrotechnicz 
nych PKP Łódż — Widzew istnie- 
je komórka postępu technicznego, 
która już „przepuściła" przez swe 
rece, jeśli się'tak można wyrazić, 
12 pomysłów  racjonalizatorskich. 
Jeśli się weźmie pod uwagę, że 
miało to miejsce w ciagu roczne 
go prawie okresu pracy komórki, 
to trzeba stwierdzić, Że jest to 
bezwzględnie za mało. Racjonaliza 
torzy w innych zakładach w tym 
czasie zgłosih znacznie więcej po 
mysłów, 

Przyczynia takiego stanu leży w 
nienależytym traktowanin - przez 
komórkę postępu technicznego ©- 
bowiązku udzielania pomocy wszy” 
stkim, którzy mają tradności w 
opracowania swych pomysłów czy 

"to ze Wi zalędu ra brak kwalifika- 
cji kreślarskich, czy też nieposiA 
danie dostatecznej wiedzy W za“ 
kresie wyliczeń i kalkułacji osz: | 
czędności. 

Aby nie być gołosłownym przy 


nowe kadry 


reg stanowisk, To zaś, że ad jest 
dłoga, zejlepiej potwierdza ztiana 
twierdzenie, że w masach pracując 
cych tkwią niewyczerpane Źródła 
nowych, oddanych sprawie budowy 
socjalizmiu, kadr. Dopiero obecnie 
tych ludzi dostrzeżono, 

Ani na chwilę jednak nie możra 
zapomnieć, że nie wystarczy kogoś 
postawić na odpowiedzialnym stano 
wisku, Trzeba jednonześnie wyst- 
niętemn pracownikowi 7 ipewnić 
takie warunki, które umożliwiłyby 
mu opanowanie jego nowej pracy 
i wykonania trudnych EEE obo- 
wiązków, 


E. FEENS 
korespondent „Głosu* z PZP“ 
im. Barlickiego 


z 


tocze fakt, że ob. Milczarek na- 
potkawszy przy opracowywaniu 
swego pomysłu na trudności I nie 
uzyskawszy należytej pomocy, ża- 
niechał dalszych prac. Podobne 
trudności miał błaeharz ob. Gawo 
rek przy realizacji swego pomy- 
słu, Trudności te zniechęciły go do 
zgłaszania dalszych pomysłów. 
Fakty te dobitnie świadczą, że 
komórka postępu technicznego nie 
wywiazuje sie z obowiazku udzie 
lania pomocy racjonalizatorom. 
E. Jacak 
korespondent „Głosu 


Wzorem fabrycznych narad pro 
duscyjnych, odbyła się u nas ne- 
rąda produkcyjna pierwszego To 
ku Studium Przygotowawczego de 
Szkół Wyższych. 

Celem tej narady było podsumo 
wanie osiągnięć, odsłonięcie bra- 
ków i niedociągnięć w nauce, przy 
gotowanie się do końcowego etapu 
naszej rocznej nauki, do egzami: 
nów, 

Narada wykazała pewne obniże 
nie poziomu w nauce i rozłuźnie” 
nie dyscypliny. Musimy więc za” 
stanowić się nad przyczynami te 
go stanu rzeczy. 

Niektórzy z nas wkładali mnisj 


Dlaczego w spółdzielni produkcyjnej Gałków 


wyłączono światle? 


Kilka dni temu Zerzęd Energo. 
tyki QOkręgo Łódzkiego wyłęczył 
ben uprzedniego  zawisdomienia 
światło w spółdzielni produkcyjnej 
kol, Gałków. 

Być może, ża nastapiło to na sku 
tek uszkodzenia linii; lab koniacz 
ności naprawy instałacji, W każ 
dym bądź razie Zarząd Energetyki 
powinien był wcześniej, a jeśli to 
było nie możliwę, to natychmiast 


po wyjączeniu prądu zawiądomić 
kierownictwo spółdzielni o przyczy 
nach zaburzeń i określić termin po 
nownego włączenia prędu, 
Niestety, Zarząd Energetyki nie 
uczynił tego, a spółdzielnia produk 
cyjne, zelektryfikówana w ramach 
Qzynu 1 Majcwego, jest pogrążona 
w ciemności. 
L F, 
korespondent „Głosu” 


Walka z analiabetyzmem 


W Pruszkowie, pow. łaskiego, przy 
udzisie 1.500 osób z /teranu całej 
gminy, odbyło się zakończenie kur 
su dia analrtabetów, Po części ofi. 
cjalnej przystapioto do wydawaniś 
świadectw ukończenia kursu, Słucha 
cza wyróżniający się w nauea otrzy 
mali piękite nagrody książkówe, W 
imieniu absolwentów kursu przemó 
wia ob. Antonina Piotrzaz, dzięku 
jąc Rządowi Ludowemu, że umożł 
wi? im zdobycie umiejgtności piss. 


nia i czytania, której tie mogli po 
Siąść za czasów sanatyjnych, Umie 


jętność ta pozwoli im na dalsze 
rozszerzanie i pogłębianie swych 
wiadomości oraz na znaczne wzbo. 
gacenie ich życia, 

Uroczystość zakończyły występy 
artystyczne dzieci szkolnych z Prmsz 
kows i Marzewina, 

M. Ł, 
korespondent chłopski „Głosu” 


4 Pruszkowa, pow. łaski, | 


wysiłku w naukę, brak im było 
wytrwałości w nauce, za bardzo 
szafowali czasem, trwoniąć go nie 
potrzebnie. W okresie po półroczu 
nastąpiło pewne rozlużnienie się 
dyscypliny w organizacji ZAMP, 
w szkole, w bursie i ZSN, co wpły 
nelo ujemnie na wyniki nauczania: 

Jeszcze przed naradą  produk- 
cyjną zauważyliśmy nasze błędy 
i niedoci gnięcia ina zebraniu 
rozpatrywaliśmy 
je, starając się usunąć je i za- 
pobiec im. Lecz dopiero z narady 
produkcyjnej, z wypowiedzi ob. 
dyrektora i słuchaczy mogliśmy 
wyciągnąć konkretne wnioski, któ 
re skłonią nas do dalszej i þar- 
dziej wydajnej nauki. 

Hasło: wszyscy zdają egzaminy 
— mstało przyjęte z entuzjaz- 
mem. Obecnie rozpoczęła się go- 
rączkowa i uporczywa praca. 

Cz. Domagała. 
korespondent „Głosu 
ze Studium Przygotowawczego 
do szkół wyższych 


podzie- | zdrowotności 1 
kimi |sprawie realizacji planu oszczędnoś 


RL N.VLLL „DP. 


opieki społecznej, 


cł, dalszego podńoszenia warunków 
kulturalnych w miasteczkach | e- 
siedłach wiejskich, rozbudowy i 
konserwacji dróg. melioracji, elek- 
tryfikacji i radiofonizacji wsi, Rów 
nież wiele uwagi poświęcono zaga 
dnieniu opieki nad tworzącymi się 
licznie w województwie  łódzkira 
spółdzielniami produkcyjnymi. Wo 
jewódzka Rada Narodowa brała 
czynny udział w organizowaniu 
walki z analfabetyzmem. Wyniki 
tej ostatniej akcii przyniosły woje 
wództwu łódzkiemu chlubne pierw 
sze miejsce w Polsce. 


W zakończeniu swego przemówłe 
nia tow. Domagalski stw. ierdza sa- 
miokrytycznie, że mimo  niewątpii- 
wych sukcesów było w działalności 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wiele niedociągnięć i braków, któ 
re wynikały z niedostatecznej jesz- 
cze kontroli i nadzoru ze strony 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Niedociągnięcia te t braki 
winny być tematem uwag krytycz- 
nych i rozważań, które staną się 
wytycznymi dla przyszłego Prezy 
dium, działającego hy myśl no+ 
wych założeń ustawy © jednolitej 
organizacji władz państwowych. 


Sprawozdanie z działalności Urzę 
du Wojewódzkiego złożył  wojewo 
da łódzki ob. Piotr Szymanek, 


Nad sprawozdaniami odbyła się 
ożywiona dyskusja w której zabie- 
rali głos ob. ob.: Prawdzieowa, Bal- 
cerski, Żaczek, Drzazga, Marzyński, 
Strzelecki, Pawlik, Pałasiński, Wró 
blewski i Salski. 


Móńcy uzupełnii szeregiem da- 
nych sprawozdania, podkreślając, 
że krótkie referaty nie były wstanie . 
naświetlić w pełni całokształłu prac 
Wojewódzkiej Rady Narodowej jak 
i Urzędu Wojewódzkiego. ‘Dysku 
tanci wyrazili przekonanie, że no- 
wy styl pracy rad narodowych, /'6- 
patty na ostatniej ustawie, na pe- 
wno przyniesie im dalsze sukcęsy 
i pozwoli na usunięcie dotychcza* 
sowych niedociągnięć. 


Po zakończeniu dyskusji kłaby ra 
dnych PZPR, ZSL i SD złożyły 
wnioski o udzicieniu absolutorium 
ustępującemu Prezydium  Woje* 
wódzkiej Rady Narodowej 1 Woje 
wodzie. 

Wnioski te zustały „Wnioski te zostały przyjęte. 


— 


Przed nami stoi wielka praca 


Pełniąc zaszczyt 
nontocnika Kom n Obrońców Pa. 
koja Bloku W, miiszę przyznaś, 
że pomimo ogromnego nasilenia pra 
cp — robota nasza szła sprawnie, a 
fo dlatego, ża trójki“ wywiązywa 
dy się z obowiązków należycie, jak 
4 dlatego, ze ze wszystkich stron 
nam pomagano, I tak kierownik 
szkoł$ przy ul, Abramowskiego Nr 
3 odstąpił nam świetlicę szkolna 
na siedzibę Komitetu Blokowego o. 
raz oddał do dyspozycji telefon — 
co ułatwiło nam organizację prą. 
sy. 

Ofiarng pracę wyróżnił się ko. 
mendant bloku, tow. Jachniewicz, 
który; nie bacząc ne chorobę; kiero 
wa? pracę bloku, Pełne poświęcenie 
okazały „trójki“ ZMP a PZPW 


ną funkcję peł. 


Nr 3 oraz 
wawczega, 

Akcją zbierania podpisów pod 
Apelem Pokoju ukończyliśmy, uzy- 
skując przewidzianą wykazem ilość 
podpisów, Nie znaczy to, jednak 
że nasz Komitet Blokowy skończy: 
swą praeg w ogóle, 

Stają teraz przed nami nowa mA 
dania, 

Każdego dnia musimy poprzez 
nowe formy agitacji i propagandy 
potęgować naszą wik o pokój, 
Nie wolno nam poprzestać na ze. 
braniu podpisów, a trzeba prowa- 
dzić dalej właśnie poprzez „trójki“ 
szeroką akcję, której celem będzie 
dalsze wzmocnienie frontu pokoja, 

Eleoncra Pawłowska 
korespondentke „Głosu 
s LZWANN — A 21, _ 


ze Studium Przygoto. 


w : hä 


Wybitny badacz 


tajemnic starożytności 


Przedrewolucyjna nauka buržua- 
zżyjna, licząca kilka szınowanych 
nazwisk badaczy Syberii, nie była 
w stanie odtworzyć dziej. naro- 
dów tego kraju i zabytki mużealne 
długo pozostawały kupą interesują- 

" cych i pięknych, lecz niezrozumia- 
łych rzeczy. Przeszło dwadzieścia 
lat temu pojawił się w górach Sa- 
janu — Altejskich młody i energicz 
ny archeolog radziecki, S. Kirie - 
lew. 

Kisielżw był jednym pierw- 
szych archeologów radzieckich, któ 
rzy podjęli w latach XX naszego 
wieku walkę przeciwko starej i o- 
graniczonej nauce burżuazyjnej 
Rozpoczął on burzenie . panujących 
poglądów, tradycyjnych metod, two 
rząc na podstawie nauki marksis- 
towska - leninowskiej nową, radzie 
cką archeologię. 


Przed dwudziestu laty młody as- 
pirant obronił dysertację na 'em:t 
jednago z rozdziałów historii Sy- 
berii. Aspirant został docentem, do 
cent został profesorem, lecz nie o- 
puścił tego kraju, nie porzucił roz 
poczętej pracy. Do studiów nad 
zwykłymi, pówszednimi pamiątkami 
dołączają się wspaniałe odkrycia ar 
cheołogiczne. Dwadzieścia lat u- 
'porczywej, wielostronnej pracy u- 
możliwiły zebranie kolosalnego ma- 
teriału usystematyzowanego nauko- 
wo, przestudiowanego, ułożonego w 
dokładny system iczny. 
W swoich badaniach Południowej 
Syberii, Kisielew wykorzystał wszy 
stko, co zostało odkryte przez po 
przednich badaczy, lecz zasadniczy 
trzon jego książki stworzony zo- 
stał na podstawie jego własnych 
prac oraz prac współpracownika na 
skowego, L. Ewtiuchowej. |. 


Kisielew śledzi szczegółowo roz- 
grój sił wytwórczych ł na jego pod 
stawie proces rozwoju form spo- 
łecznych i kultury dawnej ludności 
Syberii. Studiowany jest tu każdy 
poszczególny etap i przed czytelni 
kiem rozwija się długa droga dzie- 
jowa starożytnych przodków naro 
dów Syberii, nasycona wielu kon- 
kretnymi szczegółami, lecz wszyst- 
kie te skrupulatne studia szczegó - 
łów procesu historycznego nie są, 
celem samym w sobie, lecz tylko 
podstawą dla szerokich uogólnień. 
Książka Kisielewa kładzie kreś wie 
lu utartym mniemaniom historiogra- 
fil burżuazyjnej, przesiąkniętej du 
chem rasistowskim. Twierdzenie o 
ptyraitywności i niezmienności gv 
ciagu tysiącleci ustroju społecznego 
i kultury narodów Południowej Sy- 
berit 1 Mongolii, zbijają fakty, usta 
lone i uogólnione przez uczonych 
radzieckich.  Kisiełew u 
w szczególności kłamliwość koncep 
cji, traktujących plemiona azjatyc - 
kie, jako wyłącznie związane z ho 


£ 
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Młodziutka  tkaczka, Maria 
Wołkowa, brygadierka jednej z 
najznakomitszych brygad w na- 
szych fabrykach to swego rodzaju 
dowódca batalionu. Jej żołnierze 
walczą o maksymalne wyzyskanie 
każdej sekundy czasu pracy, aby 
ani jedna na próżno się nie zmar- 


dowlą bydła, wyjaśniając rolę rol 
nictwa w gospodarce tych plemion, 


poczynając od jego żaczątków je- 
szcze we wczesnym okresie ery 
brązowej (III tysiąclecie przed na 


szą erą) , a kończąc na dość wyso 
kim poziomie rozwoju, które osiąg 
nęło ono w epoce „kształtowania 
państw' (V — X stulecia naszej 


ery). 

Wielki wkład wniósł Kisielew w 
dziedzinę badania wewnętrznych 
procesów socjalnych — dyferencja 
cji majątkowej } powstawania klas 
społecznych — na podstawie ma- 
teriału o plemionach syberyjskich: ! 
Już w pierwszym tysiącleciu przed | 
naszą erą, olbrzymie kurhany, mo | 
giły wodzów plemion, świadczą © 
wzroście znaczenia arystokracji 1 
rozpoczynającym się rozkładzie po- 
ćzątkowego ustroju rodowego. W 
If — I wiekach przed naszą erą, 
arystokracja plemion wzrasta je- 
szcze więcej, skupiając w swych 
rękach znaczne bogactwa. ŚSzcze- 
gółną wartość historyczną posiada- 
ją mogiły wodzów na uroczysku 
Pazyryk, na Altaju, rozkopanym 
przez S. Rudenko i M. Griaznowa. 
Tu, szczególne warunki naturalne 
stworzyły w jaskini grobowej (wy 
kopanej w "wiecznej zmarzlinie), 
swego rodzaju lodownię, która 
przetrwała do naszych czasów. Dzię 
ki tym szczególnym warunkom za 
chowały się w mogiłach zwłoki lu- 
dzi i koni, wzorzyste tkaniny, apli- 
kacje z wojłoku, drzewo rzeźbione 
itp. Sarkofagi, orszak pogrzebowy, 
konie przystrojone w złote rogi je 
lenie, siodła, obficie ozdobione orna 
mentem — całe to wyjątkowe bo 


gactwo skarbów archeologicznych, 
przypadkowo ocalałych, zostało głę 
boko i poważnie przestudiowane 
i włączone do powszechnej historii 
Syberii. 

W- okresie od V do X stuleci na 
szej ery na Ałtaju, jak wykazuje 
Kisielew, powstaje państwo. A or 
kreśli cały okres powstawania spo- 
łeczeństwa klasowego. Źródłami 
badań historycznych tej epoki sę 
nie tylko materiały wykopalisk. Do 
usłag historyka są również kroniki 
chińskie i własne piśmiennictwo na 
rodów Syberii - runy ochronojeni- 
sejskie. Kisielew sprowadził do 
jednego mianownika różne rodzaje 
źródeł historycznych. Studia dzie» 
jów państwa starochakaskiego. (kir 
giskiego) i jego bogatej swoistej. 
A A stanowią zakończenie książ 

Znaczenie jej nie ogranicza się 
do odtworzenia jedynie dziejów i 
narodów południowej Syberii Ki 
sielew przekonywająco udowadnią 
jedność zasadniczych etapów roz- 
woju historyczno - kulturalnego na 
olbrzymim terytorium Syberii, Eu - 
ropy wschodniej i Azji środkowej. 
Autor udowadnia w szczególności, 
że istnieje wiele wspólnych cech 


między tak zwaną „tagarską” kil- 
turą Syberii, a scytyjską kulturą 
europejskiej części ZSRR. I tu 


i tam panuje jednakowy styl — jed 
nakowe typy oręża i uprzęży koń - 
skiej, jednakowe kotły brazowe, 
wygodne przy życiu koczowniczytm. 
„Wielki pas stepów już wtecy po- 
wiązał Europę wschodnią i Azję, 
jednością kultury materialnej i idei 
artystycznych ', 


„O nowego człowieka — 


mm r PA 


Rozwój kinem 


< 1 R aenn 


ot 


Dzień wczorajszy stunowił zakończenie tzw, „Dni Filmu Czechosłowackie- 
<o”, dni, w czasie których polska publiczność kinowa miała jeszcze jedną, 


tym razem — specjalną okazję, aby zapoznać się 


osiągnięciami sztuki filma- 


wej bratniega kraju demokracji ludowej. 

Wydcje nam się, iż widz łódzka, który — jak ioynika z danych dotyczą= 
cych frekwencji kinowej w czasie u-w festiwalu — ogladal z zainteresowaniem 
dzieła, świadczące o poważnym rozwoju kinematografii czechosłowackiej, chętnie 
zapozno žie z czynnikami, które ów rozwój warunku ją. 


Wyzwolenie Czechosłowacji spod 
okupacji bitlerowskiej w maju 1945 
było historycznymm przełomem także 
i dla rozwoju kinematografii czecho” 
słowackiej. Już w czasie okupacji 
nielegalnie opracowana była jej prze- 
budowa i przejście z rąk prywatnych 
w ręce ludu. Pierwszym dekretem o 
urarodowieniu przemysłu w wyżwo- 
lonej Czechosłowacji był właśnie de- 
kret o unńarodowieniu filmu, podpi- 
Stny przez Prezydenta Repubiiki w 
dniu 11 sierpnia 1945 r. Na mocy 
tego aktu film przestał być przed- 
młotem spekulacji handlowych, a stał 
się poważnym dobrem kulturalnym 
i narzędziem walki o postęp, pokój 
i budowę socjalizmu. 


Atelier na Barrandowie 


Znane na całym świecie «fabryki 
filmowe na Barrandowie, którym bki- 
nematografia CSR zawdzięcza swój 
rozwój techniczny, będą w ramach 
piecioletniego planu gospodarczego 
zmienione na całe miasto filmowe. 
Dopodne położenie na wyżynie, na 
południe od Pragi stwarza doskonałe 
warunki do budowy nowych ateliers 
i laboratoriów, składów, warsztatów; 
studiów dźwiękowych i doświadczal- 
nych, oraz sal pokazowych. Ten kom- 
pleks budynków uzupełniać będą do- 
my mieszkalne dla pracowników. Już 
dzisiaj ateliers barrandowskie mają 
wiela sal do nakręcania filmów, a ich 
wielkie studia należą do najnowo- 
cześniejszych na świecie. 


Metoda Mikołaja Głubokowa 


Niedawno w Łodzi byta grana sztuka A. Surowa pt. „Zielony sya 


grat". „Zielony sygnał” — to sztuka, 


zaczerpmięta z życia bohaterskich 


kolejarzy radzieckich, takich jak laureat nagrody Stalinowskiej, maszy- 


nista Głubokow. 
+ * 
Bylo to w roka 1949, Pewnej mroż 
nej nocy ej maszynista 
Głubokow p pociąg ze 
stacji Storożka do stacji Griazi, Ma- 
szynistą miał urazę do dyżurnych 
stacji; uważał, że niedość szybko 
przepuszczali jego pociag. Toteż na- 
tychmiast po przyjeździe zadzwonił. 
do kierownika ruchu Szkarbanowa 
i zapowiedział swoją wizytę. W trak 
cie rozmowy ze Szkarbanewem, Glu 
bokow dowodził, że normy przebie- 
ga parowozów sę wyraźnie przesta. 
rzate, Przy racjonalnej eksploatacji 
parowozy mogą przebiegać nie 
mniej niż 500 km na dobę, a czasem 
nawet więcej. Na zakończenie Gła- 
bokow zaproponował: — Postaraj- 
my się, aby kaźda lokomotywa prze- 
biezała w ciągu doby trasę dwu- 
krotnie, a jeżeli ę uda — nawet 
2,5-krotnie. 


tkaczka? Ustalilyśmy zasadę pod- 
chodzenia w pierwszej kolejności 
do tego warsztatu, w którym moż- 
na szybciej usunąć przyczynę za- 
trzymania.” 

Rachunek prosty. Jeżeli podejść 
do poważniejszego defektu, usu- 
nięcie którego wymaga więcej cza- 


notwała, Wykwalifikowana pra- |su, to oba warsztaty będą stały 
cowyica w fabryce, obsługująca | bezczynnie. Jeżeli zaś zlikwido- 


kilka warsztatów, 


jest to tzw. | w. 


„zryw” nici tam, gdzie moż- 


„wielowarsztatówka”. Kiedy pra- |na to zrobić prędzej, wówczas je- 
ca na wszystkich warsztatach i- |den warsztat zacznie pracować. 
dzie płynnie, zadanie nie przed- | Jednakże sprawa nie jest taka pro- 
stawia poważniejszych trudności, | sta, Przecież nie łatwo poznać, na 
Ale co robić; kiedy na kilka warsz | którym warsztacie „zryw” nastą- 
tatach i to w dodatku naraz zda|pił z przyczyny łatwo dającej się 
rzy się tak zwany „zryw”. nici, | usunąć, a na którym z przyczyny 
zjawisko nieuniknione w tego ro= | bardziej złożonej. 


dzaju warsztatach, przy tym dość 


„Przy obsłudze większej ilości 


częste? Drogą racjonalizacji ru- | warsztatów (jak np. w brygadzie 


chów można w krótkim 


czasie | Wołkowej, przyp. aut.) front pra- 


zlikwidować „zryw, lecz nie|cy tkaczki znacznie się rozszerza. 


o to chodzi. 


Chodzi o to, do | Odległość pomiędzy warsztatami 


którego z warsztatów, na których | krańcowymi dochodzi do 15—20 


nastąpił „zryw” 
“ SENEE: 


szej kolejności, i 


, podejść w pierw | metrów. 
naczej mówiąc, % | zawsze udaje się na pierwszy rzut 


W tych warunkach nie 


jakie; kolejności podchodzić do za oka ustalić przyczynę zatrzymam 
trzymanych warsztatów, aby stra | nia warsztatu. A musimy ją znać 
cić najmniej czasu na likwidację | koniecznie, ponieważ CAŁA NA- 
„zrywu”, Prawdę mówiąc, wąt- |SZA PRACA OPIERA SIĘ NA 


żliwe jesz, czy 


takie pytanie po-|TYM, ABY ŚCIŚLE OKREŚLIĆ, 


wstało by w ogóle przed kilku la- | DO KTÓREGO WARSZTATU 
ty, a w każdym razie, czy do-|PODEJŚĆ NAJPIERW, KTÓ- 
niosłość jego równie silnie biłaby RY DA SIĘ PRĘDZEJ PUŚCIĆ 
w oczy. A teraz posłuchajmy Ma-|W RUCH.” 


rii Wotkowej; doskonale o tym 
opowiada: 


„Przypuśćmy, zatrzymały 


Cóż robi Maria Wołkowa, aby 
wyjść z trudnego położeniał W 


się | walce o oszczędność sekund zwra 


naraz dwa warsztaty. Do którego | ca się o pomoc do wynalazców i 
a micb naipimw powinna podajść | mawia im hkoskreme zadanie do 


nym czasie odbył się odjazd, poprze- 
dzonę gruntownym przygotowaniem 
lokomotywy. Po 24 godzinach Glu- 
bokow obłiezył, że w ciągu doby lo- 
komotywa przebiegła trasę 502 km. 


Szkarbanow zgoduił się | powłe-| Inicjatywa Głubokowa odbiła się 


dział: 
Przede wszystkim należy odbyć 
kurs próbny, Pomówię z naczelni- 
kiem, preygotują dyżurnych stacyj- 
nych, a wy wydajsie ziecenia swej 
marei odnośrie pracy nową me- 
todą. . x 
Głubokow nie był odosobniony w 


niż dotychczas eksploatacji maszyn. 
Zasługą jednak Głubokową jest 
fakt, że jeden z pierwszych zastoso- 
wał w transporcie radzieckim pracę 
według „ragęszczonego* harmono- 
grami. 

Termin swego doświadczenia wy- 
zyaczył Głubokow na 6 rano, 25 
stycznia 1948 r. Dokładnie © omaczo 
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rozwiązania: twynaleźć taki syg- 
nal w. warsztacie, który by w 
chwili zrywu wskazywał jego 
przyczynę. Naczelnik oddziału, 
N. P. Orlow, wynalazł taki syg- 
nal, który przy pomocy abróce- 
nia tarczy wskazuje, Czy Warsz- 
tat zatrzymał się z powodu „żry- 
wy” nici w wątku, czy splątania 
oshowy, czy wreszcie węzła na ni- 
ch, Wygrane sekundy, Ale Wol- 
kowa mówi dalej: .Dodajcie te 
wygrane stkundy, a będziecie mie 
li wyobrażenie, ile czasu oizczę- 
dzają tkaczki, które dobrze oparo 
wały swój zawód...” 

Jeżeli zanalizujemy powyższy 
przykład, to zrozumiemy jego isto 
tę. Maria W olkowa dąży do zyska 
nia na czasie drogą lepszego wy- 
korzystania przestrzeni, Inaczej 
mówiąc, PLANUJE przechodze- 
nie od warsztatu do warsztat 
tak, aby nie było zbędnych ru- 
chów, planuje kolejność przecho- 
dzenia, obliczą oszczędne „wydat- 
kowanie” czasu. Sama Marią W oł 
kowa doskonałe juź rozumie, że 
jej walka o podniesienie wydaj- 
ności pracy w ogóle „nie polega na 
zręczności, a jeszcze mniej na po? 
śpiechu”. Całą oszczędność czasu 
osiąga się nie tyle na skutek zręcz- 
ności i wprawy, lecz głównie w 
wyniku obliczenia każdego rucbu 
rąk. Całe zagadnienie polega na 
„planowaniu roboty na warszta- 
tach”. 
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% Marietta Szaginian „Sziażiem 
M, Raportaża, wyd. P, I W. 


głośnym echem nie tylko w parowe- 
zowni, lecz ną wszystkich odcinkach 
Południowe - Wschodniej linti bole- 
żowej. Dyrekcja Hali opracowała po- 
'czątkowe ragęszozony harmonogram 


-| dla lokomotyw, prowadzonych przez 


dwóch starszych maszynistów, Głu- 
hokeowa 1 Pozelnilcowa, następnie 
dla kilku innych maszynistów, 
Jednakże Głubokow nie poprze- 
stał ną tym sukcesie, uważając, że 
próbny kurs powinien zmapoczątka- 
wać masowy ruch pracy, według za- 
gęsmzomego harmonogramu, Ten ko- 
lejarz z dziada pradeiada, syn, wnuk 


maszynisty, wytyczył drogę do no- | 


wych sukcesów, nie tylko własnych, 
lecz całej parowozowni, wszystkich 
linii kolejowych w ZSRR, 

Na naradzie produkcyjnej Głubo- 
kow powiedział: „Pociągi powinny 
szybciej poruszać się w obu kierun- 
kach; możemy na tym ryskać około 
godziny, Oczysnczanie kotła | nable- 
ranie wody w drodze jest zbyteczne: 
można maoszczędzić na tym jeszcze 
50 miin, Zaopatrywanie lokomotywy 
w wegiel i wodę można przyspieszyć 
przez jednoczesne wykonywanie oby 
dwnu operacji. Skrócenie czasu po- 
|dróży pozwoli też na zredukowanie 
| okresu odpoczynku brygad, W ien 
sposób zyskamy czas ma drugi prze- 
bieg tokomotywy”. 

Wszyscy maszyniści poparH jedno 
głośnie wniosek Głubokówa i za- 
akceptówsii projekt wprowadzenia 
zagęszczonego harmonogramu pracy. 

Po kiiku dniach lokomotywy za 
częły kursować według rozkładu, 
przewidującego dwa kursy na dobę. 
By uniknąć przerw w ruchu i osią- 
gna maksymalną punktualność jaz- 
dy według nowego rozkladu, wcią 
| gnięte do współzawodnictwa nie tyl- 
| ko brygady, obsługujące lokomoty- 
wy, lecz i kierowników ruchu, dróż- 


| pomogła maszynistom organizacji 

partyjna, W walce e stosowanie za- 
| gęszezonego harmonogramu przodo- 
wall komuniści i komsomołcy, 

Za przykładem Głubokowa coraz 
to nowi maszyniści redukowali ozas 
przebiegu i coraz częściej robili po 
dwa kursy na dobę, Obecnie na 
wszystkich odeinkach Południewo = 
Wschodniej Linii Kolejowej setki 
maszynistów pracują metodą Miko- 
laja Głabokowa. 

Rząd radziecki oceni! wysoko ©- 
tiarna | twórczą prece maszynisty = 
nowka: przyznał mu nagrode sta- 
Emawetą m5 rok 1849. 


ników, konduktorów itp, Wydatnie | 


jaram ŘĖÁĖ ok „iz o NZ 


Na Barrandowie będzie skupiona 
produkcja kroniki filmowej, filmu 
krótkometrażowego dokumentalnego, 
rysunkowego i kukiełkowego, które- 
go wytwórnie znajdują się dzisiaj 
poza Praga rówhież w Brnie i w 
Gottwaldowie. Kinematografia sło- 
wacka, która dogiero po unarodo- 
mieniu uzyskała warunki samodziel- 
rego rozwoju pracuje we własnym 
utełier w Bratysławie. 

Plan na rok bieżąty przewiduje 
produkcję 36 filmów długometraże- 
wych, 139 krótkometrażówek oraz 
33 filmy rysunkowe i kukiełkowe. 

W ostatnim roku pięciolatki ma 
być nakręconych 56 filmów długo- 
meirażowych. 


Organizacja twórczości 


Zasadnicza przemiana kinemato- 
grafii czechosłowackiej po maju 1945 
r, a zwłaszczu po lutym 1948, kiedy 
zdecydowanie wstąpiono na drogę do 
socjalizmu nie przejawia się jedynie 
w zewnętrznym rozwoju warunków 
materialnych twórczości i rozprowa- 
dzaniem filmów, ale również w Wwew- 
nętrznym przeobrażeniu artystycznej 
i kulturalnej twórczości filmowej. 
Pracownicy twórcy znajdują tematy 
i cel swej pracy w życiu ludu czes- 
kiego i słowackiego, w jego dążeniu 
do materialnego i knituralnego roz- 
woją ludowo-demokratycznej Repu- 
bliki. 

Twórczość fitmowa pod względem 
tematycznym planuje i kieruje nią 
Rada Filmowa, składająca się z 
przedstawicieli organizęgcji kultural- 
nych, artystycznych, gospodarczych 
i politycznych. Tak zarysowany plan 
realizują zespoły twórcze, składające 
sie z pięciu do ośmiu  seenarzys" 
tów, pod kierownictwem doświądczo- 
rych artystów. W Pradze znajduje 
gie dziesięć twórczych kolektywów, 
w Bratysławie dwa. Obecnie po- 
wstają w poszczególnych miastach 
wojewódzkich twórcze zespoły regio 
nalne, które mają opracować tematy, 
związnne z własnymi okręgami i 
stanowić rezerwnary nowych talen- 
tów scenariopisarskich. Prace wszy: 
stkich kolektywów koordyntje cea- 
tralna dramaturgia, w której z kie 
rownikami twórczych zespołów pras- 
kich wsnółpracują wybitni literaci i 
artyści. 


Sukcesy międzynarodowe 


Słuszność drogi obranej przez una- 
rodowiona kinematografię czechosło* 
wacką potwierdziły również jej po- 
ważne sukcesy międzynarodwe z u- 
biegłych lat. Na pierwszym pe woj- 
nie międzynarodowym festiwalu fil- 
mowym, który odbył się w Cannes w 
1946 r., trzy filmy czechosłowackie 
zdobyły wielkie nagrody międzynaro- 
dowe, a Czechosłowacja znalazła się 
na trzecim miejscu za Związkiem 
Radzieckim i Francją. - 

W Brukseli w 1947 r. Czechosło” 
wacja otrzymała magrodę za naj. 
lepszy film kukiełkoawy oraz odzna* 
czenie za groteske rysunkową. 


-er 


Czechosłowackie festiwale 
filmowe 


Czechostowackie” międzynarodowe 
festiwale filmowe, które począ 7szy 
od 1946 r. odbywają się co rok w le- 
cie w Mariańskich Łaźniach, w cią 
gu krótkiego czasu zdobyły sobie 
wielką popularność i sławę. W prze” 
ciwieństwie do handlowo  mastawio* 


nych festiwalów w Europie Zachod- 
niej, festiwal czechosłowacki dzięki 
swoim warunkom, a także ustanowie 
riu dwóch głównych nagród — Na- 
grody Pokoju i Nagrody Pracy 
wiąże się z dążeniami narodów do po 
stepu, wolności i pokoju. 


W ramach obchoda „Dni Filmu 


ski — o czym już donosiliśmy — delegacja 


ografii czechosł 


o doskonalsza ludzkość” 


owackiej 


Dażeniu temu daje wyraz hasło fe 
stiwałów czechosłowackich: „O nowe 
go człowieka — o doskonalszą lydz- 
kość“. Kinematografie państw euro", 
pejskieh i zamorskich zdają sobie 
sprawę z misji festiwalu w Marian- 
skich Łaźniach, którego program 
siada wyraźnie określony charakter 
społeczny i humanitarny, * 

Pionierskim czynem w kinemato- 
grafii świata jest także organizacja 
specjalnych  festiwalów filmowych 
dla pracujących, które odbyły się w 
Czechosłowacji, W czasie tych festi 
wałów, urządzanych w wielkich e” 
środkach przemysłowych, wyświetla 
się dia widzów, rekrutujących się spo 
śród robotników, najlepsze filmy z 
programu festiwalu w Mariańskich 
Łaźniach. Filmy są wyświetłane w 
olbrzymich kinach na otwartym po” 
wietrzu, z których każde pomieścić 
może do 20.000 widzów. Filmy na 


tych festiwalach osąędzane są przez 


robotnicze, w skład którego 
wchodzą najwybitniejsi pracownicy 
przemysłowi i rolni, a o filmach 
(przede wszystkim o ich treści ideo" 
wej) publicznie dyskutuje sama pua- 
hliczność robotnicza. 


Nauka filmowa. badanie 
i wychowanie 


1 

Badania filmoloziczne i badania 
techniczne w dziedzinie filmu orga- 
niżuje Instytut Filmowy. Z jego mi- 
cjatywy organizowane są publiczne 
seminaria filmowe, ustalane progra 
my Kin Wymagającego Widza i prze 
prowadzane badania techniczne w 
doskonale wyposażonych laborato- 
riach naukowych. Archiwum Instytu- 
tu Filmowego posiada obecnie pone 
100.000 pozycji, jego filmoteka mie- 
ści w swych składach ponad 8 milio 
nów metrów taśmy filmowej, biblio 
teka liczy 6.400 fachowych książek i 

200 scenariuszy. Muzeum kinemato 
graficzne należy da pierwszych inm 
stytucji tego rodzaju na Świecie, z 
interesującym i nowoczesnym urzą- 
dzeniem oraz bogactwem ekspona- 
tów (w większości — unikatów). 

O wychowanie przyszłych artystów 
filmowych i praeowników _technicz- 
nych troszczy się wydział filmowy 
Akademii Muzycznej, Studia w tej 
szkole trwają cztery lata. W ubie- 
głym roku akademickim spośród 68 
słuchaczy, 27 stanowili cudzoziemcy. 
W czasie studiów w Instytucie Fil- 
mowym sluchacze mają sposobność 
praktycznego zapoznania Się £ p 
dukeją filmową. 


Teatr Filmu Państwowego 


Czechosłowacki Film Państwowy 
współpracuję z artystami teatramy* 


jury 


mi seen stolicy i miast prowinejohal 


nych, prócz tego zatrudnia 85 człon 
ków Teatru Filmu Państwowego, Ta 
scena praska wystawia oryginahie 
sztuki teatralne, zwłaszcza te, które 
ukażały się również w postaci fil- 
mowej oraz sceniczne adaptacje sce 
nariuszy filmowych. | 

W programie teatru leży również 
konkretne przygotowanie , produkeji 
filmowej poprzez sceniczne badanie 
projektowanych filmów. 


; 
Walka o wychowanie 
nowego człowieka 
Na podniesieniu poziomu ideologi- 
cznego kinematografii czechosłować 
kiej zaważyła decydująco historycz* 
na uchwała Prezydium Komitetu 

Centralnego K, P, Cz. 

Kierując się wytycznymi, płynący 
mi z tej uchwały, filmia CSR skiero 
wuje cały swój wysiłek, aby swymi 
dziełami artystycznymi pomóc w 
przebudowie społeczeństwa czecho” 
słowackiego, aby wychować nowego 
człowieka, czlowieka — budownicze- 
go socjalizmu. 7 

W tej swojej pracy kinematografia 
czechosłowacka korzysta z wzorów i 
bezcennej pomocy przodującej w 
świecie radzieckiej sztuki filmowej. 


Czechosłowaciiego" przybyła do Pol. 
czechosłowackiega świata 


kułturalnego, z wiceministrem Informacji i Oświaty CSR. Mirosławem 


Kourziłem na czele. (Na zdjęciu: x 


— reżyser filmowy, Jiri Welss, xxx 


— artystka filmowa, Antonina Hegerlikowa oraz wiceminister Kourzii, 
na ozelo trupy, wychodzą z łódzkiego kina „Przedwinśnie”, gdzie nczest»= 
niczyłi w dyskusyjnym pokazie filmowym dla lódzkiezo świata pracy). 
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W poszukiwaniu prawdy o człowieku i świecie 


Eliza Orzeszkowa 
yim w okresie walki o nową 


literaturę, -literature realizmu 
socjalistycznego. Od' pisarza żądamy, 
aby utrwalił życie i walkę społeczeń 
stwa  zdążającego do socjalizmu, 
Chcemy, aby pisarz, zamykając w 
książce głęboką wiedzę o człowieku 
swojego czasu, ujawnił nam prawdę 
o jego wysiłkach i zmaganiach, o je 
go bohaterstwie i nadziei. 

Stawiając postulat tworzenia no- 
wej literatury oraz przezwyciężenia 
złych tradycji okresu rozkładu kul- 
tury burżuazyjnej, nie chcemy zry- 
wać w dorobkiem literatury dótych- 
czasowej. Przeciwnie: kultura socjali 
zmu rozwijać się może tylko w 
oparciu o postępowe tradycje wielo 
wiekowej pracy i myśli ludzkiej. Za- 
gadnienie polega na właściwym do- 
borze tych tradycji. 

Rok jubileuszowy Mickiewicza i 

iego wskazał, ile żywotnej si 
ły pozostało w dorobku polskiego ro- 
móśntyżmu postępowego. , 
£ Rok Kołłątaja odkrywa postępowe 
wattości wielkiej kultury. polskiego 
oświścenia. Dzieła twórców powieści 
zytywistycznej — Prusa i Orzesz- 
zówój — dają nam obraz osiągnięć 
mieszczańskiego realizmu krytyczne 


go 

Dzieje twórczości Elizy Orzeszko- 
wej stanowić moga w skrócie historie 
powstania, załamania się i klęski te 
go etapu rozwoju literatury. 


Pierwszy etap 
twórczości 


Orzeszkowa (ur. 1841 — zm.1910) 
rozpoczęła twórczość literacką w la- 
tach, które następowały bezyośred- 
nio klęste powstania styczniowe 
gô. okresie, gdy po uwłaszczeniu 
chłopów i złamaniu wyłączności pa- 
"nowania klasowego ziemiaństwa po- 
stgpował w szybkim tempie proces 
rczwoju kapitalizmu, w okresie wiel 
kiego przewrotu wiekowych stosun- 
ków społecznych i przewartóściowy- 
wania ustalonych pojęć rozgorzały za 
cięte walki ideologiczne. Wówczas 
to obóz „młodych“, występujących 
niebzwem pod mianem pozytywistów, 
wypowiedział nienbłaganą walkę „sta 
rytm" — konserwatywnym zwolenxit- 
kem szlacheckiego przywileja i sta- 
rego obyczaju, wrogom „zmateriali- 
zowanego wieku KIX“, jego demo" 
kratyzma i postępu technicznego. 

Wraz z pozytywistami walczyła 
Eliza Orzeszkowa z zacofaną kulta- 
xa szlacheckich dworów w imię moż- 
"bag swobodnego rozwoju burźua- 
zji. - 
Szacunek dla pracy ludzkiej, ma- 
zzeńie © powszechnej oświacie, kult 
nauki — a pogarda dla klerykalizma, 
fańatyzmu religijnego i nienawiści 

ościowych, wiara w postęp 
techniczny i błogosławione skutki 
nprzemysłowienia kraju cechują jej 
twórczość w latach 1866 — 80. 

W licznych nowelach, powieściach, 
rózbrawach publicystycznych podję* 
Ja Orzeszkowa szereg najistotniej- 
szych spraw swojego czasu. 

Wskazywała na katastrofę, jaką 
przeżywała podówczas klasą obszar- 
nicza, i dowiodła jej konieczność zer- 
wamia z paśożytniczą kulturą salonu 


ao "REŻ — 1; yt a RAEC GE AE ŻA GE AA a aa a ŻZZĘZZ_ALĄ EE 


na rzecz włączenia się w orbitę roz- 
woju kapitalizmu. Bliżej zajęła się 
jednym z fragmentów tej sprawy, tj. 
problemem emancypacji kobiet, ich 
prawem do pracy („Marta“). 


W utworach z życia środowiska ży 
dowskiego przeciwstawiła się metnej 
fali antysemityzmu, jaka „podmy- 
wać” poczęła kulturę nowego spote- 
czeństwa („Meir Fzofowicz”, „Ge 
dati). 


Pierwszy okres twórczości Orzesz- 
kowej nacechowany jest optymiz- 
mem. Kształtując swe utwory w 
myśl tendencji pozytywistycznych, 
Orzeszkowa wierzy, że energia, roz- 
sądek, oświata i filantropijny stostu- 
nek do bliźnich pozwolą rozwiazać 
wszelkie trudności życiowe. 


Okres realizmu 
krytycznego 


Mniej więcej w początkach lat 80- 
tych ta optymistyczna wiara ulega 
rozbiciu. Utwory Orzeszkowej przy- 
Noszą z sobą również i ostrą kryty- 
kę społeczeństwa _burżuśzyjnego 
(„Pierwotni*, „Widma“, „Zygmunt 
Łaąwicz i jego koledzy”). Wiara w ka 
pitalizm załamuje się — obraz spo- 
łeczeństwa uzyskuje właściwszy roz 
kład świateł i cieni, zarysownje się 
zrozumienie przyczyny niesprawiedli 
wości ustroju, krytyka zastępuje nai 
wne zachwyty, rodzi się realizm kry 
tyczny. Jest on najwyższa formą 
świadomości społecznej, osiagalnej 
dla pisarza mieszczaństwa, ale też i 
dłatego jest klasowo ograniczony. 


Powieści Orzeszkowej nie są kon- 
sekwentne w krytyce, nie dostrzegają 
teź wszystkich trybów kapitalistycz- 
nego mechanizmu społecznego. Pi- 
sarka, widząc zło starego świata, 
nie jest w stanie należycie ocenić do 
niosłości zarodków nowego i przejść 
na jego stronę. Jej sumienie artystki 
zostaje zwyciężone przez ciasnotę 
stanowiska klasowego. 


Osłupiała zrazu ze zdziwienia, 
ale potem uczuła się bardzo du 
mną. Co to znaczy z dobrej fa” 
milii pochodzić! Gdyby ze złej 
pochodziła, czytać by nie umiała. 
Dobrze! Czemuż nie? Wyuczy 
Pawła czytać, Oj, oj, wielkie rze 
czy! W domach swoich dawnych 
państwa ona takie guwernantki 
widywała co w głowie mniej ro 
zumąa miały niż ona w małym 
palcu, a jednak uczyły. Tylko, że 
do tego elementarza trzeba. Ele- 
mentarz Paweł przy pierwszej 
sposobności w miasteczku miał 
kupić, a teraz z rozczerwienioną 
twarzą i rozbłysłymi oczami nale 
gał na nią, aby mu tymczasem 
na książce pokazała, 

— Pokaż, Franka, bój się Boga, 
AS książce tymczasem pom. 
SVAN 

Znowu zdziwiła się niezmiernie, 
Cóż to za takie szczęście: umieć 
czytać? Ale Paweł tłumaczyć jej 
zaczął, że niczego ludziom nie za- 
zdrościł, tylko tego, jeżeli który 
umiał.. w chacie, jak jest czas, 
różne ciekawe historie sobie pa- 
czytać. Po świecie nigdy tułać 
się nie lubił, toteż i nic prawie 
nie wie, co się dzieje tam za gó- 
rami, za lasami, a wiedzieć chciał 
by. W książkach to wszystko na- 
pisane stoi, wie o tym, bo gdy z 
niebosżczykiem ojcem po dwo- 
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List do Elizy 


_ . Blize Orzeszkowa — to w swóim czasie ulubiona pisarka postepowe-|i 
go odłamu społeczeństwa, któremu nie obce były ideały, © jakie walczyła || 


Orzeszkowej 


autorka „Marty 1 „Dziurdziów*; ;,Nizin* i ;,Meira Ezofowioza”, 
o popularności Orzeszkowej na tym odcinku świadczy choćby piękne 
wspomnienie, jakie znajdujemy w poemacie Juliana Tuwima pt, „Kwiaty 


polskie”, 


w„Czeigodna 1 łaskawa Pani! 
Pod moim sercem, jeszcze miodym, 
Może naiwnym, ale szczerym, 


Dojrzewa owoc mej 
Dodaj mi wiary i m 
Ty, która w księdze 
Tak cudne zapisałaś 


miłości, 

ziei, 
dusz kobiecych 
karty, 


Ty — w której święty znicz się pali, 
Błogosławiące rzuć mi słowat... 

Tusząc, że Pani... i tak dalej... 

Oto odpowiedź: „Droga Pani! 

Wzruszona poetycznym listem.» 

Szlę.. Niech otucha.. Instynkt matki.. 
Najzaszczytniejszym posłannietwem... 
Dobrobyt i oświata kraju. 

Wspólne ogniwa.. Społeczeństwo... 

Ziarna przyszłości... Hartem stali... - 


Siew dobra... Wierz. 


Wiosną nowa... 


Więc oby dzieci, $ tak dalej; 
Podpis; Eliza Orzeszkowa, 


Nie ukazała też pisarka centraine= 
go konfliktu swej epoki — wyzysku 
robotnika w kapitalistycznej. fabry- 
ce. Również robotnicy ukazani zosta- 
li przez Orzeszkową w krzywym 
zwierciadle psychologicznego fałszu. 

Nie mniej właśnie wtedy przeżyła 
Orzeszkowa szczytowy okres rozwoju 
swej twórczości, 

W dwóch świetnych powieściach 
„Niziny“, „Dziurdziowie” i w drob- 
mych nowełach podjęła temat stosun 
ków na pańszczyźnianej wsi i wśród 
proletariatu folwarcznego. Nakreśli- 
ła, jako jedne z pierwszych, wstrza 
sające obrazy chłopskiej krzywdy i 
ciemnoty i opuszczenia, umiejąc jed- 
nocześnie stworzyć szeroki, realistycz 
ny, przejmujący artystycznie, a wier 
nością i głębią obserwacji, zbliżony 
do naukowego studium, obraz życia 
opisywanych środowisk. W wielkiej 
powieści „Nad Niemnem“ dała o ileź 
głębszy i dojrzalszy, niż w młodzień 
czych utworach, przekrój środowiska 
ziemiańskiego, 

Lata osiemdziesiate XIX w. to 
okres narastania konfliktów klaso- 
wych. W roku 1878 zaznaczyła się w 
Warszawie działalność pierwszych kó 
łek rewolucyjnych. W roku 1882 po- 
wstała zorganizowana partia robot- 
nicza — „Proletariat“ Ludwika Wa 
ryńskiego. 


Proces Proletariatczyków w roku 
1885 zwrócił uwagę zatykającezo 
uszy „Społeczeństwa* na powagę 
kwestii socjałnych. Wystąpienie zor- 
ganizowanego ruchu robotniczego 
zamknęło okres postępowości miesz- 
czaństwa. W walce z potężnym wro. 
giem przechodzi ono na pozycje reak 
cyjne, zdradza dawne ideały, odrze- 
ka się postępu. 

U schyłku lat 80-tych załamuje się 
też krytyczny realizm w powieściach 
Orzeszkowej. Trwają wprawdzie ©- 
stre ataki na kapitalizm, trwa huma- 
nitarna obrona skrzywdzónego czło- 
wieka, ale pisarka zaczyna wierzyć, 
iż cywilizację może odrodzić kultura 


(Fragment powieści Elizy Orzeszkowej 


O 


zacofanej wsi („Cham“) lub dobro- 
czynna akcja szlachetnych ziemian 
(„Dwa bieguny”, „Austwralczyk*). 


Wkład do skarbnicy 


kultury narodowej 


Mimo niesłabnącej nienawiści i po- 
gardy dla kapitalistycznych groszo- 
robów, Orzeszkowa zatraciła już 
wtedy przenikliwe i jasne rozumie- 
nie życia. Nie mogąc odnaleźć 
wspólnego języka z siłąmi, które 
wałczyły z wyzyskiem, pozostała w 
pół drogi, zbuntowana namiętmie 
przeciw krzywdzie, a jednak obiek- 
tywnie broniąca krzywdzicieli. Poteż 
schyłek jej życia upłynał w zwąłt 
pieniu, zniechęceniu, niezrozumieniu 
ukazujących się już wyraźnie pere- 
pektyw nowego życia (rewolucja 
18905 r.). 

Dziś rozumiejąc klasowe ograni- 
czenie mieszczańskiego realizmu kry 
tycznego i konieczność jego schyłku 
w momencie zaostrzenia się konflik- 
tów społeczeństwa klasowego, umie: 
my ocenić też jego wartości. 

Cennym wkładem realizmu miesz- 
czańskiega w historię kultury ludz- 
kiej są zarówno akcenty racjonali- 
zmu, poszanówania dla wiedzy i prze 
konanie o konieczności oświaty dla 
mas, 
łecznego, fanatyzmu i zabobonu, jak 
z drugiej strony głeboki humanita- 
ryzm. Walka o chłeb, światło i sza- 
cnnek dla człowieka, traktowanie 
swej pracy pisarskiej jako służby 
społecznej i postulat szukania do- 
stępnej pisarzowi prawdy o człowie- 
ku i świecie — oto najcenniejsze 
wartości pisarstwa Elizy Orzeszko- 
"wej. Sprawiają one, że do książek 
jej długo jeszcze zagłądać będzie 
czytelnik posznkujacy wiedzy o mi 
nionych epokach historii. jak i pisarz 
sięgający do doświadczeń i osiągnięć 
postępowych twórców kultury naro- 
dowej. 


M. Żmigrodzka 
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„To, co w dziełach naszych wielkich poetów i pisarzy była tylko marze- 
niem, tęsknotą czw ideałem — powiedział na otwarciu tegorocznej wystawy „Pra 
sa w walee o pokój” tow. wicepremier Aleksander Zawadzki — to nasza kla- 
gu robolnicza wciela cadziennym swoim trudem w życie, buduje Polskę wol 
ności, dobrobytu i kultury dla, milionów", 

Zvealizowane zostało w Polsce ludowej marzenie upowszechnienia oświaty 
dla mae, które wyrażała w swojej twórcześci pisarskiej Eliza Orzeszkowa, 
W powieści „Cham“ przedstawieiel „nizin społerznych* Paweł Kobycki, z naj 
większym tradem przebija się przex mroki ciemnoty i zacofania — do alfabetu. 


Warto przypomnieć ten fragment 


utworu Orzeszkowej, w którym „cham“ 


przy pomocy swej żony — „wywłóki miejskiej”, opanownje sztukę czytania. 
Przypomnieć choćby po te, shy zestawić go z jasnym obrazem licznych kur- 
sów dla analfahetów, kursów dokształcających i szkoleniowych, przy pomocy 
których Polska Ludowa spieszy s pomocą wszystkim swoim obywatelom, opóź- 


nionym w rozwoju kulturalnym z winy rządów 


borżuazyjno-jaśniepańskich, 


które masóm pracującym, robotnikom, małorolnym chłopom, uboższej ezęści 
inteligencji — odcinały w ciągu wiehy wiele dawnych „dobrych* lat dostęp 


do wiedzy i oświaty. 
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dział i ludzi na nich czytających 
słyszał, Ekonom tak czasem żon- 
ce swojej na głos czytywał i och- 
mistrzyni, kiedy w dobrym humo 
rze była, w niedzielę, czy święto 
jakie ojca jego do swego pokoju 
wołała i głośno z książeczek róż- 
nych czytała. Słyszał też czytają- 
ce głośno panienki i pod ganek, 
na którym one siedziały, zakradł- 
szy się, słuchał, Często rozmyślał, 
jakby to nauczyć się, ale nie by- 
ło jak i od kogo. W tej wsi dwaj 
ludzie tylko są tacy, co czytać u- 
misją, ale do nauczenia kogoś ani 
czasu, ani ochoty nie mają. 
Teraz przecież on razem z Żon- 


rach przebywał, dużo książek wi- ką i to szczęście do swojej chaty 


wziął... 

Ona samą lubiła czasem poczy- 
tać sobie, a u niektórych jej pań 
dvżo książek było, więc je brałą 
czytała, albo nocami w pościeli 
eżąc, albo w świąteczne dni 2 
kimkolwiek ze swoich gości W 
garderobie lub kuchni. Jedaą z 
tych przeczytanych historii teraz 
Pawłowi opowiadać zaczęła. Czy- 
tała ją — jak gdyby to wczoraj 
było, tak pamięta — z jednym lo- 
kajem, w którym kochała się pođ 
ówczas. Był to romans jakiś, pe- 
łen zdumiewających i okropnych 
przygód i wydarzeń. Figurowali 
w nim zbójcy, truciciele, zgubione 
kobiety, podrzutki, niezmiernie 
cnotliwe księżne i do najwyższe- 
go stopnia szlachetni hrabiowie. 
Franka opowiadała to dokładnie, 
z ognistą gestńsulacją, najszerzej 
iz największą lubością rozwodząc 
się nad romansami i zbrodniami. 
Až jej oczy pałały i drgały mus- 
kuły twarzy, Tyle ze swojej umie 
jętności czytania skorzystała, 

Ale Paweł, choć w części tej 
ślicznej, jak ją Franka nazywała, 
| historii nie rozumiał, a w i 
jej Bie przeląkł wcale się do 
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przedsięwzięcia swego nie znie- 
chęcił Zima była tega; na rzece 
grubą warstwą lodu opancerzo- 
nej, mało co robić było można. 
Czasu więc miał wiele i odtąd 
cadziennie to w południowych, to 
w wieczornych godzinach do Fran 
ki przystawał, aby mu czytać po* 
kazywała, Ona zrazu chętnie tę 
prośbę spełniała. Przy sosnowym 
stole starannie przez Pawła wy- 
tartym, przed małym oknem, za 
którym w ogrodzie wzdymały się 
puchy śniegowe i stała szronem 
okryta grusza w surowym, bo ni- 
czym nie przyćmionym świetle 
białej zimy, nad otwartą książką 
lub elementarzem oboje zasiadali, 
W chwilach tych ten wysoki, sil- 
ny, przeszło czterdziestoletni czło- 
wiek w dziecko pokorne i lekliwe 
przemieniać się zdawał. Z zydła 
nad stołem tak pochylony, że na 
dwoje jakby złamany, w litery, 
które mu Franka końcem palca 
pokazywała, z takim 'wytężeniem 
oczy wiepiał, iż zdawać się mo- 
gło, że spod szeroko rozwartych 
powiek wyskoczą. W twarzy je- 
go, bibuły prawie dotykającej, 
dziwne zachodziły zmiany: brwi 
podnosiły się wysoko, Czoło w 
dwie grube zbiegało się zmarszcz- 
ki, wykrzywiały się policzki I wy 
dymały wargi. Kiedy juź pierw- 
sze zgłoski alfabetu rozpoznawać 
się nauczył i monotonnie powoli 
wymawiał: a, b, c oderwane 
dźwięki jego głosu podobnymi by 
ły do stękań z trudnością z piersi 
dobywanych. Z trudnością wielką 
rozróżniać mu przychodziło te 
drobne, czarne linie, wzrokowi je 
go dotąd zupełnie nieznane; z põ- 
wolnością niezmierną mózg jego 
rozpoczynał czynność dotąd zupał 
nie mu obcą, 

— D.. e. fn — stękał i wzdy= 
chał, nie czując i nie wiedząc 


pogarda dla przywileju spo- 


VIDELA E E W 


O nowe kadry 
pisarzy 


Zagadnienie współczesnej lite- | kich nam chodzi — winien poka» 


ratury polskiej wiąże się nierozłą 
cznie ze sprawą dopływu nowych 
kadr pisarskich do literatury. 
Nasz kraj w okresie Planu Sześ- 
cioletniego stawia olbrzymie i od- 
powiedzialne zadania przed pisa- 
rżami i niemal pewnikiem staje 
się fakt, że nie wszyscy pisarze 
tym zadaniom sprostają. 

Pisarz kraju budującego socja- 
lizm musi znać bogate pokłady 
życia Społecznego i umieć wpro- 
wadzać je na karty swoich ksią- 
żek. Ale nie tylko to. Przede 
wszystkim winien znać prawa 
rozwoju, jakie kierują ludzkością, 
prawa dialektyki marksistowskiej 
i stosować je w wyborze treści 
opisywanych w swych dziełach 
— czyli innymi słowy winien od- 
dzielać rzeczy trwałe od nietrwa- 
łych, sprawy istotne od nieważ- 
nych. — Jako przykład moglibyś- 
my podać: — po naszych zakła- 
dach pracy jeszcze tu i owdzie 
spotykamy tzw. łazików — świa- 
domych lub nieświadomych wro- 
gów klasy robotniczej, W tym 
wypadku obowiązkiem _— pisarza 
jest postępowanie ich jak najsu- 
rowiej napiętnować — ale jedno- 
cześnie, gdyby pisarz poprzestał 
tylko na napiętnowaniu — nie 
sięgnąłby miana pisarza socjali- 
stycznego, pisarza — wychowaw- 
cy mas. Gdyż, aby to osiągnać pi- 
sarz winien postaciom, tych, dla 
przykładu — markierantów prze- 
ciwstawić postawę przodownika 
pracy. budowniczego Polski So- 
cjalistycznej, Podobnie w wypad: 
ku ukazywania choćby w sposób 
najbardziej krytyczny przerostów 
biurokratyzmu — socjalistyczny 
pisarz — nauczyciel, a tylko o ta~- 


Paweł Kobycki uczy się czytać 


p. t. „Cham”) 


sam, že rece pod stołem na kola- 
nach złożone tak silnie łamał, iż 
stawy palców na całą izbę trzeSz- 


Nad następną literą siadywał 
długo w milczeniu, kurcząc się cò 
raz bardziej, z wielkimi kroplami 
potu na  zmarszczonym czole. 
Trudno mu było odróżnić ją od 
jednej z następujących. Na koniec 
z cicha, lękliwie wyszeptał: 

— Li. 

Franka, która przy każdym ut- 
knięciu męża nad którą z liter 
niecierpliwie kręciła się na stoł- 
ku, z krzykiem teraz zrywała się 
z siedzenią: 

— Ot, dureń L.. L.. L.. Jakież 
to L, kiedy kropka na wierzchu 
stoi! Ot, chamska głowa! Taki 
ty do czytania zdatny, jak wół do 
karety! 


Na obelżywe jej wyrazy wcale 
uwagi nie zwracając, jedną pala- 
cą chęcią ogarnięty, pokorne spoj 
rzenie ku niej wznosił, 


— No, Franka, nie gniewaj się! 
Cichoż już, cicho! Już ja sobie 
przypomniał, że to i... z kropką 
na wierzchu... no, siądź i jeszcze 
trochę pokaż... cicho! cicho! 


Za rękę ją ku stołowi przycią- 
gał i rozkrzyczaną pokornie uspa 
kajał: 

„— Widzisz, Franka, ja do tego 
nieprzyzwyczajony.. ale ty pocze 
kaj troszkę... poczekaj... moja mi- 
leńka.. niechaj przywyknę!... 

Siada znowu, ale już nadąsa* 
na, niechętna i za każda omyłkę 
coraz srożej go gromiła, On to 
znosił cierpliwie, 

— Poczekaj, mileńka — powta' 
Tzał — poczekaj troszkę... niechaj 
przywyknę! z 

Przywykł istótnie dość prędko 
i cały alfabet wybornie już umie- 
jąc raz przy świetle lampki dość 
biegle już bakał: ba, ba, be, be... 


zać sprężystą, antybiurokratyczną 
organizację wielu już działów na» 
szego przemysłu i tym przeciwsła 
wieniem wyznaczyć kierunek roz 
woju dotychczas opóźnionych. 


Nawiązując do doświadczeń H= 
teratury Związku Radzieckiego, 
nasi pisarze nie powinni ograni- 
czać się do krytycznego Sspojrze- 
nia, ale wychodząc z krytyki po- 
stulować, pokazywać nowe rodzą” 
ce sią treści i formy, nowych lu- 
dzi, nowe wciąż zmieniające sią 
stosunki społeczne, aby tym sa- 
mym działać wychowawczo na 
społeczeństwo, aby zasłużyć sobie 
na szczytne miano pisarza-inży= 
niera dusz ludzkich. Powinni z re 
wolucyjną pasją dostrzegać w no 
wym zalążki przyszłego — ukazy» 
wać szerokie perspektywy, jakia 
odkrywają się przed społeczeńs 
stwem i ludzkością. 


Zaczęliśmy artykuł od zdania 6 
potrzebie dopływu nowych kadr 
pisarskich do literatury i o konie- 
czności ścisłego powiązania lite- 
ratury z życiem. A przecież nikt 
bardziej niż robotnik, czy chłop 
nie jest związany z życiem. Mo- 
zhaby w dalszym ciągu powie 
dzieć, że w stałym zapasie posia< 
dają oni obfity materiał życiowe= 
go doświadczenia — prawie goto= 
wy materiał literacki — a nie po 
siedli znajomości warsztatu lite= 
rackiego. Posiedli surowiec, a nia 
wiedzą, jak się zabrać do jego 
obróbki, Myślimy tu, oczywiście 
— o najbardziej - świadomych 
przedstawicielach przodujących 
klas społecznych, robotników 1 
chłopów, Ale — tu zadajemy py- 
tanie — czy dawniejszy warsztań 
pisarski może być współczesne 
mu,  rewolucyjnemu pisarzowi 
przydatny? Czy ogromny dopływ 
nowych treści nie zrodzi nowych 
form literackich? — I tak osta= 
tnio obserwujemy rozpowszechnia 
nie się nowego u nas gatunku li4 
terackiego — reportażu. 


Do napisania reportażu wychos 
dzi się z konkretnej, dokładnej 
znajomości opisywanego środo 


a nie ze zmyślonych wątków fa- 
bularnych, Reportaż jest jak gdy= 
by przedsionkiem literatury piek- 
nej, a przytem sam w sobie ga= 
tunkiem godnym najwyższej uwa 
gi, wartościowym i z racji swego 
bezpośredniego związku z rzeczy 
wistością szczególnie społecznie 
doniosłym. W stronę reportażu 
winni spojrzeć nasi koresponden= 
ci robotniczy czy chłopscy, bo- 
wiem z twórczości reportażowej 
wyłonią się przyszłe kadry Socja- 
listyecznych pisarzy. Aby napisać 
reportaż, tj. uchwycić ważkie wy< 
darzenie na gorąco, w trakcie je= 
go powstawania — nie trzeba by« 
najmniej znać historii literatury 
czy bodaj być wszechstronnie l+ 
teracko oczytanym. Dojście do ra 
portażu jest dostępniejsze, niż da 
innych dziedzin literatury, bar= 
dziej skomplikowanydh pod wzglą 
dem formalnym jak np. poezji, 
czy dramati. 

Już obecnie pojawiają się ciew 
kawe, o wielkim znaczeniu społe« 
cznym reportaże pisane przez lus 
dzi © nieznanych w literaturze 
nazwiskach — robotników i chło= 
pów. 

W następnych artykułach posta 
ramy się dokładniej zaznajomić 
naszych czytelników z twórczoś 
cią reportażowa i, być może, udą 
nam się niejednego z nich zache= 
cić do prób w tym kierunku. Na 
zakończenie przypomnimy jak za< 
szczytna rolę przypisywał repor- 
tażom W. I. Lenin, gdy w roku 
1919 z okazji wydania zbioru ře- 
portaży A. Teodorskiego pt. „Rok 
z karabinem i pługiem” pisał; 

„Wydanie kilkuset, fub 
przynajmniej kilkudziesięciu 
takich opisów najlepszych, 
najbardziej  prostodusznych, 
najbogatszych w wartościową, 
istotną treść — przyniesłoby 
niepomiernie więcej korzyści 
sprawie socjalizmu, niż wiele 
utworów zawółanych litera- 
tów, drukowanych w gazes 
tach, czasopismach i książ. 
kach"... (z artykułu „Maleńki 
obrazek dla wyjaśnienia wiel 
kich zagadnień”, Pisma t 
XXII str. 454, wyd. ros) į 

derzy Millen, 


|wiską, zakładu. pracy, czy terenu 
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Kobiety 
w Prezydium 
Rady Narodowej 


m. Łodzi . 


Dnia 24 bm. na uroczystej se- 
sji Rady Narodowej w Łodzi do- 
konano wyboru Prezydium Rady, 
"w skład którego weszły m. in. 2 
"kobiety — tow, Mikołajczykowa, 
jako wiceprzewodnicząca, oraz 
tow. Gerlecka, jako członek Pre- 
zydium - 


tow. Maria Mikołajczykowa 


Rok temu informowaliśmy na- 
szych czyżelników, że Starostą Pół 
nocnym w Łodzi wybrana zostałe 
ńa posiedzeniu MRN tow. Maria 
Mizołagczykowa. Do tego czasu 
pełniła ona funkcję pierwszego se 
Kreterza organizacji podstawowej 
PZPR w Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego. 

Tow. Mikołajczykowa, deia- 
łączka społeczna i polityczna, rex 
alizująca w swej działalności li- 
nię Partii, działająca zawsze w 
myśl interesów klasy robotniczej, 
w pełni zasługuje na zaułanie, je 
kim obdarzyła ją w ubiegłą śro- 
de łódzka klasa robotnicza wy- 
biersjąc na odpowiedzialne stano 
wisko wiceprzewodniwzącego Ra- 
dy Narodowsń. 


tow. Regina Gerlecka 


Tow. Regina Gerlecka urodził a 
sę w rodżinie robotnicza - chłop* 


ne ma „Uniwersytecie Warszaw- 
szint Była w owym czasie człon 
kiem „Życia. Po wyzwoleniu 3uż 
we wiześniu przystępuje do pra- 
cy w nowym, ludowym szkolmic= 
twie polskim. pracując kolejno na 


Śląsku Opolskim, na Górnym 
Śląsku w Tarnowskich Górach. 


wreszcie w 1949 roku Od czerwca 
zajmuje stanowisko naczelnika 
wydziału w Kuratorium Okręgu 
Szzolnego w Łodzi. 

Jest ceniona aktywistką naszej 
Partii, serdecznie oddaną sprawie 
młodzieży, sprawie kształcenia no 
wych kadr inteligencji robotni- 
czo-chłopskkiej Na stanowisku 
wżłonka Prezydium Rady Narodo 
wej w Łodzi tow. Gerlecxa z pew 
nością będzie w dalszym ciągu 
'realizować w swej pracy wytycz= 
'me Partii. 

w $ + 

Nowowybranym na gaszozytne 
stanowiska kobietom Łodzi życzy 
my powodzenia Ww ich pracy i 0-7 
owocnych wymików. 


Jedziemy na wczasy 


Rozpoczęły się już url'py. Coraz 
więcej ludzi pracy wyjeżdża do miej: 
scawóści: wypoczynkowych, na Qo- 
brze zasłużony urlop — dla nabrania 
zdrówia I'sił do dalszej pracy, Wiele 
skierowali w tym roku Łódź otrzy- 
mała w góry, do miejscowości dolno- 
Śląskich. h 

Wszystkim kobietom, wyjeżdżają- 
cym na wczasy przypominamy, że na 
leży zabrać oprócz odzieży letniej 
także niezbędną ciepłą odzież, Kobie- 
ty winny pamiętać o tym, pakując 
własną odzież, jak również odzież do 
motwników, W górach bowiem, po u- 
painym dniu następuje często chłod. 
zy wieczór. 
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gdy garstka. imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych usiłuje sterrory- 
zować Świat straszakiem bomby atn- 
mowej, którą -— jak haniebnie przy- 
znają — pragnęliby zabijać dzieci w 
kołyskach, wszyscy uczciw: (udzie 
na Świecie skupiają swe wysiłki w 
celu nie dopuszczenia do nowej zbra 
dni, do aowego ludobójstwa. Między- 
narodowy Dzień Dziecka — staje sie 
w tych warunkach wielką mabiliza- 
cja oboru pokoju w obronie praw 
dziecka, 


Sprawozdania na temat sytuacji 
dzieci, odczytane na I Kongresie Świa 
towej Demokratycznej Federacji Ko- 
biet w Patyżi — dały wstrząsający 
obraz cierpień dzieci w okresie woj- 
ny. 

Dzieci pa wojnie były wymęczene 
nędzą, chorobami, głodem, W Polsce 
np. na ' przyczółkach śmiertelność 
wśród niemowiąt sięgała 50 procent. 
Dzieci pozbawione nauki, często opie 
ki rodziców, demoralizowały się. Tak 
samo było í w innych krajach okupo- 
wanych przez hitlerowców, Należało 
ratować te dzieci, Podnieść je fizycz- 
nie I moralnie. Opracowany wówczas 
przez ŚDFK program stwarzał realne 
podstawy, by dzieciom zapewnić nor 
malny rozwój, zapewnić prawo do 
radosnego dzieciństwa, 

Sprawozdania Komitetów Narodo- 
wych dla Międzynarodowej Komisji 
Dziecka wykazują jasno, w których 
krajach robi się wszystko, by dac 
dzieciom pełną możliwość rożwoji, 
u w których losem milionów dziec! 
jest nadal głód £ nędza, pozbawienie 
możliwości nauki i rozrywki. 


Położenie dziecka ściśle, nierczer- 
walnie łączy się z ustrojem, panuja- 
cym w danym kraju. W Związku Ra- 
dzieckim i wzorujących się na nim 
krajach demokracji ludowej matki 
mają zapewnioną lepszą przyszłość 
dla swych dzieci, Troska o dziecko, | 
o jego zdrowie, wychowanie, wY- 
kształcenie przenika wszystkie usta- 
wy pafistwowe, przejawia się na każ 
Gym kroku, w każdym poczynaniu. 

Podczas wojny w Związku Radziec 
kim uległy zniszczeniu dziesiątki ty- 
sięcy szkół niższych, Średnich i tech. | 
nicznych oraz wyższych uczelni, set- 
ki instytutów badawczych i muzeów, 
tysiące bibliotek publicznych, A prze 
cież dzięki wyśikom państwa i rare 
du odbudowano już szkoły, zakłady 
dła dzieci, zakłady lekarskie. Urzą- 
dzono wzorowe Ssierocińice, w których 
wychowuje się 700.000 sierot 200.000 
sierot adoptowano w fednej tylko re- 
publice rosyjskiej. 

Żłobki stałe obejmuja 1.251.000 
dzieci Żłobki sezonowe — 53.000.000 
dzieci. W blisko 200 tysiącach szkół 
ZSRR uczy się ponad 34,5 miliona 
dzieci, a 81 proc. budżetu poświęcone 


w ubiegłym roku na budowniciwe ' 
W szkołach wyższych % procemł 
studentów otrzymuje stypendia wy. 
starcząjące na utrzymanie. Pomo: le- 
karska i feki są bezpłatne dla wszyzł 
ich obywateli radzieckich. Bezpłate 
ne sa też pobyty w domach wyPpU- 
carnkowych. 

Wielkie są wysiłki w dziedzinie za 


oewnienia dziecku należnych mu 
oraw w krajach demokracji hido 
wej. 


W Polsce Ludowej, wszechstronna 
opieka nad dzieckiem wysunięta Za- 
słała na jedno z pierwszych miejsc 
Rosnaca stałe ilość poradni dla Kē- 
biet ciężarnych, poradni dła dzieci, 
kuchni mlecznych, żłobków, domów 
małego dziecka i domów matki i dzie 
cka; kolonii letnich i leczniczych, Së- 
zonowych  dziecińców, przedszkoli, 
szkół i świetlic dziecięcych — stwa 
rzają dzieckt w naszym Kraju coraz 
lepsze warunki rozwojowe. czynią je- 
go dzieciństwo coraz jaśniejsze ł ra 
dośniejsze. Przyczyniły się one do te- 
go, że obecnie Śmiertelność niemo- 
wlat w Połste mniejsza jest niż przed 
wojna; w roku 1938 wynosiła 12,4, 
w r, 1946 — 137, by już w r, 1940 
spaść do 9,1. Obecnie wynosi około 
8 procent, 

Inaczej jest w krajach kapifalistycz 
mych. W Stanach Zjednoczonych, kra 
ju, który przewodzi imperialistóm ca 
łego Świata — zgodnie z wypowiedzie 
ministra sprawiedliwości Clarca — 
kilka milionów dzieci pozostaje poza 
szkołą. Mość analfabełów i półanalia- 
hetów wynosł 3.000.000 osób, Budżet 
wejenny (broń atomowa) USA wyno- 
si 76 proc. ogółu wydatków, czyli 
26 razy więcej, niź przeznacza się na 
zdrowie i oświatę razem wzięte. 

We Włoszech 94 proc. sierot nie 
otrzymuje żadnej pomocy. Większość 
dzieci powyżej lat 6 posiada zaledwie 
trzy czwarte normalnej wagi, Bezro* 
bocie, ogarniająca około 3 miliony 
ludności powoduje niedożywienie. nę 
dzę milionów dzieci. Na Sycylii dzie- 
ci już od 12 roku życia zatrudniane 
są w kopalniach, a analfabetyzm. sis- 
ga np, na południu Włoch — 48 prac: 

W Grecji 72 proc. dzieci chornje 
ma gruźlicę; śmiertelność wśród dzie 
ci sięga 60 proc. W Hiszpanii miliony 
dzieci nie uczęszcza do szkoły z po- 
wodu nędzy. Dzieci, żebrzące z głodu 


wysyłane są do obozów koncentracyj | 


nych. 

Szczególnie tragiczne jest położe- 
nie dzieci w krajach kolonialnych i 
zależnych. 

W franie śmiertelność wśród dzieci 
sięga 80 proc. OQ 14 roku życia zmu= 
sza się je do pracy po 10 godzin 
dziennie. W Egipcie nie istnieją żad- 
ne ustawy o ochronie matek 1 dzieci, 
a 90 procent dzieci nie uczęszcza do 
szkół, 

Ostoja pokoju, Związek Radziecki 
t skupione wokół niego kraje demo- 


z 
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W przededniu Międzynarodowego Dnia Dziecka 


Prawo do radosnego dzieciństwa 


bliża się 1 czerwca — Międzyna- 
rodowy Dzień Dziecka. W chwili, | potrzeby kulturalne. 


kracji ludowej, pokazują masom pracy 
jącym całego świata, wszystkim uci- 
skanym i wyzyskiwanym przez rodzi 
mych i obcych imperielistów, na ja- 
kie wyżyny potęgi materialnej i kuł. 
luralnej może się wznieść naród, któ. 
rv zrzncił okowy rządów kapitałsty- 
czno-obszarniczych; pokazują, jaką 
cpieką potrafi otoczyć każdego obY- 
wałeła, każde dziecko, najcenniejszy 
swój skarb — naród. Który w poko- 
owym trudzie buduje swą przyszłość. 
Dlatego też w Dnin Święta Dziecka, 
każdy ojciec i kaźda matka, robotnik 
i chłop, każdy człowiek pracy, prag- 
nący zapewnić swemu dziecku nor- 
małne warunki rozwoju, pragnący w- 
chronić je od klęsk wojny, wzmoże 
swą walke przeciw podżegaczom wo* 
jennym, wzmoże swą walkę o pokój, 
Byr. 


Kobiety 


Nr 145 


i dzieci 


w kraju socjalizmu 


Feliczerka — akuszetka B. A. Turowcewa (z lewej strony) pracuje w kol- 
chozowym szpitalu porodowym. Niedawno H. Dźumkiliewa urodziła tam 


dziecko, które przyjęła B A. 


Turowcewa. 


Bromiąc pokoju, 


bronimy naszych dzieci 


Tysiące kobiet łódzkich walczy 


o pokój, Tysiące kobiet partyjnych 


i bezpartyjnych. robotnic 1 intelicentek pracujących, brało udział w 
akcji zbierania podpisów pod Apelem Pokoju. 
Oto, co mówią niektóre z nich sa temat tej akcji oraz ma temat 


dalszej, wytrwałej walki o pokój! 


-—- Kobieta — agitatorka pokoju 
zdała egzamin, Akcja zbierania pod- 
pisów pod Apelam Sztokholmskim do 
biega końca. Nie znaczy to jednak: 
że nasza rola już skończona! — mó- 
wi tow, Michałak, która niejedno pię 
tro przemierzyła, zbierając podpisy. 
Pozostaniemy na zawsze agitatorkami 
pokoju.. Stale i wszędzie, czy to w 
sklepie, czy tramwaju głosić bedzie- 
my hasła trwałego pokoju Światowe- 
go. Mniej świadomym kobietom bę- 
dziemy tłumaczyć, co daje pokój, dla 
czego musimy o niego walczyć naszą 
codzisnną pracą. 


— Walka o pokój winna być pro-|- 
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$ 


wadzona w dalszym ciągu. Tak rozu- 
mieją wszyśtkie kabiety. Wiedzą «ne, | 


walczyć swą pracą spółeczną i zawo 
dową, przestrzegając socjalistycznej 
dyscypliny pracy. 

Kobiety robotniczej Łodzi rozumie- 
ją, jak ważna 


jest walka o pokój, | wielki 


hasłem „Broniąc pokoju, bronimy na 
szych dzieci”. 

Staniemy do walki o utrzymanie i 
utrwalenie praw dziecka de życia, do 
nauki i szczęścia. Możemy to zdobyć 
tylko w czasie pokoju, Dlatego Dzień 
Dziecka będzie dalszą mobilizacją sze 
rokich mas ludzkości w obronie po- 
koju, który jest nam bliski i który 
potrafimy utrzymać, gdyż z nami jest 
przyjaciel klasy pracującej, 


zwłaszcza obecnie. w przededniu Mię!nauczyciel i obrońca pokoju Świato* 


dzynarodowego Dnia Dziecka, orgari 
nizując wsżystkie imprezy Dnia pod 


wego — Towarzysz Stalin, 
Janina Waszak 


zby Dworcowe 


dużym udogodnieniem 


że tyłke pracą pokonamy wroga kla- dla matki podróżującej z dziećmi 


sowege i padżegacza wojennego. 
— Pokój to słowo, które otwiera 
szerokie perspektywy na przyszłość 


Kilkoro dzieci bawi się w pocze- 
kalni Izby Dworcowej w Kołuszkach. 


dla naszych dzieci, to możność szko- | Matki odpoczywają, obserwując z ze 


lenia 1 wykorzystania wszystkich 
zdolności i talentów ludzi pracy, Wi- 
dząc wszystkie zdobycze, jakie dała 
Polska Ludowa kobiecie polskiej, nia 


dowoleniem swe pociechy, Dzieci mma 


ją do dyspożycji ładne zaoawie, to 
też czas im się nie dłuży, W drugim 


mogę na sekiindę nawet pomyśleć 0|pokoiu leżą na łóżeczkach niemo- 


wojnie. 

Tak myśli 1 tak mówi tow. Florczak 
z Centrali Tekstylnej, dodając, że © 
pokój walczyć będzie teraz ze wzmo» 
żoną siłą, 

KoL Ławrynowicz. sekretarka Ligi 
Kobiet w Zakładach im, Próchnika, 
wspomina z zadowoleniem o tym, jak 
chodziła zbierać podpisy, Wie, że w 
ten sposób przyczyniła się do trwa- 
lenia pokoju. © pokój będzie dale) 


Wiele kobiet należy do miejskich, 
gminnych czy gromadzkich komite- 
tów obrońców pokoju, jeszcze wie- 
cej wchodzi w skład „trójek”, Dziś, 
gdy dobiega końca nasze zadanie 
zbierania podpisów pod Agelem Po- 
koju, stają przed nami nowe obo 
wiązki, Musimy jeszcze raz wyru- 
szyć w teren e „trójkami“, aby 
sprawdzić, czy czasem kogoś przez 
przeoczenie rie pominęłyśmy, Musi- 
my załatwić wszystkie bolączki, ja- 
kie nam zgłoszono podczas odwia- 
dzania 1nieszkań, sprawdzić je i prze 
kazać kompetentnym czynnizom O- 
raz dopilnować ich ostatecznego ©3- 
łatwienia. 

Walka o pokój trwa nadai, W każ- 
dej chwili, w warsztacie czy w biu- 
rze, przyczyniamy się naszą pracą do 
umacniania go, w dalszym ciągu agè- 
tujemy na jego rzecz. Należy więc 
zastanowić sie, w jaki sposób, my, 
członkinie „trójek“ | komitetów ©- 
brońców pokoju, powinnyśmy wziąć 
udział w tegorocznym obchodzie Mię 
dzynarodiowego Dnie Dziecka, beda- 
cym wyrazem walki o prawa dzieci 
całego świata de dobrobytu i nauki 
w pokoju. 

Naszym zadaniem jest spopularyzo 
wanie wśród naszego otoczenia Mię 
dzynarodowego Dnia Dziecka, uświe 
domienie każdego ojca i każdej mat- 
ki o zadaniu, jakie Dzień ten ma 
spełnić, Pokoju domagają się nie ty! 
ko starsi, na których barkach spoczy 
wa odpowiedzialność za stworzenie 
nowych, coraz.lepszych warunków 
sozwojowych dla naszej dziatwy. Pa- 
koju domaga sie oną sama, dla sie- 
bie i swych rodzisów. 


Dlatego też nas, aktywistes poko- 
fu, nie powinno zabraknąć w szere= 
gach organizatorów lieznych akade- 
mii, imprez, jakie się edbedą tego 
dnia. Same winnyśmy Się zgłaszać do 
komitetów orgarizacyjnych, ożlaro- 
wać swą pomoc. 

Dotychczas w wielu jeszcze gro- 
madach, a nawet gminach nie ma na 
ieżytych przygotowań do Dria Dziec 
ka, zwłaszcza tam, gdzie kobieży wiej 
skie nie sa zorganizowane. Kobiety 
na wsi wiele myślą o Święcie dzie- 
ci, lecz często nie wiedzą, jak je t- 
świetnić. Naszym obowiązkiem, obo 
wiązkiem agitatorek pokoju, jest do 
pomóc im. 


skiej, O własnych siłach, w cei e -> p. F x Ą 
kich warunkach ukończyła przed | 0W 20 nia | 
wojną wyższe studia pedagogicz- | | | 


wieędrie pogadanki, aby odbyło się 
jak najwięcej akademii oraz zabaw 
dziecięcych, 

W każdej szkole í przedszkolu win 
mo odbyć się spotkanie dziatwy z TO- 
dzieami. W zakładach pracy i grona 
dach, sa masówkach omówióną bę 
dzie sytuacja dziecka w krajach ka- 
pitalistycznych, kolonialnych | jakże 
odmienna w krajach demokracji lu- 
dowej, gdzie džecko uważane jest za 
największy skarb. 

Szczególnym obowiązkiem kobiet 
jest Gopilnować, aby komitety obcho 
du MDD przy wszystkich komitetach 
obrońców pokoju wykazały się Gk- 
tywną pracą, aby dowiodły, że dalej 


Musimy więc zatroszczyć się o to, ; wytrwale walezą 0 pokój. 


aby w szkołach wygłoszono odno 


iget) 


i czerwca tały Świat obchodzić bedzie pod hasłem walki o pokój — Mię- 


dzynarodowy 


Dzień Dziecka. 


Nast najmłodsi znajdują troskliwą opiekę i doskonałe warunki rozwoju w 


śłobkach przyfabrycznych i dzielnicowych, 


Oto wspaniale wyglądająca 


dzieciaki w Żłobku TPD Nr 1 przy mL Piotrkowskiej 15%, 


wieta: jedne śpią zmęczone podróżą, 
inne pożywiają się z apetytem smacz 
ną kaszka z mleczkiem, przygotowa- 
ną przez opiekunke Irby. 

W' chwili odjazdu pociągu matki 
serdecznie żegnają się z opiekurka- 
mi, kżóre odprowadzają je do pocią 
gu, Dzieci niechętnie rozstają się z 
Izbą Dworcową, żal im zostawić pięk 
ne zabawki jakimi się tu bawiły. 
W Izbie pozostaje nieład, który na- 
leży szybko uprzątnąć gdyż za chwi- 
lę przyjedzie znowu pociąg i znow 

rzybędą mali podroznicy z matka- 


ma | 
s z » 
Przed przybyciem kazdego pociągu 
wychodza na perony z Dworca Ka- 
Fiskiego opiekumki q Izby Dworco- 
wej Ligi Kobiet. Trzeba pizecież po 


informować matki nie wiedzące 0 is' 
nienia takiej placówki, że na Dwor- 
cu Kaliskim jest miejsce, gdzie każ- 
da matka z dzieckiem może odpo- 
cząć i spędzić czas oczekiwania na 
następny pociąg w wygodnych i hi- 
gienicznych warunkach. f 

Opiekunka e Izby Dworcowej ob 
Porosowa ng stacji Łódż- Kaliska 
tak pisze o pracy w Izbie: „Staramy 
się pracę naszą wykonać jak najle- 
piej. Naszym hasłem jest pomóc mat 
ce i dziecku, lecz praca nasza na tym 
się nie kończy, Prowadzimy Stała 
walkę o uświadomienie matki w 
sprawach wychowania i higieny 
dziecka, opierając się na wzorach 
radzieckich, I my chcemy wziać u- 
dział w wychowaniu nowego obywa- 
tela w państwie socjalistycznym”, 

Izby Dworeowe to wielkie udogod 
mienie dla podróżujących m” dziećmi 
matek, Zmajdują tu one miłą abro- 
sferę, możność poczytania interesują 
cej książki, gazety — a ich dziec 
przyjemny wypoczynek. 


Nasze czytełniczki piszą - 


Niewłaściwy stosunek do sprzedawczyń 
w Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


Dziwne stosunki panują m" dass 
Powszechusj Spółdzielni Spożywców 
na odcinku kadr sprzedawców sklepo. 
wych, Około 90 procent zatrudnionych 
w sklepach stanowią kobiety, których 
preca nie należy do łatwych, A 

Mimo, że nie szczędzimy wysiłky i 
ofiernia pracujemy,  „Powszechna* 
wszystkich sprzedswców zalicza, powo 
łując się na jaką ustawę — do pra 
ceowników fizycznych, W ten sposób 
pozbawieni jesteśmy wszelkich świad. 
czeń zwięzanych z zaszerezgowaniem 
do grupy pracowników umysłowych, 
jek np. urlopów, przysługujących pra 
cownikom umysłowym itp, Tymczasem, 
sprzedawcy w skiepach MHD oraz we 
wszystkich sklepach państwowych, ze- 
liczeni sg do grupy pracowników umy. 


'|stowych, W MHD nawet praktykantki 


sklepowe i uczestnicy kursów dig r. ze 
daweów og razu są zaszeregowani já- 
ko pracemaicy umysłowi, W MHD ża. 
warta została umowa ze Zwięzkiem 
Pracowników Handlowych i  Binro. 


mych, na podstawie której sprzedawty 
są pracownikami umysłojwymi, 

Nasz Związek Pracowników Społ. 
dzielezych, jak dotąd, sprawą tą nie 
interesował się, Nie interesowała sie 
też Liga Kobiet ua naszym terenie. 

Ponieważ kadry sprzedawców skle- 
powych w ogromnej większości skłąda 
je się z kobiet, postępowanie „Pó. 
wszęchuej* przede wszystkim godzi w 
kobiety, Prosimy, by odpowiednie czyn 
niki eprawa ta zainteresowały się i wy 
ciągnęły z niej odpowiednie wnioski, 


Pracownice sklepu PSS I- ż 
Irena Kukulak 
Halina Wierucka 
Leokadia Tan 
Halina Iwaszkiewicz, 


/Przyp, redakcji: Sprawą tą zain: 
teresowaliśsny sią bliżej, Okazało 
sig, źe fakty przytoczona przez za. 
sze czytelniczki odpowiadają praw 
dzie, Prosimy „Powszechng* o wy: 
jaśnienia, 
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Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Daszyńskiego 19 — Bojąrski, Wól- 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
225 — Apteka Społeczna Nr 61, Zaier 
ska 146 — 'Niewiarowska, Nowożki 
13 — Pawlukiewicz. Wojska Polskie» 
go 56 — Trawkowska, Dąbrowska 
24 b — Unieszkowski. 


Niepokojące listy czytelników 


Wiecej zainteresowania; 


dla sprawy remontów domów robotniczych 


Sezon budowlany rozwija się w 
całej pełni. Nie więc dziwnego, 
że palącą staje się sprawa remon- 
tów domów i zabezpieczenia ich 
właśnie teraz przed deszczami je- 
siennymi. Niestety, nadchodzące 
z terenu sygnały i liczne listy na 
szych czytelników wskazują, że 
Zarząd Nieruchomości, administru 


Salon przemysłu radzieckiego 
otwarty będzie w Łodzi 


Ekspozytura łódzka Centrali 
Technicznej, czyni przygotowania 
do otwarcia w najbliższym czasie 
salonu przemysłu radzieckiego 
Znajdą się w nim artykuły tech 
niczne, produkowe 2 w Związku 


Buty z gęsich 


Historia ta ma już ponad tazy 
mieśjące. Może nie pisałbym o 
niej, ale Polcia dodziera już ze- 
szłoroczne letnie pantofelki, a no- 
we. to właśnie ta historial 
_ Bylo ło 20 lutego. Siedzieliśmy 
wtedy z Polcią po południu w do- 
mu i radziliśray nad sprawą wio- 
seńmych zakupów. 

— Wiesz, Hipolicie — powie- 
działa wtedy moja małżonka — 
ky ej na lato potrzebne będą pan 
toie. 

‘= Zaczekaj trochę, na wiosnę 
będą w PDT ładne pantofelki, to 
ci kupię! 

= Ale ja chełałam mieć zam- 
szówe, takcie, fak ma Buba s true 
ciego piętrał ; 

Więc poszliśmy na drugi dzień 
21 lutego do Spółdzielni Pracy 
wyrobów Skórzanych i Filcowych 
im. Karola Świerczewskiego przy 
ul. Południowej nr 13 „aby zamó- 
wić zamszowe pantofelki, takie 
same, jak ma Buba, 

wpłaciłem 2.500 zł zadatku, Pan 
ia rze być gotowe na 5 

wi A 
r Polcia cieszyła się niezmiernie. 
5 kwietnia poszliśmy odebrać pan 


my zmobić pantofelki z gęsich ła 
pek! Będą za kilka dni gotowel ` 
* Przyszliśmy za kilka dni! 

=- Nie mamy gęsich łapek! — 
usłyszeliśmy w odpowiedzi. — 
Możemy zrobić skórkowe w czer- 
womym kolorze. Będą za kilka 
dni! = 
Przyszliśmy ża kilka dni. 

— Zabrakło czerwonej skórki! 
Możemy zrobić... 
| = Zróbcie z czegokolwiek 
'prveriwała Polcia — bo ja chcą 
mieć pantofle! 
. Mija już wiosna, Niedługo bę= 
dzie lato, a Polcia do dziś nie mo 
że się doczekać letnich pantofel- 


ków. 
Hipollt Bmutny 


Radzieckim, a znajdujące się w 
sprzedaży w sklępach konsygna* 
cyjnych. 

Umowy gospodarcze ze Związ* 
kiem Radzizokim przewidują do" 
stawę ogromnego asortymentu 
różnych narzędzi, aparatów i u 
rządzeń technicznych, które ułat: 
wiają zakładom produkcyjnym i 
placówkom naukowyn. zaopatrze- 
nie się w niezbędny sprzęt. 

Z pewnością salon dzmonstra- 
cyjny artykułów technicznych pro 
dukowanych w Związku Radziec 
kim, cieszyć się będzie wielkim 
zainteresowaniem, pokazując osią 
gnięcia Związku Radzieckiego na 
polu nowoczesnej techniki. 


Uwaga, Koresponilenci 

fabryczni „Głosu” 

i uczestnicy pokazów 
filmowych! 

W niedzielę 28 maja br. 

pokaz filmowy nie od- 

będzie się. 


Dodatkowe pociągi 


ma święta 
Polskie Biuro Podróży „Orbis u- 
ruchamia na nadchodzące dwa dni 
świąt specjalne pociągi ko- 


we, aby umożliwić łodzianom przy- 


jemny wypoczynek „na łonie natu- 
ry“. Przewidziane jest uruchomienie 
dwóch pociągów do Gdyni oraz po 
jednym de Krakowa, Wieliczki, Gro- 
tnik, Spały I Zakowie, Bliźszych in 
formacji udziela PBP „Orbis“, Piotr- 
kowska 88, 


jący większością domów w na- 
szym mieście, w wiela wypadkach 
lekceważy drobne remonty, któ. 
re — w porę nie wykonane, do- 
prowadzają do tego, że dom wy 
maga później remontu kapitalne- 
go. Wiemy wprawdzie, że dzie- 
siątki domów znajdują się obecnie 
w trakcie remontu, że w tym ro- 
ku wiele mieszkań będzie wyre- 
montowanych, ale nie możemy po 
minąć milczeniem listów, jakie na 
temat pracy Zarządu Nierucho- 
mości wpływają do naszej Redak 
gii. 

Oto, na przyklad, co piszę nasz 
korespondent z PZPB im, Stali- 
na tow, Szcześniak: „Kolega mój, 
ob. Uznański, zamieszkały przy 
ul. Zgierskiej 42, przed dwoma 
przeszło miesiącami został usunię 
ty ze swego mieszkania z powodu 
remontu. Przeniósł się wraz z ro- 
dziną do sąsiadów, Mieszkanie je- 
go jest już wyremontowane, brak 
tylko okien i drzwi. Wydawało 
by się, że to drobiazg i że remont 
powinien już być rychło zakończa 
ny. Tymczasem Zarząd Nierucho 
mości dał odpowiedź, że brakują” 
ce okna i drzwi będą gotowe do- 
piero w czerwcu. Ob. Uznański 
zapytuje, gdzie ma mieszkać do 
tego czasu z żoną i dzieckiem cho 
rym na koklusz?'. *% 

Jak się dowiadujemy z listu 
przewodniczącego Komitetu Do- 
mowego przy ul, Spornej 20, rok 
temu zostało złożone podanie w 
sprawie reperacji studni į płotu na 
tej posesji, (Od tego czasu ślad 
po podaniu zaginął, a administra 
tora nikt w domu nie zna i nie 
widuję. 

W styczniu złożone zostało poda 
nie w sprawie remontu mieszka- 
nia Nr 9 przy ul. Kątnej 9, Cho 
dziła o naprawę podłogi. 

Sporządzony został przez komi- 
sję Zarządu Nieruchomości pro+ 
tokół e konieczności robót, Prze- 
kazano go podobno do MPB i na 
tym się skończyło. Żadna inter- 
wencja nie odnosj skutku, 
` „W. domu przy: al. Zamenhoffa 
Nr 4 — pisze nasz korespondent 
z Zakładów Metalowych im. Strzel 
czyka — ciągle psuje się studnia. 


Pompa po każdorazowej napra 
wie jest czynna 2 — 3 dni, Poza 
tym w domu są zacięki, bo 4 ryn 
ny są popsute. Ściany już mur- 
szeją i nie wiadomo, co robić,.*, 

Akcja remontów domów robote 
niczych w naszym mieście trwa. 
Odbywają się narady nad uspraw 
nieniem pracy w MPB, Wydaje 
się jednak, że listy naszych ko- 
respondentów i czytelników win- 
ny zaałlarmować Zarząd Nierucho 
mości, zarówno jeżeli chodzi o ja” 
kość wykonywanych napraw, jak 
i poważniejsze zainteresowanie 
się sprawa drobnych remontów, 
których niewykonanie może spo- 
wodować większe szkody, a co za 
tym idzie wyższe koszty remontu 
w przyszłości, 

Jeżeli zaś zachodzą fakty tego 
rodzaju, że wyznaczenie terminu 
remontu wymaga dłuższego czasu 
— wydaje się, że w żadnym razie 
nie wolno pozostawiać lokatorów 
bez żadnej odpowiedzi, pozwala- 
jąc im zbyt długo czekać na de” 
cyzję. 

Spodziewamy się, że Zarząd Nie 
ruchomości odpowie w sprawach 
podniesionych przez naszych czy- 
telników i niezależnie od tego 
przejrzy zaległą korespondencję, 
Nie ulega bowiem watpliwości, 
że bardzo wiele tego rodzaju spraw 
wymagających niezwłocznej in- 
terwencji nabiera „mocy urzędo” 
wej" w przepastnych biurkach 
niektórych kierowników. Głosy 
z terenu-nie mogą być lekcewa” 
żone, (m.ż.) 


„ADA, 


$ JEG0 BOLĄCZĘ 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


0 dogodniejszy rozkład jazdy PKP 


Nasza korespondentka z Zakł. A 21, tow, Żyśka, przekazała num list, pod- 
pisany przez 48 pracowników Zakłądów: „W wielu zakładach przemysłowych 
na terenie naszego miasta praca rozpoczyna się o godz. 7,30 rano, Robotnicy, 
mieszkający stale w Grotnikach i dojeżdżający pociągami, wskutek obecnego 
rozkładn jazdy PKP docierają do Łodzi najwcześniej o godz. 7.04 rano, Droga 
do zakładów pracy, położonych w różnych częściach miasta, często bardzo 
odległych, wypełnia im przeciętnie do pół godziny, wskutek czego spóźniają 
się co dzień do pracy, Z uwagi na obowiązującą dyscyplinę pracy i dobro 
samych robotników, prosinry o interwencję w Dyrekcji Kolei, aby-pociąg ten 
(miejscowy) wyjeżdżał z Kutna wcześniej, dzięki czemu wcześniej przybywaliby 
"do Łodzi korzystający a niego robotnicy... * 

Prosimy DOKP-Łódź o jak najrychłejszą odpowiedź w tej sprawie, Wyda- 
je się nam, że prośba robolników i pracowników Zakładów A — 21 jest uze= 
sudniona i powinna zostać załatwiona pozytytcnie. 


Arogancki właściciel sklepu 


Ob. M, W, pisze: „Przy ul Więckowskiego anaj- 
duje się sklep prywatny niejakiego Witolda Mikla- 
szewskiego. Ponieważ w dniu 23 maja br. sa- 
brakło już szeżzawiu w spółdzielni, gdzie zwykle we 
wszystko się zaopatrnję, udałam się do sklepu p. Mi- 
klaszewskiego € pełnym koszem innych artykułów. 
Sprzedawca jednak odmówił mi sprzedłnia szczawiu, 
każąc mi iść dó spółdzielni, tam, gdzie zakupiłam 
inne artykuły. Dopiero po interwencji funkcjonariusza MO sprzedał mi szczaw, 
złoszcząc się w niesłychany sposób,,.*, 

Wydaje się, że odpowiednie czynniki powinny zainteresować się sklepem 
p. Miklaszewskiego, 


A ilciu jemy holeęczki 


Ławki są i bedą 


W sprawie ławek na krańco: |prawy, stoją już na dawnym miej 
wych. stacjach MZK, Prezydium |scu. Dworzec Kaliski również o” 
Rady Narodowej w Łodzi wyjaś |trzyma ich kilka w najbliższym 
nią, że ławki z Placu Niepodległo | czasie. 
ści, zabrane na jakiś czas do na” 


Zapasy większe od obrotów 
MHD wypowiada walkę tworzeniu się zatorów w sklepach 


Rok 1050 przyniesie nam poważny 
wzrost w produkcji przemysłowej i ról 
nej w porównaniu z rokiem ubiegłym 
(przemysłowej o 21,9 procent, rolnej 
o 6,£ procent), 

W związku £ tym, przed naszym «, 
paratem kandlowym stają dwa powuń 
me-.zadania, 8 mianowicie — wydatnej 
rozbudowy sieci sklepów i przyśpięszo 
nią obiegu towarowego przez znacznę 
skrócenię drogi, jaką odbywa towar 1 


Budowa Vii Domu Akademickiego 


musi być ukończona w terminie 


Sprawa. rekrutacji młodzieży robot 
niczej i chłopskiej na wyższe uczel- 
nie nierozerwalnie związana jest z 
zapewnieniem tej młodzieży odno” 
więdnich warunków mieszkaniowych. 


Pierwsze wyniki, prowadzonej 
przez ZAMP rekrutacji młodzieży ro 
botniczo:chłopskiej na wyższe studia 
zapowiadają znaczny napływ do Na: 
szego miastą młodzieży z ośrodków 
przemysłowych naszego wojewódz- 
twa, jak Piotrkć , Radomsko, Toma 
szów, Końskie oraz znaczny napływ 
synów | córek pracującego chlop- 
stwa. Młodzież ta, która w  bieżąr 
cym roku rozpocznie studia, winną 
być na terenie Łodzi otoczona tro- 
skliwą opieką, musi mieć zapewnioną 
pomoc materialną. oraz znaleźć miej 
sce w Domach Akademiekich, 


Jeżeli idzie o pomoc materialną, 
to większość nowoprzyjętych studen 
tów ma zapewnione stypendia pañ- 
stwowe. Natomiast gorzej przedsta- 
wia się sytuacja z zapewnieniem mie 


„Czereśnie dojrzewają 


W sklepach PSS i MHD pojawiły | 
sie ostatnio czereśnie, Czereśnie te, 
jako „nowalijki”, są jeszcze stosun: 
kowo drogie, kosztują bowiem 390 
zł za 1. kilogram . Niedługo jednak 
t one stanieją. 

W sprzedaży ukazały się też kala- 


fay w cenie 105 zł za jedną głów-= 
Q. ý 
Qu kiku dni z wystaw sklepów 
handlu uspołecznionego znikły jabł- 
ka, Czyżby Centrala Ogrodnicza Wy- 
przedała juź wszystkie zapasy? ; 
(sw 


szkań młodzieży przyjezdnej z tere 
nu województwa. 


Na pierwszy rok studiów we wszy” 
stkieh wyższych uczelniach łódzkich 
przyjętych zostanie ponad 2.500 
osób, z czego znaczną część stdno- 
wić będzie młodzież zamiejscowa, 
W Łodzi Komitet Domów Akademie 
kich dysponuje sześcioma domami 
akademickimi, zamieszkałymi przez 
1.200 osób. Z początkiem nowego ro 
ku akademickiego ilość miejsc w do 
mach akademickich zwiększyć się ma 
o 700, Uznleżnione to jest od zakoń 
czenią na czas robót w nowowybudo 
wanym VII Doma Akademickim przy 
ul. Bystrzyckiej, Według harmono- 
gramu robót. prowadzonych przez 
SPB, dom ten ma zostać eałkowicie 
oddany do użytku do dnia 1 paździer 
nika br, i tutaj w tym dniu ma za 
mieszkać 500 studentów. 

Termin ten został ustalony i uzna 
my za nieprzecraczalny na licznych 
konferencjach, zorganizowanych 
przez Komitet Budowy Domów Aka 
aemickich waz z przedstawicielami 
SPB. Tymczasem prace wykończenio 
we przy ul. Bystrzyckiej posuwają 
sig w żółwim tempie, Jeżeli stan ten 
nie ulegnie poprawie, to wykończenie 
wnętrz i roboty instalacyjne nie zo- 
staną w przewidzianym terminie za” 
kończone. 

Sprawą terminowego oddania stu 
dentom VIT Domu Akademickiego 


jest poważnym problemem, od które 
go uzależniona jest sprawa stadiów 
500 studentów — synów robotniczych 
i chłopskich. Nie można dopuścić do 
tego, aby kilkuset rozpoczynających 
studia synów robotników przez dłuż 
szy okres czasu nie miało zapewnio 
nych warunków mieszkaniowych. 


IV Plenum KC PZPR szczególny 
nacisk położyło na szkołenie nowych 
kadr, na wykuwanie nowej, ludowej 
inteligencji spośród najlepszej mło” 
dzieży robotniczej j chłopskiej, Ku- 
nią tych nowych kadr muszą stać się 
wyższe nczelnie, a młodzież robotii- 
Cza i chłopska, studiująca na nich, 
musi mieć odpowiednie warunki do 
nauki, Musi ò tym pamiętać organi 
zaeja podstawowa przy SPB, musi 
o tym pamiętać organizacja ZAMP i 
ZSP, aby VII Dom Akademieki przy 
ul. Bystrzyckiej został w terminie 
oddany do użytku. Społeczne Przed- 
siębiorstwo Budowlane, prowadzące 
tutaj tę robotę, organizacja partyj" 
na przy SPB i grupy związkowe win 
ny dołożyć wsze!kich starań, nby za 
danie to wykonać. 


Należy zwrócić baczniejszą uwagę 
na przestrzeganie na tej budowie u- 
stawy 6 zabezpieczeniu socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy, która tutaj nie 
jest jeszcze w pełni przestrzegana. 
Jest to bojowe zadanie, stojące przed 
dyrekcją, organizacją partyjną i 
związkową SPB. : (Bie) 
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W dnin 25 b. m. smar? po krótkich cier- 


vieriiach 


STANISŁAW ZIEPULT 


Kierownik Oddziału Zbytu ©. Z. P. WL Ły 


kowych 


W przedwcześnie zmarłym tracimy zdol- 
nego, sumiennego pracownika | najlepsze- 
go s kolegów. Cześć Jego pamięci! 


maszynistki 


do 12. - 


1 prawnika do Oddziału Prawnego, 4 handlow. 
ców z wykształceniem wyższym, 
biłansistów z dłunoletnią praktyką 1 dokładną 
znajomością J. P. K., 2 starszych referęntów 
znajomością szkła techniczno - laboratoryjnego, 
4 inspektorów do Naczelnego Inspektoralu Kon 
troli a dokładną znajomością księgowości, 
zatrydni natychmiast 
HANDLOWA CERAMIKI. Warunki do omówienia 

Oferty z wyczerpującymi > 
składać w Dziale Kadr, Łódź, 
Nr 5, II piętro, pokój 9 — w godzinach od 10 
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2 księgowych- 

ze 
trzy 
CENTRALA 


życiorysami należy 
ut dr Próchnika 


Dyrekcja, Koło Związkowe 
i. Pracownicy ©. Z. P, WŁ Łykowych 


-Pracownicy poszukiwani 


Techników, mechaników, kalkulatorów warszta 
towych, pracowników działu finansowego, mala 
rey nayłdowych, elektryków samochodowych 


zaangażuje natychmiast Oddział Sprzętu i Trans' 


portu P, P. B. Łódź, ulica Karolewska 41, 479 


„ghnicznego, referenta racjonalizacji norm i nor 


Zastępcę kierownika działu produkcji w Gr. 
MI m znajomość organizacji, referenta produk 
cji skórzanej, kierownika referenta nadzoru te 
targiem da 
matywów, kierownika referenta produkcji rze 
mieślniczej, magazyniera branży metalowej, re 
ferenta współzawodnictwa, referenta planowa 
nia, kontystki, zatrudnimy natychmiast. Zgłó* 
szenia wraz z podaniem | życiorysem przyjmu 
je Referat Kadr Związku Spółdzielni Rzemie- 
ślniczych, Łódź, ul. Narutowicza 11, tel. 131-80. 


481 4. godz. 10, 


chunsk operacyjny Dyrekcji 
Państwowych w Łodzi Nr 110-2701, kwit o wpła 
ceniu załączyć do oferty. Ślepe kosztorysy, wa- 
runki składania ofert oraz 
otrzymać można w Wydziale Drogowym  Dyrek- 
cji, pokój Nr 346, Otwarcie ofert 
w Wydzial Drogowym, dnia 6 czerwca 1950 r., 


Kontystę, maszynistki, referenta ubezpieczeń, 
referenta gospodarczego, 2 siły biurowe zaanga- 
żuje: Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego ulica 
Piotrkowska 188. Zgłaszać się osobiście do Dzia- 
łu Personalnego w godz. 8—12 


- Przetargi i licyłacje 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Ło- 
dzi, ul. Więckowskiego Nr 20 
na naprawę słudzien wierconych z 
pogłębieniem w 5 
nia wodociągów zj, de oraz w 9 punktach 
na cele gospodarcze. W 

złotych od kaźdej studni 
gów kolejowych t 8,000 zł — od każdej studni 
na cele gospodarcze, należy wpłacić przed prze 
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ogłasza przetarg 
ewentualńym 
różnych punktach dla zasiła- 
adium w wysokości 10,000 
dla zasilania wodocią- 


Narodowego Banku w Łodzi na ra- 
Okręgowej Kolei 
wszelkie informacje 
odbędzie się 
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Na czym polega błąd? Przede wszyst 
kim na złym planowanin zamówień i 
dostaw, Kierownicy sklepów zamawia 
ją często zbyt duże ilości towarów, a 
wydziały handlowe niedostatecznie ich 
kontrolują. Dlatego też często bywają 
wypadki, że w jednej dzielnicy miasta 
był nadmiar jakiegoś towaru, a inne 
cierpiały ną jego brak, niczym uiau- 
zasadniony, Tak było np, w pewnym 
okresie z kawą, herbatą, kakao czy 
pieprzem, 

Wypadki, ujawnione w sklepach by 
łej PCH, nie są odosobnione. Podob, 
na sytuacja istnieja w większości cent 
ral handlowych, 


wytwórcy do spożywcy. 

Przyśpieszenie obiegn towarowego u- 
zyskać możne. przez zlikwidowanie 
zbędnych ogniw zacjatrzenia, popra, 
wę jakości produkowanych artykułów, 
rozbudowę sieci placówek hurtowych 
i detalicznych orąż unikanie nadmier: 
nych remanentów, i z p aj 

Reorganizacja handłu hurtowego (pó 
łączenie PCH ze „Spółem') wyelimi. 
nowała te zbędne ogniwa na odcinku 
artykułów spożywczych, Rozbudowa 
istniejącej sieci placówek handlowych 
postępuje konsekwentnie j planowo na 
przód, pomimo znacznych trudności x 
nzyskaniem odpowiednich lokali, Naj. 
więcej do życzenia pozostawia jeszcze 
sprawa, bardzo zresztą jstotna, zmniej 
szenia nadmiernych zapadów w skle, 
pnch 1 magazynach, 

Uspołecznione Instytucję handlowe 
przywiązują do niej ciągle zbyt mało 
wagi, To sumo zresztą dotyczy kie 
rownictwa poszczególnych sklepów, 


CO WYKAZAŁY SPISY REMANEN; 
Tów? 

Kiedy w związku z przejęciem pla. 
cówek PCH przez Miejski Handel De. 
taliczny przeprowndzote zostały romą 
nenty zdawczo.odbioreże, okazało się, 
iż tylko znikoma część sklepów możę 
się pochwajić zdrowo prowadzoną b, 
snoódarką, dzięki której uniknięto zbęd 
nego nagromadzeni; towarów, a Obro- 
ty znacznie przewyższają remanent, 

Oto dwa przykłady — sklep przy nt, ' 
Rzgowskiej 5, przy 4,200,000 zł mie. 
sięcznego obrotu, miat zapasów na 10 
milionów zł, Sklep przy ul, Piotrkow, 
skiej 97.— przy 7,500 tys, zł miesięcz 
nego obrożu, ma tapnsów ña przeszło 
10 miln, remanentu, 

Jak z tych dwu przykładów wynika, 
w znacznej części sklepów nagromadzo 
ne zostały nadmierne ilości towarów, 
przekraczające możliwości zbytu danej 
placówki, Towary te, zamiast szybko 
docierać do klienta, zajmowały niepo- 
trzebnie miejsca na składzie, przedłu 
żały cykl obrotowy 1 utrudniały g0. 
spodarkę finansowę całej instytucji, 

Każda instytucja handlowa speruje 
przecież okreśioną ilością środków ti. 
nansowych na zakup towarów. Nad, 
mierne zapasy towarów w sklepach za 
mrażają poważne sumy, więc ograni. 
czają możliwości zakupu nowych arty 
kułów, zwiększania ich asortymentu, 
co bezpośrednio odbija sią na konsu, 
mencis, 


Czy zapłaciłeś podatek? 


Wydział. Podatkowy rozsyła nakazy 


LIKWIDACJA NADMIERNYOR 
ZAPABÓW 

W MHD wypowiedziano zdecydowa- 
ną walkę wszelkim zbędnym nagroma 
dzeniom towarów w sklepach, a tym 
samym hamoówariu obiegu towarowego, 
Wyniki tej akeji uwidoczniły się już 
po miesiącu, Cykl obrotowy z 51 dni 
(w b. PCH) został skrócony do 28 dni, 
a w przyszłości ulegnie jeszcze dal. 
szaj redukcji, Obroty poszezególnych 
placówek w znacznym stopniu prze- 
wyższają już wartość remanentów, a 
w najgorszym wypadku są im równe, 

Przyczyniło się do tego w pier 
szym rzędzie usprawnienie planowania 
zamówień i dostaw oraz zwiększenie . 
kontroli Wydziału Handlowego ad 
podległymi mu placówkimi, szybka 
likwidacja stoków towarowych drogą 
przerzutu na inne sklepy, gdzie dany 
artykuł lepiej „idrię” lub znajduje 
się w niedostatecznej ilości, 

Trzeba, aby za przykładem MHD, 
poszły inne instytucje, Akcja przyśpia 
szenia obiegu towarów nie da pożą- 
danych rezultatów, naweż przy dósta. 
tecznia rozbudowanej sieci placówek 
handlowych i podniesieniu jękości, je. 
żeli w sklepach j magazynach two. 
rzyć się będą w dalszym ciązu nad. 
miernę zapasy, jeżeli ich remanenty 
będą wyższe, aniżeli obroty, 

Nio wystarczy tu również sama tyl 
ko kontrola wydzisłów handłowych, 
Konieczne jest przeprowadzenie odpo 
więdniej akcji uświadamiejącej wśród 
kierowników 1 personelu sklepowego, 
Muszą oni zdawać tobie dokładnia z 
tego sprawę, ża ich udział w przyśpie 
szęniu obrotu towarowego jest szcze. 
gólnie ważny i że leży to w interesie 
mas pracujących, w interesie całej aa 
szej gospodarki, (J. Kr} 


Jak zwykle tak į w rb. Wydział Po 
datkowy Prezydium Rady Naroda- 
wej wysyła nakazy płatnicze da 
wszystkich podatników bez względu 
na to, czy należność z tytułu podatku 
została, czy nie została uiszczona, 

Taka konieczność wynika stąd, że 
wyruaru tych podatków, które, jak 
np. podatek od lokali, są płatne bez 
wezwania władzy podatkowej, doko- 
nuje właściwie podatnik sam. Na- 


kontroli, czy należność uiszczono 
zgodnie e wymiarem dokonanym 
przez władzę wymiarową. 

Jeżeli podatnik otrzyma nakaz 
płatmiczy na podatek, który jest już 
zapłacony, winien sprawdmić zgod- 


ność sumy wymienionej w nakazie 
z sumami z pokwitowań, otrzyma” 


nych przy wpłacaniu należności i w 
razie wpłacenia mniejszej sumy ture=, 
należność podała” 


gulować pozostałą 


Co pisała prasa łódzka w dniu 27 maja 1930 r. 


LUDNOŚĆ WSTRZYMCUJE SIĘ 

i OD GŁOSOWANIA 

Celem „poprawienia* składu 
posłów na Sejm Ustawodawczy 
— na korzyść BBWR — w osts- 
tnim czasie w szeregu powiatów 
zarządzono „dodatkowe“ wybory 
do Sejmu. Ludność jednak ma do- 
syć tych oszustw wyborczych d 
wstrzymuje się masowo od udziału 
w komedii wyborczej. „Kurier 
Łódzki” donosi, że frekwencja w 
tych wyborach sejmowych spadła 
do nienotowanego dotąd w Polsce 
minimum. W niektórych powiatach 
glosowało około 29 procent wybor- 
ców, innych mniej, 


PODRÓŻE MOŚCICKIEGO 
Prezydent Mościcki odbył ostatnio 


nocną podróż statkiem  wiśłanym 
do Nieszawy. Wzdłuż brzegów Wi= 
„okoliczna ludność* paliła co 


ciikaset metrów beczki ze smoią— 
rzucano ERRIEW i zapałano ognie 
sztucznę. Wszystkie miasta, osiedla 
i w ioski by = Eomaia iluminowarę, 
'k graly, “chóry śpiewacze 
ły pieśni. („Kurier łódzki). 
SMUTNY REKORD 


„Niiejska Czytelnia Publiczna T 
Tomia szówie została zamknięta 


PAŃSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
(ut Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
Przedsprzedaż biletów na niedzie- 
lẹ w Osrodku Informacji Miejskiej. 
Piotrkowska 104a, 


PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ut Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Dziś o godzinie 19,15 premiera 
komedij Aleksandra Fredry „Wielki 
człowiek do małych interesów, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
uL Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 18,16 „Brygada  szlifierza 
Karhana*. 

Ostatnie przedstawienia! 


TEATRY 


dniu wczorajszym z powodu nikłej 
irewwencji czytających. Czytelnia 
zamknięta będzie w ciągu czerwca 
lipca i sierpnia. O ile po tym cza- 
sie frekwencja nie ulegnie zmianie 
— Czytelnia będzie zlikwidowana. 
Czytelnia pobiła w maju smutny 
rekord, Wypożyczono zaledwie kil 
ka książek". 

ZAPOWIEDŹ CODZIENNYCH 

DEMONSTRACJI 

Na wielkim wiecu bezrobotnych 
w Łodzi uchwalono urządzanie co 
dziennych demonstracji przed urzę 
dami miejskimi 3 wojewódzkimi 
celem zwrócenia uwagi czyńników 
nadrzędnych na katastrofalną syt 
ację tysięcy łódzkich bezrobotnych, 
(„Kurier Łódzki”). 

„ARESZTOWANIE* 
WYWROTOWCÓW”* 

W- Żelisławiu pod Kaliszem poli 
cja aresztowałg dwóch „wywrotow 
ców" zajętych kolportowaniem nie 
legalnej bibuły wśród chłopów. 


„Wywrotowców”", którzy awanturowa 


M się w niegłychany sposób związa 
no szntrami i odyieziono do komi 
sariatu połicji w Kaliszu. 


TEATR „PINOKIO“ 
(ul Nawrot 27) 
Godz. 8 i 16 wg. zamówień dla 
szkół widbwiska zamknięte pt. „No 
wa szata króla”. 


TEATR „ARLEKIN* 

(wl. Piotrkowska 152) 
Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA” 


27 bm. e odz. 19,16 
„Córka 


W sobote, 
premiera opery komicznej 
pani Angot. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta I, tel. 272-70 
Godz. 19,30 komediorfarsa WŁ 
PRO „Romans z wodewi- 
n“ 


KINA 


ADRIA — dla rałodzieży (Stalina 1) 
Kino nięczynne z powodu remontit, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót“ 
godz. 16,80, 18,30, 20,80 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Śpiewak nieznany” 
godz. 18, 26 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 

aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nir 21“ 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Awantura na wsi” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Grz greni bez winy” 
godz, 18, 

POLONIA (Piotek sowska 67) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Christo* H seria 
gogz., 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Upiór w operze“ 
zodz 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Droga do sławy” godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
oe tai są sami ua Świecie” 
godz. 18, 

STYLOWY Tki lńskiego 123) 

„Trzy spotkania" (film w natural 
nych kolorach) 
gädz. 18 20 


Program na sobotę, 27 maja 1950 r. 


. 12,04 Dziennik. noi Przerwa, 
18,25 (Ł) Ghwila muzyki. 13,30 Pro 
gram dnia, 13,35 Aud. skina. dia 


klas 10 i 11 „Bolesław Pirus“. 14.00 
RE slad kulturalny. 14.15 Œ) Muzy 


popularna, 14,45 (Ł) Rep. z uro 
c stości posie dzenia Woj. Rady Na 
rodowej, 14,55 Kone. solistów. 15,50 


„W: jesław* — nud. dla świetlic r 
cięcych. 16.00 Dziennik. 16,5 (Ł 
Pieśni kompozytorów rosyjskich is 
wyk. St, Lestana — tenor, akomp. 
E.'Bacewicz. 16,50 (Ł) Pog, pt. „Ko 
biety wiejskie w pracy społecznej. 
1 c Przy sobocie po: robocie, 8,00 
Audycja SP. 18,150 Muzyka (al z 
18, 40 Wszechnica. 19,00 Audycja diz 
wsi, 19,15 Eeey Krak. Ork. 20.00 
Dziennik. 40 „W rytmie tanecz- 
nym*. 21, e Polskie pieśni ludowe. 
22.00 Fragment pow. H. Manna pt 
„Młodość króla Henryka IV“. 20,20 
(łu) „Skrzydlaty mikrofon* w opr, 
M Kofty. 22,85 (Ł) Jutto na boi“ 
stach i bieżniach kraju“. 22,04 (Ż) 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia 
domości. 28,15 Muzyka teneci, 


TATRY (Sienkiewicza 40) 
Dziś kino nieczynne. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Dziewczęta z baletu“ 
godz. 18. 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16.30, 18.30. 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Biegiem 
Wołgi godz. 16,50, 18,30, 20,50 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 16,30, 18,20 20,30 
WÓLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zdradzieckie skały” 
godz. 15,30, 18, 20,80 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Za siedmioma górami” 
godz 


Każdy podpis pod Apelem Sztok 
hoimskim winien wynikać ze świa 
domej i aktywnej postawy ludzi, 

stórzy złożyli swe podpisy. Bo ak 
cja zbi erania podpisów — to nie 
tylko potężna manifestacja woli 
wałki o pok ój — to przede wszys! 
kim wyjaśnienie milionom ludzi 
istoty prowadzonej wałki, mobtł- 
zowanie milionów ludzi do szere 
gów aktywnych bojowników po- 
koju 

Jak stwierdzono — nie wszędzie 
zbieranie podpisów połączone by- 
ło w dostatecznej mierze z kon- 
kretną pracą uświadamiającą i a 
gitacyjną, Jedną z przyczyn takie- 
go staną rzeczy. był fakt, że „trój 
ki”, zbierające podpisy nie wszę* 
dzie zostały należycie zaopatrzoat 
w materiały propagandowe, które 
pomaga łyby im w ich pracy, 

Wielką pomocą w pracy agi ita 
torów po koju są dwie broszury == 
% „Podpisz Apel Pokoju” (wydaw 
ca Komitet Wrkoniwczy Polszie- 
go: Komitetu Obrońców Pokoju) i 
„Głosujemy za pokola, (S26}- 

zielnia Wydawnicza „Ksłążka | 
Wiedza”). Ohie te ej azero- 
ko wyjaśniają zagadnienia, zwią 
zane z walką o pokój, dają odpo- 
wiedzi na pusłujące dziś ludzi py- 
tania, czy i w jaki sposób można 
uniknąć wojny, co daje gwarancję 

zabbzpieczenia pokoju. W obydwu 
broszurach agitatorzy poxofu znaj- 
dą obszerny materiał, który sta 
nowić będzie pomoc w prowadzo- 
nej przez nich pracy uświadamia- 
jącej. 

„Wojna nie jest nieunikniona” 

— tak brzmi tytuł jednego 2 roz- 
działów broszury „(łosujemy 24 
pokojem”. To przekonania — płze 


nior i 
azów pozostaja bez zmiany, - 


jaa 


IZ. Szach, 
bedzie grag w I czy H Lidze (P. Z. 
Szach. ma do dyspozycji dwa miejsca 
w I Lidze), 


t8, 20 U 


ze sportu 


Na jakie imprezy sportowe 


& 


wybierzemy sieg w swieta? 


Program imprez sportowych, j 
kis nas oczekują, Bo” 
tzymając od dnia dzisiejszego, aż do 
poniedziałku włącznie, jesli chodzi 
o Łódź i masze województwo, to nie 
zapowiada on imprez specjalnie „fra 
pujących*, ale ten, „kto jest prawdzi 
wym miłośnikiem sportu, ten z pew- 
noscia zmajdzie coś dla siebie i spę* 
dzi wółny czas od pracy na świeżyńt 
powietrzu. 
NA CO WY arię 2 SIĘ 
DZISIA 


Zacznijmy od ak dzisiejszych 
j ed piłki recznej, Na boisku Baweł* 
ny przy ul. Ogrodowej 28, o godz. 
17,30 odbędą się zawody o mistrze* 
stwo w szczypiorniaku -męskim po- 
między Spójnią a ŁKS Włókniarzem 
I B, o godz. 18,80 zagra iiini 
wiec z Unią. 

Na boiskach Unii przy nl. Piotr 
kowskiej 180 odbędą się zawody w 
siatkówke żeńską ò mistrzostwo. 
Klase A: godź. 17 Uta — Sp >0jnia, 
godz. 17,45 ŁKS Włókniarz — Związ 
cowieg, godz. 18,30 Związkowiec 
U nia, godz. 19,15 ŁKS Włókniarz — 
Spójnia. Klasa: B: godz. 17 PKS 
Włókniarz — Unia ll, godz. 17,45 
Bawełna — AZS, godz, 18,30 Spójnia 
II — ŁKS Włókniarz IL. ą 

Zawody bokserskie: w Rudzie Pa- 
bianiekiej o godz. 18 odbędą się fina 
łowe wałki o indywidualne mistrzo- 
stwa juniorów okręgu łódzkiego 


y o = 
Kącik szachisty 
red. K, Wróblewski ; 8, Purs — 
Na Walnym Zebraniu P. Z, Szach, 
w dniu 18 maja br, Zapadła uchwnła o 
utworzeńin I i Mł bigi Szachowej, W 
ligsch bedą mogły grać reprezentację 
klubów, uależzćych do Zrzęszeń Sporto 
wyeck, I bi iza lieżyć 6 będzie 10 drużyn, 
TI Liga zostania podzi zielona na £ stre 
fy (po 6 drużyn), Zwycięzcy stref ro 
zegrzją turniej o wejście do I Bigi, 
Dwie drnżyny z wyższej slagy spadają 
do niższej i odwrotnie, Drużyra Ng 
wa sklsia się z 8 zawodników, Dety. 
zją Walnego Zebrania uchylono krzyw 
dząta decyzje, zabraniającą - brania 
ndziałn w rozgrywkęch graczom lia, 


| sy mistrzowskiej i obecnie mogę grać 
wszyscy zawodnicy zgłoszeni do dane- 


go klubu, W drużynie musi grać: 1 ju 
1 zawodniczką, Punktacja me 


Drużyna EES Włókniarza, która ra 
I miejsce w  półfnalę drnż, 
zmnistrz, Polskj w Zakopanem, zaliczy. 
na została do I Ligi, Włókniarz Zgierz, 
zdobywca -VI miejsea w półfinale ka. 
towiekim wszedł do JI Ligi, Zarząd P. 
zadecyduje, czy AZS Łódź 


Odpowiedzi Redakcji 


Stały Czytelnik — Niestety nie 


możemy Wam na razie służyć in- 
tormacją, gdyż do tej pory nie o- 
trzymaliśmy z WRKF najlepszych 
wyników z powiatowych Biegów 
Narodowych w województwie łódz- 
kim. 


Cenna pomoc dla 


konanis o powodzeniu walki oba- 
zn pokoju, pewność jego zwycię= 
stwa — stanowi zasadniczą treść 
obydwu broszur. 


Imrerialistyczna propeganda wo.. 
jeńna motywuje rzekomą gleu: 
chronność nowej wojny fekiem 
istnienia dwóch przeciwstawnych 
sobie systemów — socjalistyczne 
go i kapitalistycz znego, A przecież, 
jak uczy nas historia lat 1921—41 
gdy Zwiazek Radziecki — jedyne 
na Świecie państwo socjalistyczne 
= w pokojowej pracy rozbudowy- 
wał swą gospodarkę, dążył do roz 
wiuięcia pokojowej współpracy a 
innymi krajami dstnienie obok 
państw kapitalisty czmych państwa 
socjalistycznego nie wesi prowa- 
dzić do wojny. Przytoczone w bra 
szurze „Głosujemy za pokojem” 
wypowiedzi Lenina i Stalina na 
temat dgżenia Związku Radziec 
kiego do rozwinięcia pokojowych 
stosunków z innymi krajami dema 
skują wyraźnie kłamstwo imperia 
listyczuej propagandy. 


Przyczyna faktu, ża nad Świa 
tem wisi znów grożba rozpętania 

wojny leży gdzie inaziej, Ww oby 
dwu broszurach wyjaśniono dobil 
nie, kto i dłaczego wywołuje woj- 
ny. „Wojny wywołują klasy Spo. 
łeczne, w których interesie lezy 
dana wojna” . Amerykańscy impe 
rialiści dążą do osiągnięcia pano- 
wania nad Światem, do zdobycia 
możliwości nieograniczonego po: 
większenia swych zysków. Drogę 
do osiągnięcia tego celu widza w 
wojnie. Kapitałłści amerykańscy, 
burżuazja krajów  kapitalistycz: 
mych widzi ponadto w wojnie je. 
dyny ratunek przed pozłębizją. 


W Piotrkowie o godz. 18 odbędzie 
się mecz o drużymowe  mistzzostyw 
klasy B okręgu łódzkiego pomiędzy 
Korabem i Zwięzkowcem z Tomaszo 


W NIEDZIELĘ 


Piłka nożna: zawody o mistrz” 
stwo klesy A okręgu łódzriego: gö 
dzina 11: boisko Zwięzkowca w Par 
ku Ludowym: Związkowiez Łódź — 
Kolejarz Łódź, godz. 17 boisko przy 
ul. Kilińskiego 188; Spójnia — Związ 
kowiec Tomaszów, boisko w Kolnsz 
kach: Kolejerz Koluszki — Coneor- 
dis, boisko w Żychlinie: Emjeden — 
Włókniarz Zgierz. Godz. u zawody 
głuchoniemych Łódź — z 

ki- 


Piłka ręczna: boisko przy i 
lińskiego 188, godz. IL Aid o 
mistrzostwo ligi  szczypiorniaka: 
ŁKS Włókniarz — Związkowiec Byd 
goszcz 

Zawody kolarskie: o godz. 8 przy 
parku Wenecja odbędą się wyścigi 
szosowe o mistrzostwo województwa 
dla zawodników  Beencjonowanych 
na 100 km. i dła posiadaczy kart wy 


ścigowych na 50 km. Start i mota 
przy parku Wenecja. 

Zawody tenisowe: na kortach Wi- 
dzewa przez cały dzień odbywać się 
będą zawody o mistrzostwo Polski 
pomiedzy Widzewem z Związkowcem 
Wartą z Poznania. 


W PONIEDZIAŁEK 


"Piłka ręczna: w sali Ogniska przy 
ak Traugutta o godz. 18 odbędzie się 
mecz towarzyski w koszykówce mę 
skiej pomiedzy mistrzem Polskim 
Spójnia z fogti a zespołem francu- 
skim FSGT. 

Zawody tenisowe: na kortach Wi- 
dzewa od rana odbywać się będą w 
daiszym ciągu zawody o mistrzostwo 
Polski pomiędzy zespołami Widzewa 
i Związkowca Warty z Poznaria. 

Zawady kolarskie: ŁKS Włókniamz 
w ramach akcji łączności wsi z mia 
stem urzadza o godz, 14 wyścigi ko 
larskie dla członków LZS*ów. Start 
we wsi Różyca, gdzie odbędzie się 
również meia wyścigu. Zawodnicy 
otrzymają dyplomy pamiątkowe, a 
pierwsza dziesiątka piękne żetony. 


Sędziowie łódzcy 


w obronie Pokoju 


TETELE TET 


zająs głę boze. maya emi uiańcapo 
z bizs niece zażusy .angłoszszich 1 2 rio) a 


Jein 


rzon CH kapir nais stów, ohoaoy oh, WywLŻBĆ. ! nona wdizę, cy sęd 
tziob dyscypii 
4+ ególn nego 


SA M P 

f i p po” À 

< a 
CHAN = 


We wtorek odbyła się ogólnołódzza 
odprawa sędziów sportowych wszyst, 
kich dyscyplin, Zgromadzeni jednogłe 
śnie potępili zbrodnicze zakusy anglo- 
nmerykańskich podżegaczy wojennych 
1 włączyji się w szeregi abrońców po. 

koju, 
sią beswaruakowo 2a 


„Domagamy 
kasu fiżfywania bomby atomowej jako 


Toy a terwyw locii t woiendcztsa, 
ma © porty: 

5 berzarznkizego-śatami droni ttyrowej, |TV 
Soke tazzdy : 


Miztonej II eojmy 
rzy s= 


prz 


uasi, 
ten Sei Uchwsty, 
ptal piersany 


Żącamy ustantwienia * 


Bejziar 
testos 


oręża napaści i masowej zagłuiy ludzi, 
„Mędziemy uważsli z» zbrodniarza 
wojennego ten rząd, który pierwszy 
zastosowatby broń atomową przeciwko 
jakiemukolwiek krajowi,“ 
, Oświadczenie to podpisują dzisiaj 
miliony ludzi ns całym świecie, m 
wśród nich wszyscy czyrni sportowcy, 
i działacze. 


„Podpisz Apel Pokoju'-„Głosujemy za pokojem“ 


agitatorów pokoju 


cym się z każdym dniem kryzy» 
sem gospodarczym w swych pal- 
stwach. Rządy burżuazyjne widzą 
w podporządkowaniu się wojen» 
nym planom imperialistów: smęty- 
kańskich jedyny ratunek przed . 
rozwijającym się w ich krajach ru_ 
chem róbofniczym, 

Wojna nie jest dieunikniona, 
Siły pokoju zdolne są pokonać si- 
ty wojenne. Wskazuje na ta wy- 
raźnie podkreślony przez obie. bro 
szury fakt, ,że do wojny dąży, Że 
wojny pragnie jedynie niewiełka 
stosuakowo grupa ludzi, Wskazuje 
na to przede wszystkim powiększa 
jaca się słabość obozu imperiali 
stycznego 1 wzta > siła obo: 
zu pokoju I posię 

w. krajach kapitalstycznych ro 
Knie bezrobocie. pogłębia stę Kry- 
rys gospodarczy. W Związku Ra. 
dzieckim produkcja przemysłowa 
przekroczyła o 41 proc. poziom pio 
dakcji przedwojennej. U nas — w 
kraju demokracji ludawej—wyko- 
naltómy zwycięsko Pian 3-letni — 
odhudowaliśmy ze  straszłiwych 
zniszczeń wojennych kraj, rozpo- 
częłiśmy realizację wielkiego plè- 
LTU uprzemysłowienia Polski i za- 
łożenia fundamentów socjalizmu. 

Coraz to nowe narody wyłam 
ją się spod wpływów imperiali- 
stycznych. Poniosła kompletne fis 
sko polityka imperidlistyczna w 
Chinach Powstanie Chińskiej Re. 
publiki Ludowej sialo się ołbrzy 
mim zwycięstwem obozu pokojn. 

Po stronie wojny stoi nieliczna 
grupa ludzi. Po stronie pokoju sta 
fą narody budujące jeszcze szczę- 
śliwszą, pokojową przyszłość. Pa 
stronie pokoju stoją masy pracu- 
jące krajów cznych, kla 


"Pokoju" 


rowane przez paztie robotnicze, 
zwiazki zawodowe, postępowe or 
ganizacje kobiece 1 młodzieżowe 
Stoją millonowe masy ludności 
krajów kolonialnych, walczących 
a wyzwolenie z ucisku imperial: 
stycznego. „Kto więc może wątpić 
o sile choza pokoju?” — rzuca py 
łanie broszura „Podpisz Apel Po- 
koja“ T pisze dziej — „musimy tę 
siłę zbudować do końca, musimy 
wprawić ją w ruch”. Masowa ak. 
cja zbierania podpisów pod Ape 
lem Szitokholmskim — to właśnie 
wielka akcja organizacyjna obroń 
ców pokojn. „Kładąc swój głos 
pod ASpelem Sztokhobnskim, odda 
jesz swój głos na rzecz pokoju 
przeciwko wojnie, przeciwko tym. 
którzy do wojsy podżegają, W 
ten sposób policzymy się, my 

wszyscy, obrońcy pokoju na ca 
tym Świecie i pokażemy, ilu na£ 
jest”. 

Podpisy pad Apełem Sztokholm- 
skim muszą jednak wy kazać nie 
tylko, ilu ludzi nie chce wojny 
muszą wykazać, Hu jest Świado- 
mych, aktywnych bojowników a 
pokój, 

Nakład broszury „Podpisz Apel 
wynosi milion egzempia 
rzy, Nakład broszury „Głosujemy 
za pokojem” — 500 tys, egz, Bro 
szury te dotrzeć powiuny jak naj- 
dalej, służyć nie tytko aqitatorom 
pokoju. Znależć się powinny w rę 
kach wszystkich, którzy podpisują 
Apel Sztozkolmski, 

Przeczyłanie tych broszur wzmo 
cni u milionów ludzi wolę walki 
o pokój, pozwoli na jeszcze więk- 
sze rozszerzenie szeregów aktyw" 
nych bojowników o pokoj. 


Nr 145 


W.K.K.F. 


wzywa do składania podpisów 
pod Apelem Pokoju 
Pr szydium Wojewódzkiego Ko- 


- mitetu Kultury Fi 
zycznej doceniając rolę akcji 
składania podpisów pod Sztoók- 
holmskim Apelem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, do- 
cemiając znaczenie walki ġo- po- 
kój — wzywa zorganizowanych 
i miezrzeszonych sportowców, ka 
dry działaczy, sędziów sporto- 
wych i insżrukterów, członków 
zarządów kôl sportowych, klu- 
bów, zrzeszeń i związków spor- 
towych do czynnego włączenia 
się we front wałki © pokój dro- 
gą podejmowania uchwał, de- 
klaracji 1 rezolucji o aktywnym 
stosunku lndzą sportu do walik? 
o pokój, drogą przeprowadzenia 
odpowiednich pogadanek na se- 
braniach organizacyjnych i w 
czasie imprez sportowych. 
Kuliura fizyczna w służbie po 
koju — to nasze hasło w codzien 
nej pracy sportowej. 
„Domagamy się bezwarunko-= 
wo zka używania bromi 3t0* 
mowej, jako eręża napaści i ma- 
sowej zagłady ludzi. Żądamy u- 
stanowienia ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej nad wykonaniem 
tej uchwały. Będziemy uważali 
za zbrodniarza wojennego tèn 
rząd, który pierwszy zastosował” 
by broń atomową przeciw ja- 
kiemukolwiek krajowi." 


To I owo z boksu 
pz A | ZE A 


Brawo prowincja 


Zweryfikowane zostały zawody pierw 
szego kroku bokserskiego na rok 1950 
(wiosennego), 

Tytuły: mistrzów -zdobyli: 

waga papierowa: Pawiak (Stal Sych 
lin), 

waga musza: Dębrowski (Włókniaaz 
Zgierz), 

waga kogucia: 'Tomsszewexi (Ma, 
przód Ruda Pabianicka), 

waga piórkowa: Proch (Unia Piote- 
ków), 
waga lekka: Oytarzyński (Stal żych- 
lin), 

waga półśrednia: Buczek (Związko, 
wiec Skierniewice), 

waga średnia; Nowak (Związsowise 
Wieluń), 

waga półciężka: Giersga (Włókniarz 
Zgierz), 

waga ciężką: Skwara 


(Btal żych- 
+ 
A wige wszyscy zawodnicy r promin 
cjonainych kinbów. Świsdczy to o po 
pułarności pięścisrstwa w naszym wo. 
jewództwie, 


W Pabianicach 
dźwięczy gong... 


Onegdaj w Pzbianicgch rozpoczęły 
się indywidualne mistrzostwa jumioróry 
w boksie, Ogółem zgłosiło się do tur- 
nieju'42 zawodników, Najwięcej pięś: 
ciarzy liczy waga kogucis, piórkowa i 
lekka, W muszej jest tylko dwóch ża- 
modników, w średniej — jeden, w pół 
ciężkiej — 3, a w ciężkiej nikt. nie 
startnje, Pierwszego dnia turnieju od- 
było się 17. walk, 


Reprezentacja 
juniorów Łodzi 
gra 4 czerwca w Warszawie 


Jak się dowiadujemy, między= 
państwowy mecz piłkarski Węgry— 
Polska, którego miłośnicy piłki noże 
nej oczekują z riięcierpliwością, pow 
przedzi przedmecz, na którym wy- 
stąpią reprezentacje juniorów 44 
dzi i Warszawy. W ten sposób doj= 
dzie do nieoficjalnego rewanżu, gdyż, 
jek wiadomo, w roku ubiegłyrn repre 
zentacja juniorów Łodzi przegrała w 
Warszawie z reprezentacią stolicy 
dość przypadkowo. 

Przedmecz rozpocznie się o godzi- 
uie 14. 


R. 
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